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Po. przemówieniu p. premjera. Ko- 
złowskiego na posiedzeniu klubu parla- 
mentarnego BB. zapanowała w kraj 
błoga cisza. Wprawdzie prasa wałkuje 
jeszcze części programowego oświadcze- 
nia szefa rzadu, podnosząc jedno z u- 
znaniem, do drugiego odnosząc się z Za- 
4%trzeżeniami, ale sam rząd w dziedzinie 
realizacji zapowiedzianych reform żadne- 
go ruchu nie zdradza. A przecież w zą- 
powiedziach rządu był cały szereg ta- 
kich spraw aktualnych, „gruntownie 
przemyślanych i przygotowanych“, że 
przejście od słów do czynów nie powin- 
no dać na siebie czekać. Weźmy np. tak 
ważną Sprawę, jak wyrównanie różnicy 
między cenami produktów « przemysło- 
wych i rolniczych. Ostatnie na skutek 
sytuacji na międzynarodowym rynku 
znacznie podskoczyły i wykazują dalszą 
tendencję zwyżkową, Ceny produktów 
przemysłowych jednak dotąd nie drgnę- 
ły, chociaż p. premjer Kozłowski dał 
konkretne zapewnienie, że w takich i 
takich przemysłach „już w dniach naj- 
bliższych nastąpią dalsze zniżki cen*. 
Skoro do tego nie doszło, widocznie za- 
: mierzenia rządu znów napotykają na 
trudności ze strony zorganizowanego 
kapitału, który przy pomocy karteli w 


$ sposób bezwzględny doi polskiego kon- 


sümënta, Wiadomo, że skartelizowany 
przemysł cukrowy, przynaglany do ob- 
niżki gen cukru, zasłania się konieczno- 
ścią przystosowania się do mającej po- 
wstać nowej sytuacji. To przystosowy- 
wanie się sprowadza się do brutalnego 
duszenia cen buraków, a więc nowego 
krzywdzenia producentów rolnych 
(plantatorów) i robocizny. Producent 
rolny. i robotnik mają zapłacić koszt 
nowej obniżki, aby tylko kartel cukro- 
wy sam ze swoich olbrzymich zysków 
nic nie stracił. 

Podobne sytuacje wytworzyły się nie- 
wątpliwie także w innych dziedzinach 
przemysłu. Zdradza to przedewszystkiem 
spokój, z jakim kartele, których docho- 
dy przez obniżkę cen. musiałyby się 
skurczyć, przyjęły groźne zapowiedzi 
szefa rządu. Przemysł nasz zawsze po- 
trafił chodzić koło swoich interesów. To 

a trzeba mu przyznać. Widocznie i w. „no- 
wych“ warunkach, wytworzonych kur- 
sem radykalnym, umiejętność ta ma 
szerokie pole do popisu, 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że zachęca przemysłowców do Oporu 
stanowisko naszych monopołów .. pań- 
stwowych, które jeszcze nie zrozumiały 
sytuacji gospodarczej, wytworzonej kry- 
zysem, chociaż bardzo dostępny wykład 
p. profesora i premjera Kozłowskiego 
musiał najprostszego człowieka przeko- 
nać, że nie ma co liczyć na powrót 
konjunktury z roku 1929 i że przystoso- 
wać się należy jak najrychlej do nowych 
warunków. Że monopole państwowe, 

` podlegające nadzorowi rządu, mogą w 
dalszym ciagu podtrzymywać ceny, zu- 
pełnie nie dostosowane do zdolności kon- 
sumcyjnej szerokich rzesz włościaństwa, 
urzędniczych i pracowniczych, tego po 
zapowiedziach szefa rządu już Aikt nie 
rozumie. 

Drugą kwestją, poruszoną przez p. 
premjera Kozłowskiego, to sprawa po- 


© większenia zatrudnienia, W tej dziedzi- 


nie obrót rzeczy jest zgoła nieoczekiwa- 
ny, bo wręcz odwrotny w stosunku do 
zamierzonego. Bezrobocie zamiast spa- 
dać, zaczyna wzrastać mimo trwania 
jeszcze robót sezonowvch. Opierając się 
na doświadczeniach inych lat, niestety 
trzeba przyjąć, że objaw ten już w roku 
bieżącym nie zniknie, przeciwnie, że 
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“Rosia rzekomo uznaje prawa Litwy do Wilna. 


Warszawa, ARY 8. (Tel. wł). Kowień- 
ski- dziennik „Lietuwos Aidas“, oma- 
wiając pobyt litewskiego ministra spraw 
zagranicznych w Rosji Sowieckiej pole- 
mizuje ze stanowiskiem Polski w spra- 


wie-Wilna i, wskazuje, że rozpuszczane 
przez Polskę wiadomości,.jakoby .polsko- 
sowiecki pakt.o. nieagresji zmieniał sta- 
nowisko: Rosji w. sprawie wileńskiej, nie 
odpowiada prawdzie. : „Lietuwos Aidas“ 


Posucha w Stanach Zjednoczonych. 


Podróżujący pa Amóryce: trafiają ną DATAA. grozą "widoki: 
się wzdłuż drogi leżą niezliczone ścierwa bydlęce, woły, krowy, konie i owce. 
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Na polach słastaóich 
Biedne 


zwierzęta zginęły z braku paszy i wody. Brak ten spowodowany tam został katastro- 
falnemi upałami, 


twierdzi, jakoby komisarz dla spraw: zas 
granicznych Litwinow oświadczył mini- 
strowi litewskiemu  Łozorajtisowi, że 
rząd sowiecki, jak'i poprzednio, uznaje 
brawa: Litwy do Wileńszczyzny. < < | 

"Warszawska prasa zaznacza, iż pos 
głoska. ta brzmi tak fantastycznie i jest 
tak sprzeczna z wiadomościami, otrzy 
manemi przez prasę: polską po bytności 
ministra Becka w Moskwie, że należy. 
mieć nadzieję, iż ministerstwo” spraw 
zagranicznych wypowie się w powyższej 
sprawie. (r.). EE EE AENA 


Premjer wegierski wybiera 
sie do Warszawy. 
- Warszawa, 11. 8. (Tel. wł.). Już kilka 


krotnie obiegała prasę warszawską 
wiadomość o bliskiem ustąpieniu długo- 
letniego ambasadora Francji w War- 
szawie p. Larochć'a"- Obecnie odżyły ta 
pogłoski i według zapewnień ze sfer dys 
plomatycznych decyzja rządu francu» 
skiego o odwołaniu p. Laróchó'a ma 
być obecnie nieodwołalna. Dużą sens 
sację wywołała natychmiast druga Wia- 
domość, a mianowicie, iż w najbliże 
szym. czasie przyjedzie do Warszawy 
premjer węgierski p. Goemboesz. Data 
jego przyjazdu nie jest jeszcze bliżej œ- 


ICZNY al 


kreślona. (r). 
Dbyty 


21 osób efiarą strasznej katastrofy. 


Warszawa, 11, 8. (tel. wł.) Zatopiony 
autobus wreszcie. wydobyto w dniu 
Roka przy pomocy nurka z Gdy- 

, który założył liny stalowe i w ten 
alei autobus wyciągnięto. Żołnierze 
i policja poczęli wydobywać z wnętrza 
wozu zwłoki pasażerów, Chwila ta 'robi- 
ła na wszystkich wstrząsające wrażenie. 
Zwłoki bowiem były opuchłe od wody, 
sinozielonkawej. barwy. 

Gdy wynoszono zwłoki starego żyda 
rzuciło się ku niemu kilku jego. współ- 
wyznawców. Jak się okazało, byli. to 
wierzyciele,. 
zmarły w autobusie, 

Na wybrzeżu rozgrywały się wstrzą- 
sające sceny. Słychać było. rozdzierają- 
cy płacz i spazmy zebranych rodzin. 
Dwu pasażerów było tak mocno wciśnię- 
tych pomiędzy ławki, że nie można ich 


cofa wojska 
z granicy austrjackiej. 


Rzym, (PAT) Cztery dywizje wysła- 
ne na granice Brenneru i Karyntji nie 


zostały jeszcze wycofane. Dywizje. te 
odbywają obecnie manewry w Alpach. 


wzrost bezrobocia będzie stały. i coraz 
większy. r 

„Prasa -warszawska notuje . pogłoskę, 
Że rząd zamierza Fundusz Bezrobocia, 
który ma swój zakres działania, oparty 
na specjalnej ustawie, połączyć z Fun- 


których pieniądze -wiózł 


szłości do Włoch, 


było wprost wydobyć, Jednego z pasaże- 
rów. wogóle się nie doliczono. Widocznie 
pozostał on na dnie-wodnego grobu, 

W autobusie znaleziono kilka trupów 


osób, o których dotąd nie wiedziano, że 


stały się ofiarami katastrofy. Ogółem. 


w autobusie było 21 osób. Jedriego trupa 
wydobyto bosakami z dna wody. Ustalo- 
no pozatem, iż w nurtach Bugu znajdują 
się jeszcze 4 osoby. (r) 


Kanclerz Schuschnigg 0 polityce 


MAusie'$i. 
Dalszy ciąg polityki Dolifussa. 


Wiedeń, 11.8. (PAT) Kanclerz związ- 


|kowy Schuschnigg złożył wczoraj przed- 


stawicielowi włoskiej agencji Stefani 
ważne oświadczenie o swojej polityce 
wewnętrznej i zagranicznej. Kanclerz 


zaznaczył przytem, że zamierza konty- 
nuować politykę * zmarłego kanclerza 
Dollfussa we wszystkich kierunkach. 
W szczególności dołoży wszelkich sił 
dla utrzymania istniejących « dobrych 
stosunków pomiędzy Rzymem i .Wie- 
dniem. Kanclerz Schuschnigg zapowie- 
dział swój przyjazd w niedalekiej przy- 


Wizyta Schuschniega 
w Budapeszcie. 


Eudapeszt, 11. 8. (PAT) , Wczoraj o 
godz. 11 przed południem przybył tu 
samolotem z Szegedynu kanclerz Schusch- 
nigg z małżonką i swojem otoczeniem. 
Kanclerz Sch. udał się do premjera 
Goembesza, z którym odbył dłuższą kona 
ferncję. Omówiono aktualne zagadnienia 
gospodarczej i politycznej natury. Ujas 
wniła się zupełna zgodrfość zapatrywań, 
O godz. 5,53 po poł. kanclerz. Schusch- 
nigg odjechał z .małżonką do Wiednia, 


którego zadaniem jest 
udzielanie bezrobotnym doraźnej pomo- 
cy w postaci robót doraźnych: czy wy- 


duszem .Pracy, 


żywienia. Niestety nie wiadomo, jaki 
charakter „miałaby przyjąć nowa insty- 
tucja, powstająca z poda dwóch 


wymienionych Funduszy. Naszem zda- 
niem taka czy inna-organizacja Fundu- 
szu- Pracy czy Bezrobocia na zwiększe< 
nie zatrudnienia nie wpłynie. Pośrednio 
uznał to także p. premier Kozłowski, 
twierdząc słusznie, że nakręcanie korby. 


OEE d 


-~ skich Marcelemu Boussacowi i 


życia gospodarczego sztucznemi środka- 
mi — jak uczy doświadczenie z Ameryki 
i Niemiec — do polepszenia sytuacji nie 
doprowadzi. Najlepszym środkiem, bo 
naturalnym i życiowym, jest ułatwienie 
rozwinięcia się prywatnej inicjatywy, 
przez jak największe odciążenie życia 
gospodarczego od świadczeń publicznych 
i społecznych, Żadna doraźna akcja róż- 
nych-Funduszy, chociażby nawet najle- 
piej pomyślana i zorganizowana, pry- 
watnej inicjatywy nie zastąpi. Czem 
miernych obciążeń zamiera, iá bar- 
dziej wzrasta bezrobocie. Chcąc więc oq- 


“mienié bieg rzeczy, trzeba zabezpieczyć 


rentowność warsztatów pracy przez ob- 
niżenie świadczeń, Ś 

P. premjer Kozłowski, poruszył i tę 
dziedzinę, mówiąc o świadczeniach pu- 
blicznych (na rzecz państwa i samorzą- 
du) i społecznych. Zapowiedzianą refor- 
mę organizacji ubezpieczeń społecznych, 
zbyt zbiurokratyzowanych i kosztow- 
nych, przyjęłoby całe społeczeństwo nie- 
wątpliwie z wielką radością, Alei na 
tym odcinku panuje na razie jeszcze ci- 
sza, przerywana chyba tylko przekleń- 
stwami ofiar naszych „ubezpieczalń*. 

Pocieszmy się jednak myślą, że tru- 
dno było coś zrobić. Od chwili zapo- 
wiedzi p. premjera Kozłowskiego upły- 
nęło przecież zaledwie dziesięć dni. E.B, 

x 

Ostatnie depesze z Warszawy dono- 
szą, Że realizacja planów rządu p. Ko- 
złowskiego właśnie się rozpoczęł.a (Zob. 
telegramy na dalszych stronach nume- 
ru). 
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i nawołuje amienj młodzież katolicką do wytrwania 
przy sztandarze Chrystusowym. 


Castel Gandolfo, 11. 8. (PAT). Ojciec 
święty przyjął przedstawicieli stowarzy= 
szenia młodzieży, zorganizowanej w 
„Sturmschaaren des Katholischen Jung- 
mannerverbandes Deutschlands. Prze- 
mawiajac do młodzieży niemieckiej, 
Ojciec Święty wezwał ją, by trwała przy 
chrześcijańskiej wierze katolickiej. Nie 
wystarczy mówić tylko o wierze chrze- 


ścijańskiej. Wprowadzono bowiem po- 
jęcie t. zw. chrześcijaństwa pozytywne- 
go, które jest niczem innem jak pogań- 
stwem. Dlatego też Ojciec Święty użył 
słów o „wierze chrześcijańskiej katolic- 
kiej“. Młodzież wie dobrze, ciągnął da- 
lej Papież, że ukazały się książki, któ- 
re pod etykietą chrześcijaństwa głoszą 
pogaństwo. 


„Völkischer Beobachter“ znieważa 


opinie chrześcijańskiego świata. 


Citta del Vaticano, 11. 8. (PAT). „Os- 
servatore Romano“ w ostrym tonie po- 
lemizuje z „Völkischer Beobachter“, 
który przeprowadził analogję pomiędzy 
zabiciem bandyty Dillingera a ofiarami 
wypadków 30 czerwca w Niemczech, za- 
znaczając ironicznie, że Dillinger, który 
zginął bez sądu i bez pociechy duchowej 
winien być czczony przez świat chrze- 
ścijański. „Osservatore Romano* z 
wielkiem oburzeniem odpiera to porów- 
nanie. W Niemczech — pisze dziennik 
— ponieśli śmierć nie bandyci i mor- 
dercy, na których głowę wyznaczono 
nagrodę, lecz tacy ludzie, jak Klause- 
ner, Probst, Gerlich i Schmidt. Ludzie 
ci nie mieli przy sobie broni i posiadali 
wszelkie dane wykazania i udowodnie- 


NGGZEWEH 


žyrardowskhkiego siccnznaicniun. 


Sanator z B. B. chce się oczyścić przy pomocy sądu 
partyjnego. 


Warszawa, 11. 8. (tel. wł.) W uzupeł- | 


nieniu wczorajszej wiadomości w spra- 


wie senatora Dobieckiego z BBWR ko- 
munikuje biuro Senatu, iż sen. Dobiecki 
zwrócił 'się do pułk. Sławka, prezesa 
klubu BB z prośbą o rozpatrzenie spra- 
wy, dotyczącej jego działalności w 
związku z umową żyrardowską, Jedno- 
cześnie sen. Dobiecki zwrócił się do mar- 
szałka Senatu z prośbą o : wszczęcie 
przeciw niemu dochodzenia z urzędu 
przez sąd honorowy Senatu. 

Płk, Sławek przyczynił się do życze- 
nia sen. Dobieckiego i postanowił sąd 
powołać, Marszałek Senatu w związku z 
tem i z motywów formalnych postępo- 
wania przed sądem honorowym Senatu 
nie zarządził, 

x 

Wczoraj z polecenia sędziego śled- 
czego do spraw szczególnej wagi p. De- 
manta, który prowadzi śledztwo prze- 
ciwko dyrektorowi zakładów żyrardow- 
towa- 


rzyszom, przeprowadzono rewizję w 


Kraków na cześć naszych 
rodaków z zagranicy 
przybrał odświętną szatę. 


Kraków, 11, 8, (tel, wł.) Gród podwa- 
welski przyjął na cześć miłych gości za- 


granicznych odświętną szatę. Z wszyst- 


kich domów powiewały narodowe sztan- 
dary, dworzec był bogato udekorowany 
girlandami, Przyjeżdających gości wita- 
li przedstawiciele władz miejscowych, o- 
łoczeni barwnemi sztandarami najroz- 
maitszych zrzeszeń. Przed dworcem 
zgromadziły się dla powitania gości tłu- 
my krakowskiej ludności, 

O godz, 9,30 odbyło się w sali portre- 


`. towej magistratu pierwsze posiedzenie 


rady naczelnej 
Polaków. 


Światowego Związku 


Ofiarność Polaka amerykańskiego 


` Nowy Jork. (PAT.) Robotnik polski 
z Detroit, Adam Świątkiewicz; ofiarował 
całe swoje oszczędności, wynoszące 755 
dolarów, na rzecz ofiar powodzi w Pol- 
sce. Świątkiewicz znany jest w kołach 
emigrantów polskich w Detroit jako 
człowiek zupełnie niezamożny, a ofiaro- 
wane oszczędności stanowiły dorobek 
jego zycia. 


mieszkaniu p. Vermersa, eaei u- 
rzędnika zakładów oraz kierownika 
sprzedaży tych zakładów Caena, który 
był jednym z najbliższych. pomocników 
Boussaca w jego poczynaniach w Polsce, 
Rewizja zmierzała w kierunku odna- 
lezienia dalszych materjałów, co do któ- 
rych mogło istnieć przypuszczenie, że 
zostały schowane w prywatnych miesz- 
kaniach Vermersa j Caena. (r) 


nia swej niewinności. „Osservatore Ro- 
mano“ uważa, że porównanie ofiar 30 


lipca do Dillingera jest najwyższą znie- 


wagą wyrządzoną  opinji chrześcijań- 


skiej. 


Akcja obniżki cen 
wreszcie ma się rozpocząć. 
Warszawa, 11. 8. (tel. wł.) Jak donosi 
„Iskra“, akcja, prowadzona przez czyn- 
niki rządowe w kierunku obniżenia cen 
nafty; znajduje się w przededniu ukoń. 


czenia. W dniach ostatnich odbyło się wię” 
Warszawie kilka zebrań przedstawicieli "| 


przemysłu naftowego, którzy w tej spra- 
wie przeprowadzili konferencje z czyn- 
ńikami rządowemi. Nafta ma stańieć o- 
koło 20%. (r) 


Tragiczny koniec wizyty 
studenta u krewnych. 


Warszawa, 11. 8. (tel. wł) W drodże 
powrotnej z Gdyni do Lwowa zatrzymał 
się u krewnych w Warszawie student 
uniwersytetu lwowskiego niej W. 


Karszniewicz. W upalny dzień udał się 
on nad Wisłę i w czasie kąpieli utonął. 
Zwłok nieszczęśliwego dotychczas nie 


(r) 


wydobyto. 


| 
| 
| 


| 
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jeszcze jeden świstek papieru więcej... | 


B. prezydent Francji 


Millerand nie wierzy w skuteczność 


paktu wschodniego. 


Paryż, 11. 8. (PAT). Były prezydent 
republiki Millerand zamieszcza w „Les 
Annales“ artykuł pt.: „Nowy strzępek 
papieru", w którym zastanawia się nad 
obecną sytuacją polityczną. Były pre- 
zydent twierdzi, że Niemcy nie dotrzy- 
mały zobowiązań, przyjętych w pakcie 
w Locarno, przekraczając postanowie- 
nia tego traktatu oraz artykuły 42 j 43 
Traktatu Wersalskiego, które zabrania- 
ja fortyfikowania się i utrzymania 


wojsk w strefie nadreńskiej. W tym 
wypadku więc traktat w Locarno nie dał 
żadnych wyników. 

„Przechodząc do sprawy paktu wschod- 
niego, Millerand m: in. pisze: „Locarno 
wschodnie można dołączyć do wielu in- 
nych dokumentów dyplomatycznych, 
jakie podpisano w ciągu ostatnich 40-ciu 
lat. Nic się mie zmieni w Europie po je- 
go zawarciu. Będzie łylko o jeden pakł 
więcej”. 


larcza Gdańska 


będzie przystosowana do polityki Polski. 


„„Łapewnienia PrABISRATO 


Berlin, 11. 8. (PAT):**Przybył tu z 
Gdańska prezydent senatu gdańskiego 
dr. Rauschning. Związek prasy zagra- 
nicznej wydał śniadanie na cześć „PFRY> 
derta senatu gdańskiego. 


Rozwiązanie Legjonu Austrjackiego 


w Niemaczeciea. 


Paryż, 11. 8. (PAT) Havas donosi z 
Berlina, że kierownictwo partii narodo.- 
wo-socjalistycznej wypowiedziało się za 


rozwiązaniem Legjonu  Austrjackiego, 
Według wiadomości z Monachjum obo- 
zowiska tego Legjonu, znajdujące się w 
różnych miejscowościach Bawarji, zosta- 
ły już jakoby częściowo ewakuowane. 
Zarząd stronnictwa austrjackich narodo- 
wych socjalistów, mający swą siedzibę 
w Monachjum, został podobno również 
rozwiązany, 

Zarządzenia co do rozwiązania Legjo- 
nu Austrjackiego orąz udzielenie v, Pa- 
penowi agrement przez gabinet wiedeń- 
ski, zdają się pozostawać w ścisłym 
związku. Rozwiązanie Legjonu nie sta- 
powi jinak POR enina Ipsi legjo-; 


nistów, przeto zadaniem nowego posła 
Rzeszy w Wiedniu będzie zapewne prze- 
prowadzenie rokowań co do powrotu 
tych emigrantów, którzy obecnie umie- 
szczeni są w obozach pod ścisłą kontrolą 
milicji. ' 


—— W 
. 


Trup na dachu pociągu. 


Wieluń, Na dachu jednego z wago- 
nów pociągu pośpiesznego, który przy 
był na stację Wieluń, znaleziono zwło- 
ki młodego człowieka. Dochodzenie u- 
staliło, iż był to 22-letni Marjan Wi- 
śniewski z Tarnowskich Gór. Niespo- 


panau 
D 


strzeżony przez służbę kolejową W. za- 
kradł się na wagon i prawdopodobnie w 
Hiti ROZ Błową o ktorys Z AAR 


Littwała kradzjcż W. pla atien Dadnieg. 


Wysłannik bandy przedstawił się jako wywiadowia policyjny. 


Warszawa, 11. 8. (Tel. wł). Ze Lwo- 
wa donoszą o zuchwałej kradzieży w 
majątku hr. Badeniego w Radziechowie. 
Została ona dokonana w następujących 
okolicznościach: 

Przed trzema miesiącami do pałacu 
hrabiego przybył jakiś osobnik, który 
przedstwił się jako wywiadowca policji 
i oznajmił, iż władzom, policyjnym do- 
niesiono o planowanym napadzie ra- 
bunkowym na dwór i on został przy- 
słany dla ochrony. Osobnik ten był wy- 
słańcem bandy dla zorjentowania się w 
terenie. W niedługim czasie został przy- 
jęty w charakterze kamerdynera drugi 


członek bandy, zdobywając sobie duże | tys. zł. 


zaufanie całego otoczenia. 

Onegdaj nócą wspólnicy ich przybyli 
samochodem, na -który załądowano 
srebra rodzinne oraz biżuterję. p. 

Gdy służba spostrzegła kradzież, na- 
tychmiast zawiadomiła policję. Rozpo- 
czął się pościg za bandą, która udała się 
w stronę Lwowa. 

W pobliżu Dublan złodziejom zabrą- 
kło benzyny, wobec czego, musieli wyła- 
dować łup z samochodu i uciekać pie- 
szo. Część kosztowności zakopali w zle- 
mi. Jeden z nich został przychwycony 
przez policję. Odebrano mu srebra ro- 
dzinne hrabiego, mające wartość 25 


(r). 


Rauschninga w Berlinie.: 


| Dr. Rauschning wygłosił” przemówie- 
nie, w którem m. in. zaznaczył, że Pol- 
ska, dążąc do załagodzenia ogólnych 
stosunków, miała te same zamiary co 
Gdańsk, doprowadzając do porozumie- 
nia i wytwarzając fundamenty do współ- 
pracy pomiędzy obu krajami. SłoSunek 


|porozumienia był obustronnie uczciwy 


i gwarantuje prestiż obu krajów. Pozo- 
stanie on bezwzględnie dziełem pokojo- 
wem. Mimo 2-letniego terminu preklu- 
zyjnego tego porozumienia, zapowiada 
się ono jako układ długoterminowy. 
Nie jest ono ścisłą umową lecz elastycz- 
nym układem przystosowanym dó ży- 
cia, nie hamującym rozwoju gospodar- 
czego. Niewątpliwie układ ten stanowi 
silne fundamenty do dalszej współpracy 
Polski i Gdańska. 


W samym Gdańsku podzielone bvły 
zapatrywania na jego stosunek do Pol- 
ski i Niemiec. Wspólnotą 
nego z Polską, zdecydowała o kierunku 
do obrania. Gdańsk zrozumiał tę ko- 
nieczność, że jest rzeczą wielkiej wagi, 
że usubięte zostały w stosunku polsko- 
gdańskim zarządzenia bojowe. Otwar- 
to wolny obrót towarowy pomiędzy Pol- 
ską a Gdańskiem. Stanowi to podstawę 
układu. Warunkiem zasadniczym Ukła- 


du jest wprowadzenie kontyngentów. 
Wpłynie to na szczerość wzajemnych 
stosunków. 


Drugim ważnym punktem A osig- 
gnięte porozumienie w ochronie pro- 
duktów rolnych W, Miasta. Ochrona 
własnej produkcji osiągnięta została w 
wyniku konieczności, wypływających z 
wspólnego obszaru celnego. Podstawo- 
wem dążeniem Gdańska było danie 
wzajemnego zaufania i danie gwarancji 
Polsce, , że działalność gospodarcza 
Gdańska przystosowana będzie do po- 
lityki gospodarczej Polski. Nie wcho- 
dząc w szczegóły, ciągnął dr. Rausch- 
ning, zaznaczyć należy, jako rzecz naj- 
ważniejszą, że układ polsko-giaństi sta- 
nowi podstawy uczeiwego kupieckiego 
porozumienia pomiędzy dwoma obsza- 
rami. Porozumienie to leży w interesie 
obu stron i jest pewnego rodzaju zapo- 
wiedzią uzdrowienia stosunków nietyl- 
ko na wschodzie ale i dalej. 


bszaru cel- Y4 


Nr. 183, 


Fist z Saryża. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 sierpnia 1934r. 


Dokumenty przełomowych chwil. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego.) 


Paryż, w sierpniu. 
Prasa francuska, poświęcając całe 
szpalty wspomnieniom, jakie dzieje 
wojny i okresu powojennego wiążą się 
z działalnością Hindenburga, przytacza 


najważniejsze dokumenty, dotyczące hi- 


storycznych wydarzeń, w których zmarły 
prezydent Rzeszy odegrał tak wielką 
rolę, Dokumenty te stanowią o wiele 
lepszą charakterystykę Hindenburga, 
niż najstaranniej robione życiorysy. Z 
tego też powodu zamieszczamy niektóre 
z nich. 


H: ndeas w dniach klęski. 


„Berlin, 3/X 1918. Do Pana Kanclerza 
Rzeszy. Naczelne kierownictwo armji 
nalega jeszcze raz na powtórzenie pro- 
pozycyj natychmiastowego pokoju. Na 
skutek przerwania frontu w Macedonii, 
która to klęska spowodowała wydatne 


ssorządzony za pomocą proszku 
pra. 


ia - Madiin Qstkera 


Składniki: 125 g. masła, 2 jaja, 10 deka cukru, 
% paczki proszku do pieczenia „Backin“ Dra Oet- 
kera i 30 deka mąki. 

Sposób przyrządzania: Utrzeć jaja z cukrem na 
pianę, dodać część mąki, zmieszanej z proszkiem 
do pieczenia „Backin“ Dra Oetkera, wyrobić o- 
chłodzone masło starannie rękoma z resztą mąki 
i wymieszawszy wszystko rozwałkować ciasto na 
plaster grubości 1 centymetra, Ciasto piecze się w 
tortownicy, starannie wysmarowanej masłem i po- 
sypanej tartą bułką, na średnim ou, przez pół 
godziny na kolor jasno brunatny. Z ilości tej może 
na przyrządzić trzy ciasta. S$pody tortu obłożyć 
można konfiturą z agrestu, truskawek, czereśni, 
wiśni, śliwek lub t. p. Można też zagęścić sok owo- 
cowy mączką „Gustin* Dra Oetkera i polać nim 
na gorąco tort. Torty można rzechowywać 
prez kilka dni, polewa lub obkięh się ie kon- 
iturą dopiero w dniu użycia. 


Żadajcie u swago 
kupca lubianych 
przepisów „F” 
Dra Oetkera 


Cena 40 groazy 


Dr. A. Ostker. 


Ty 


Olga Wolbryk. 
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(POWIEŚĆ), 
(Ciąg dalszy). 


P. S. Nie zapomnieć o Wauwau!... 

De Guanta otrzymał list w chwili, 
gdy miał zamiar wyjechać do Zurychu. 
Na twarzy jego pojawił się przy tej lek- 
turze naprzemian wyraz lekkiej niechę- 
ci, to znów wyrozumiałej pobłażliwości. 
Po dokładnym namyśle wysłał Juanitę 
do Niemiec — do kraju, przeżywającego 
ciężki okres powojenny, gdyż sądził, że 
powaga życia rozbudzi w niej głębsze 
myśli i upodobania. A oto wynik taki, 
że pusta dziewczyna gotowa istotnie po- 
sunąć się do największego głupstwa... 
Bądź co bądź, jest to już dobra zapo- 
wiedź, jeśli podoba się jej człowiek tego 
pokroju co ten młody  Streborn. De 
Guanta widzi znów całkiem dokładnie 
młodego człowieka o wybitnych rysach 
sarmackich j energiczną linją ust, ofia- 
rującego mu.kupno olbrzymich fałszy- 
wych brylantów tej rosyjskiej generało- 
wej. Taki lęk, tak głębokie zgnębienie 
malowało się w jego ciemnych oczach, 
gdy się dowiedział prawdy... Ze wzglę- 
du na niego chętnie byłby przyszedł z 
pomocą tej starej ekscelencji, ale nie 
zgłosila się do niego... Jakkolwiek pra- 
gnął niemal, by przyszła. Pragnął tego, 


wyższe notował i 


osłabienie naszych rezerw na wschodzie 
— nie jesteśmy w stanie uzupełnić po- 
niesionych strat i nie mamy najmniej- 
szych nadziei, ażebyśmy w jakikolwiek 
sposób mogli zmusić nieprzyjaciela do 
podpisania korzystniejszego dla nas po- 
koju. Nieprzyjaciel rzuca bez ustanku 
nowe dywizje do walki. Armja niemiec- 
ka jeszcze odpiera te ataki, Lecz sytua- 
cja staje się z każdą chwilą krytyczniej- 
sza i zmusza kierownictwo armji do po- 
wzięcia bardzo ciężkich decyzyj. Dlatego 
też należy zaprzestać walki i oszczędzać 
zarówno narodowi niemieckiemu, jak i 
jego sprzymierzeńcom niepotrzebnych 
strat. Każdy dzień walki kosztuje nas 
życie tysięcy dzielnych żolnierzy., 
Von Hindenburg.“ 


Bezpośrednio przed zawarciem pokoju 
w Wersalu Hindenburg tak oceniał sy- 
tuację Niemiec: 

„Główna kwatera, 17/VI 1919. W ra- 
zie zerwania rozejmu i wznowienia dzia- 
łań wojennych, jesteśmy w możności 
odzyskać na wschodzie Poznańskie į 0- 
bronić nasze granice. Natomiast na za- 
chodzie z trudnością możemy liczyć na 
jakikolwiek sukces w razie ataku na- 
szych nieprzyjaciół, tembardziej, że mie 
jest wykłuczony atak na oba skrzydła, 
Wynik więc działań wojennych jest nad- 
wyraz wątpliwy. Lecz jako żołnierz — 
wolę walkę aniżeli haniebny pokój. 

Von Hindenburg." 


Młodzież niemiecka 
i idea rewanżu. 

W roku 1925 już jako prezydent Rze- 
szy, bawił Hindenburg w Hanowerze. 
Było to w rocznicę bitwy pod Tannen- 
bergiem. Odpowiadając na owacię dzie- 
ci, zmasowanych na peronie dworca, 
wypowiedział następujące słowa: 

„Niemcy leżą powalone. Dawne 
wspaniałe czasy cesarza i jego bohate- 
rów przeminęły. Ale dzieci, które tu 
śpiewają „Deutschland diker alles" — 
te dzieci przywrócą kiedyś dawne ce- 
sarstwo. Będą one cgłądały znów wspa- 
niałą epokę wielkich wojen zwycięskich. 
Panowie profesorowie, macie do speł- 
nienia wielką misję, wychowując w 
tym duchu rmałodzież. Wy, moi drodzy 
chłopcy — zwycięscy jak wasi ojcowie 
wkroczycie do Paryża. Ja tego nie do- 
żyję; bedę już wienczas u Boga. Ale 
będę na was patrzeć z nieba, będę się 
cieszył i wam błogosławił". 

Mowa ta nie została opublikowana w 
całości w prasie niemieckiej. Słowa po- 
ogłosił jedynie prof. 


by się od niej dowiedzieć, jak się po- 


wodzi Irze, a przynajmniej usłyszeć jej 
imię... 

Jeszcze raz odczytał ostatnie wiersze 
listu Juannity i popadł w zadumę. Go- 
rący rumieniec nabiegł mu nagle do 
twarzy, a po ustach przemknął uśmiech 
niemal chłopięcy, tak rzadki gość na je- 
go zwykle poważnej twarzy. Jemu sa- 
memu wydał się pustym figlem pomysł, 
który mu właśnie strzelił do głowy. A 
jednak kto wie, czy pomysł ten nie jest 
lepszy od wszystkich dotychczasowych, 
rozważnie obmyślonych środków peda- 
gogicznych. 

Trąbka samochodu przypomniała mu 
o wyjeździe. Ściągnął brwi. Już tyle 
razy zapowiedział, by szofer nie dawał 
sygnałów przed domem. Jeśli chora 
podejdzie do okna i zobaczy, że odjeż- 
dża, wpadnie w rozdrażnienie į swemi 
strasznemi, przeciągłemi krzykami zmu- 
si go znów do powrotu. Tylko jego 
obecność uspakajała ją „.chwilowo, u- 
śmierzała jej okropne ataki lęku. Cza- 
sem go całowała po rękach i prosiła o 
wybaczenie. Zdarzało się, że wpijała 
się spojrzeniem w jego rysy i pytała: — 
Jak się nazywasz? A gdy wymieniał 
nazwisko jej drugiego męża, które stało 
się też jego własnem, potrzasała głową 
i rzucała się na kanapę jak zdruzgota- 
na. X t 

— Nie wiesz.. Nie wiesz... 
wie, jak się nazywa...1 

Zrywała z siebie suknie, szarpała 
ciemne włosy, padała mu do nóg i obej- 
mowała jego kolana. 


On nie 
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Teodor Lessing w 1925 r. Powtrózył 
odnośny artykuł „Pariser Tageblatt“. 


Wiara w Reichswehrę. 

„Przez sam ten fakt, że Relchswehra 
jest najściślej związana z naszemi wspa- 
niałemi tradycjami wojskowemi i Że je 
zachowuje — stała się opoką naszej siły 
i naszego narodowego oporu. Jest rów- 
mież gwarancją utrzymania wojskowych 
tradycyj i zalet naszego narodu.“ (Mo- 
wa z 7 kwietnia 1926 r.) 

Do najzaciętszych przeciwników Hin- 
denburga należał Ludendorff, który na- 
wet po śmierci sw ego dawnego szefa nie 
mógł ukryć swojej antypatji do Hin- 
denburga i ostentacyjnie nie wywiesił 
czarnej flagi na znak żałoby. Luden- 
dorff utrzymuje, że cała legenda Hin- 
denburga stworzona została sztucznie, 
Że Hindenburg nietylko nie odznaczał 
się specjalnemi zdolnościami militarne- 
mi, ale przeciwnie, w wielkiej mierze 
ponosi odpowiedziałność za klęskę. Ra- 
ziła go zwłaszcza małostkowość dawne- 
go wodza. Na ten temat opowiadał ca- 
ły szereg anegdot. 

„Czy wiecie panowie — mówił raz Lu- 
dendorif — jakie było pierwsze zapyta- 
nie Hindenburga, kiedy przedstawiłem 
się mu po raz pierwszy w przeddzień 
naszego naa 


— Powiedz, jak się nazywasz... 


po- 
wiedz! — błagała. : 
Straszne były te ataki. Raz, całkiem 


bezradny, rzekł: 


Zapomniałem mego nazwiska, 
gdyż zawsze się podpisuję: de Guan- 
ta... Ale będziemy sobie przypominać... 
Już sobie przypomnę któregoś dnia, jak 
się nazywam. 


Uspokoiła się momentalnie. Zaczęła 
się zastanawiać... przypominać sobie. 
Nieraz całe godziny, całe dnie nawet 
spędzała spokojnie i przypominała so- 
bie. Gdy wchodził, dawała mu znak, by 
jej nie przeszkadzał. 


— Zaraz sobie przypomnę... zaraz... 


W ostatnich dniach była spokojniej- 
sza, co umożliwiało mu wyjeżdżać na 
krótki czas. Zamierzał sprzedać swój 
antykwarjat. Jakkolwiek cały ten pro- 
jekt trzymany był w tajemnicy, nie- 
mniej przedostał się do sfer zaintereso- 
wanych. Ciężki przemysł trzech krajów 
wysyłał do niego agentów-pośredników. 
Ofiarowywano mu gotówkę około dwu- 
dziestu miljonów. Nie spieszno mu by- 
ło z decvzją, gdyż pragnął takiej tran- 
sakcji, która umożliwiłaby zużytkowa- 
nie kapitału w jakiejś działalności wy- 
twórczej, przy jego współudziale. Więc 
rozważnie badał teren, nie wiążąc się z 
nikim. 

Jego kolorowy służący uchylił drzwi 
i wsunął głowę. 

— Samochód czeka, 


proszą pana. _ 
— Już idẹ 


na froni TEE 


Sir. 3. 


Ś to największe ułatwienia, a niewąt- 


w 


Mieliśmy objąć dowództwo w chwilach 
niezwykle krytycznych, wprost 
nych. Oto pierwszą kwestją, którą mu- 
siałem mu zreferować, była sprawa ty- 
tulu szlacheckiego mojej żony! To był 
najważniejszy problem na kilka dni 
przed Tannenbergiem!“ 


Bitwa pod Tannenbergiem. 


W czasopiśmie niemieckiem „Die Re- 
publik“, wychodzącem w Strassburgu, 
dziennikarz Jacob Berthold w artykule 
pt. „Die Hindenburglegende* tak opt- 
suje przełomowe chwile zr. 1914.: 

„Skoro Hindenburg i Ludendorff przy- 
byli do Marienburga, miasta historycz- 
nego z czasów krzyżackich, sztab ósmej 
armji zdołał już opanować sytuację na 
froncie wschodnim. Generał Prittwitz, 
komendant armji wschodniej, obawiając 
się niełaski, cofnał rozkaz odwrotu 1 
zmasował swe wojska naprzeciwko ar- 
mji generała rosyjskiego Samsonowa. 
Z drugiej strony ppłk. Hoffmann, znany 
POM jako „bohater z ROA EP. 


(ECM 


— (Cobyś zrobił na mojem miejscu, najjaśniejszy panie? 
— Zwiałbym drugi raz. 


Złożył list Juannity i wetknął go do 
portfelu. Na ustach jego znów się poja- 
wił uśmiech chłopięcy. Nie pozostawał 
w żadnym związku z układami, czeka- 
jacemi go w Zurychu. Zaraz po przy- 
jeździe, zażądał księgi adresowej: P.. 
Pel... Rir... Pos.. Zapomniał, jak się 
nazywa Och, nareszcie: Postnikow, ge- 
nerałowa... Tak, to ona. Ulica. niezna- 
na. „Hotel garni“. Spojrzał na zegarek. 
Ma jeszcze godzinę czasu do konie- 
rencji... 

W trzy dni później Juannita z bijącem 
sercem odczytywałą tęsknie wyczekiwa- 
ny list od brata. 


„Moja kochana maleńka AR s 
Znalazłem Ci wauwau. Najdostoj- 
niejsza dama do towarzystwa, o jakiej 
mogłaś marzyć: rosyjska generałowa, 
ekscelencja. Masz ją tak tytułować. 
Stara przyjaciółka twojego hrabiego- 
drwala., Uprzedziłem ją, że jako 
„strażniczka Twojej cnoty“, jak to 
określiłaś, będzie miała stanowisko 
niełatwe, niemniej spodziewam się, 
że potrafisz okiełznać swój tempera- 
mencik i nie utrudnisz jej ciężkiego 
zadania. Narazie nie wspomnij o tem 
Strebornowi. Stara dama cieszy cię, 
że sprawi mu niespodziankę. Za jaki 
tydzień generałowa będzie gotowa do 
wyjazdu, a ja sam przyziozę ią do 
Fryburga i wynajmę mieszkanie w 
„Reichshofie*. Równocześnie przyje- 
dzie też garderobiana, a spodziewam 
się po Tobie tyle taktu, że pozosta- 
wisz ją też do dyspozycji generałowej. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Wowość? WNoweść? 
Giizy (tutkt) do papierosów 
w pudełeczkach po 59 śztuk 
Bęłnowalki IkytoWe 
NAJLEPSZE! ZDROWE! 
PRAKTYCZNE i TANIE! 
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skiego, wypracował już plan bitwy i 
wydał odnośńe rozkazy. Tak więć los i 
plan bitwy był jaż zdecydowany 28 sierp: 
nia.. Beżwałpienia słuszna jest uwaga 
że zasługą Hindenburga i jego szefa 
sztabu Ludendorfia była decyżja ataku, 
mimo obawy oskrzydlenia przez rosyjską 
Rennenkampfa. Podnoszono 
ryzyko, które przyjął Hindenburg. W 
rzeczywistośći Rennehkampf mógł sły- 
szeć huk dział na południu i jego ak- 
cja oskrzydlająca zmusiłaby Hindenbut: 
ga do natychmiastowego przerwania 
bitwy i odwrotu. Jedhakowoż w kwate- 
rze Hindenburga wiedziano dobrze, że 
niema się czego obawiać ze strony Ren- 
nenkampfa, gdyż profesor sanskrytu z 
Królewca, który jako oficer rezerwowy 
służył w sztabie ósmej armji, zdałał od- 
szytrować depesze radjowe, wymieniane 
między oboma generałami rosyjskiemi. 
Centrum bitwy stanowiła wioska Hohen- 
stein: Miejscówość Tannenberg jest òd- 
dalóna okóło:40 km od właściwego bola 
bitwy. Pomysł mnazwańia zwycięstwa 
„zwycięstwem pod Tannenbergiem“ wy- 
szedł w formie rozkazu ze strony cesarza 
Wilhelma. W samej rzeczy  nażwa 
„Tannenberg* wywoływała aż do czasu 
wielkiej wojny niekoniecznie miłe wspo- 
mnienie w narodzie niemieckim. W 
1410 r. ponieśli na tych polach między 
Grunwaldem a Tannenbergiem krzyżacy 
Straszna klęskę, zadaną im przez polą- 
czone wojska polsko-litewskie pod wodzą 
króla Jagiełły. Zwycięstwo pod Tannen- 
bergiem miało być — według wyrażenia 
Wilhelma I.-— „rewanżem historji", 
gdyż Rosjanie, podobnie jak Polacy, są 
również narodem słowiańskim. 


Dla Wilhelma II było zwycięstwo pod 
Tannenbergiem ważńe i z innego rów- 
nież powodu. Ocaliło ono bowiem przeń 
inwazją rosyjską dobra cesarskie w Ro- 
minten i ulubione przez dwór tamtejsze 
tereny do polewania, Dlatego też pom- 
nik, wzniesiońhy w 1927 r. w Tannnen- 
bergu nosi bardzo racjónalny napis: 
Kolegom poległym za cesarza i Rzeszę 
— Von Hindenburg. 


Hindenburg i Hitler. 


Dzisiaj, kiedy cała prasa hitlerowska 
wypisuje niestworzone rzeczy o „najser- 
deczniejszych** stosunkach, jakie zawsze 
łączyły ruch nazistowski że szlachetną 
póśłacią prezydenta, warto przypomnieć 
niektóre głosy tvchże dzienników z ©- 
kresu kampanji wyborczej, w której 
Hindenburgowi przeciwstawił się Hitler. 
Jak wiadomó, kandvdaturę Hindenbur- 
ga wysunał przywódca centrum kato. 
Briinine a podtrzymywali ją 
socjaliści Otó kilka wyjątków z póle- 
miki nazich: 

. „Lmdzie i partje, które podtrzymują 
Hindenburga, reprezentuia siły wyłącz" 
nie negatywne. Marszałek przyjmuje 
ohydę możliwości wybrania siebie przez 
ludzi, którzy zdradzili ojczyżne niemiet- 
ka.“ (Alfred Rosenberg w .Vólkischer 


_ Beobachter z 30 stycznia 1932 r.) 


„Hindenburg — to kandydat żydowski. 
Baczność, Niemcy!* („Der Angriff" z 3 
lutego 1932 r.) 


„Za radą Brininga przyjął Winden- 
burg odpowiedzialność za plan Younga 
i popiera polityke partyji zdrajców oj- 
czyzny niemieckiej. Wola niemiecka 
skończy z tą polityką! To nie ulega ża- 
dnej dyskusji“ („Der Angriff“ z 12 lu- 
tego 1932 r.) 


„Mindenbury fest kandydatem marksi- 
stów. Kiedy damy sygnał ataku, ażeby 
zniszczyć system z 1913 roku — bu- 
rza przejdzie przez Niemcy, Sysłem. ten 
ostał się dzięki zdradzie i krzywoprzy- 
sięstwu: marszałek Hindenburg osłania 
taką politykę swojem nazwiskiem," (Ma- 
nifest Hitlera z 16 lutego 1982 r. po oglo- 
szeniu oficjalnej kandydatury Hinden- 
burga). 


„Osoba Hindenburga jest wyrazem te- 
go nędznego systemu, który nas trzyma 
w niewoli i poniża. Nacjonal-socjalizm 
jest w przeciwieństwie do tego, wyrazem 
sumienia narodowego — i takiego sià- 
nu rzeczy nie ścisrpŁ Będziemy zwal- 
czali marszałka, który zniżył się do tej 
roli. (Deklaracja Hitlera w „Giornale 
‘italia z 22. II. 1932). 


„Bierność Hindenburga pozwoliła na 
utrzymania przez Siedem lat ustroju 
hańby, który zrodził się w 1918 róku. 


/ | Hindenburg pracował przeciwko dobru 


narodu. Ażeby należycie oeśsatzić jego 
rolę, wystarczy wspomnieć przysłowie: 
Powiedz mnie, kło cię chwałi — a pó- 
wiera ci, kim jesteś. Otóż dzisiaj przyj- 
muje marszałek pochwały socjal-demo- 
kratów, pariji dezerterów į zdrajców Į“. 
(Mowa Goebbelsa w Reichótagu z £3. 11. 
1932). 


„Będę prowadził dalej walkę. Jeżeli 
bedzie trzeba — będę ją prowadził nawet 
brzez 10 lat, dópóki nie osiągnę zwy- 
cięstwa. Hindenburg ma 83 lata, a ja 
dopiero 43. Przezńnaczeńie mnie Wy- 
brało, abv wyjść zwycięzcą ż tej walki! 
(Mowa Hitlera z $ kwietnia 1932). 

„Jeśzoże kilka zwyciestw — a powali- 
my gð na ziemię, 
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__«DZTENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 12 sierpnia 1034 r. 


wraz z temi, co gó 
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podtrzymują! (Goebbels 11 kwietnia 
1932=r)x. 

Gdyby zmarły prezydent mógł czytać 
te elegje żałobne, które wypisuje dzisiaj 
prasa Hitlera i znał Wyspiańskiego — 
mógłby z dużą dozą słuszności powtó- 
rzyć za polskim poetą: „Niech na mym 
grobie nikt nie płacze... na nic mnie 
wasze lzy sobacze i w ten Wasz żal zmy- 
ślóny'. 


Ostatnie dnie w Neudeck. 

Na zakończenie — wrażenia pewnej 
damy, stuprocentowej  monarchistki, 
która odwiedziła marszałka kilka ty: 
godni temu w Neudeck. Opowiada ona 
na łamach „fxelsioru' paryskiego swe 
wrażenia: R i 

— Niech sobie Panówie wyobrażą, że 
otwiera się listy, adresowane do Mar: 
szałka! Gała jego korespondencja jest 
pod opieka „Gestapo”. Dużo listów wó- 
góle nie dóchodzi. Nawet podczas prze- 
chadzki jest marszałek ciągle pod stra- 
żą Goeringa, Oddaldnó najwierniejszych 
fekarzy Hindenburga, tylko dlatego, że 
mie byli zdeklarówanemi zwólehnikami 
Hitlera. „Osat* lokalny „Fiihrer* w 
Prusach Wschodnich zwrócił się do 
tanie w cyniczny sposób, gdy mówiłam; 
że chcę zobaczyć marszałka: 
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KONrECZNIE ZE ZNA KIE Mn EA 
„SERCE w DIERŚCIENIU” 


FABRYKA LHEMSFARNAC, AP KOWALSKI, 
SPR PWK M d: 5 4 


„Pani chce widzieć tego Starego nie- 
dolęgę? Proszę mu powiedzieć, aby się 
prędzej od nas zabierał! Niech Się po- 
śpieszy ze śmiercią! 

Gdy Prezydent przechodził wielu 
milicjantów nie uważano nawet za stó- 
sowne salutować. W tym samym dniu, 
w którym byłam w Neudeck — bawiła 
tam wycieczka młodych turystów nie- 
tnieckich (Wandervogel), która przyby- 
ła de Neudeck, by złożyć uszanowanie 
Hindenburgowi. Gdy jeden z uczestni- 
ków życzył Prezydentowi długiego ży- 
cia — Hindenburg odpowiedział: 

— Nie, nie — ja niedlugo umrę. Zre- 
sztą, nie jestem już nikomu potrzebny. 
fw oczach marszałka zabłysty lzy. 

—- Wiem, że wam ciężko, że żyjecie w 
nędzy. Biedna ty, młodzieży NON 


ZG 


REPERTUAR KIN: 

„CZARODZIEJKA”, Dziś i dni następnych 
bardzo ciekawy film rosyjski, cały mówiony 
i śpiewany w języku rosyjskim p. t. „Turbina 
50.000 wolt”, Nadprograim wesoła komedyjka, 

„BAJRA", Dziś i dni następnych film pt. 
„Byłem ci wierny”, W rolach głównych Ro- 
nald Colman i Kay Francis. Bogaty i urozmai- 
cony: nadprogram, 

POGOTOWIA: 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel 29-67. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40: 

Dyżury nocne od godż. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonię, Deriptowo, 
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór, 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. 
Oksywie Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia = dr. Tomaszunas, dla Rumgi, Za- 
orza; Redy, Ciechócina, Łężycy i Kaziniierża — 
dr. Bogucki. 


REALNA PRACA GDYŃSKIEGO KOMITETU 
NIESIENIA POMOCY POWODZIANOM. 


Jak się dowiadujemy, apel Komitetu niesie- 
fla pomocy powodzianom w Gdyni, został przez 
tutejsze społeczeństwo doceniony w należyty 
sposób. Do dhia 10. bm. Komitet przekazał 
wojewódźkiemu Komitetowi niesienia pomocy 
w Krakowie już około 50.000 zł w śotówce i w 
darach w naturze okoł 10.000 zł. Tak pięknie 
zapoczątkowana akcja budzi nadzieję, że epołe- 
czeństwo gdyńskie, a w szcześólnośći Siery 
przemysłowe i świat pracowniczy, dołożą wszel- 
kich starań, ażeby kwota, jaką gdyński Komitet 
zgłosił, wynosić mająca minimum 100.000 zł, 
została ztęalizowana i przekazana do dyspozycji 
wojewódzkiemu Kómitetówi dla powodzian. 

„Gdynio, pamiętaj o dotkniętych klęską mia- 
stach i wsiach Rzeczypospolitej, jak 6 Tobie 
cała Rzeczypospolita pamięta". 


BACZNOŚĆ PRZED ŻEBRAKAMI. 
Mimo energicznego tępienia żebractwa, Gdy- 
nia nie może się jeszcze tej plagi pozbyć. Jest 
ona temwięcej niebezpieczną, że ci włóczędzy 


DYNI i WYBRZEŻ 


pod pozórem żebraniny dostają się dó mieszkań 
dla popełniania kradzieży. ; 

Jeden z takich niby żebraków podczas nie= 
obecności p. Anieli Kadkowskiej dopuścił się 
kradzieży na jej sżkodę dwóch pierścionków 
braz gotówki w kwocie 12 sł. bk 

Śledztwo policyjne ujawniło, że kradzieży 
dopuścił się niej. Paweł Ćwikliński, którego 
odstawiono do dyspozycji sądu. r 

Poza tem zgłoszono w policji kradzież kajaka 
zdeponowanego koło „Polskiej Riwiery", na 
szkodę p. Edwarda Grelewicza, wartości 70 zł, 
oraz B Erólików, wartóści 20 zł, na szkodę p. 
Józefa Małernickiego, której to kradzieży doko- 
nano z zamkniętej na kłódkę klatki, 


PHILIPS | 
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ÓRYGINALNY SKŁAD ZAŁÓGI 

NA ANGIELSKIM STATKU, 

Przed kilkoma dniami przyszedł z Rotter- 
damu do portu gdyńskiego angielski statek 
„Fatnham” o pojemńości 2,053 t r. ñi Załoga 
powyżsżego śtatku składa się z 23 osób nale- 
żących aż do siedmiu narodowości, a mianowi- 
cie: 8 Włochów, 6 Estończyków, 4 Anglików, 
2 Jugosłowiańn, i Polak, 1 Hiszpan, i Bułgar, 
Kapitan statku jest Włochem, 


PILNUJCIE LEPIEJ ŻEGARKÓW. 


Panna Madzia Walaskóowska, urzędniczka 
firmy Heuśaard i Schulz opłakuje stratę war- 
tośćiowego złotego zegarka z paskiem na rękę 
ozńaćżony datą „14, 7, 37" i nazwą „Maddy“, 
przedstawiającegó wartość ókołó 200 zł, który 
zgubiła w drodże ż pottu do miasta, , 

Ostrzega się przed nabyciem tego zegarka, 
jako dobra kradzionego, a w razie wiadomości 
ó znalażcy lub posiadacza tegó zegarka, ńiależy 
powiadomić o tem Wydział śledczy w Gdyni, 


Rodakom z zagranicy na powitanie 


Dziś Gdynia, ta stolica morska Polski witać 
będzie całem sercem tych, którzy opuszczając 
kraj rodzinny nawet w najśmielszych snach nie 
marzyli, że powrót ich powita kiedyś potężne 
polskie miasto portowe, 

Znane im były przed wyjazdem nasże stare 
siedziby i ogniska kultury, jak Warszawa, Lwów, 
Poznań i królewski Kraków, znaną im była cu- 
dami słynąca Częstochowa i tam też najpierw 
skierowali swoje kroki. Gdynia jako najmłodsze 
dziecko wśród tej rodziny, przyjmować będzie 
naszych najmilszych, ze wszystkich stron świa: 
ta przybyłych braci, już prawie przed powro- 


tem ich do swoich odległych siedzib, 

Tó też na drogę miisimy im dać hiasze serca, 
ciepłem tych setc musimy ich tak ogrzać, aby 
go zanieść mogli do otoczonych obcem zimnem 
żywiołem środowisk, s 

Niechaj się przeltonają, że to najmłodsze 
dziecko Polski, jakkolwiek wielu z nich dotąd 
nieznane, takim samem gorącem i óddańetń 
sercem wita drogich braci, których losy odetwa* 
ły od zagonu ojczystego, lecz nie wydarły im 
ich miłości dla Ojczystej ziemi: i 

| Cześć Wam Drodzy nasi pionierzy dobrej 
sławy imienia polskiego zagranicą. | 


Lekkomyślne igranie z życiem ludzkiem. 


Jest wprost trudne dó pojęcia, jak mało jeż 
szcze jest wśród społeczeństwa poszanowania 
dla obowiązujących ustaw i rozporządzeń, jak 
mało troszczą się o nie aferzyści, którzy choćby 
pó trupach ludzkich pragną się dotobić fortuny. 
Z drugiej strony stwierdzić należy, że nadzór 
mad rózmaitemi samowolnie bez zgłoszenia pro+ 
wadzonemi przedsiębiorstwami, jest stanowczo 
niedostatecznym i temu właśnie przypisać na- 
leży wypadek, jaki miał miejsce dnia 7. bm. o 
godz. 12 przy ul Nowogrodzkiej, gdzie niejaki 
Henryk Szczepkowski rozkopuje sobie w spö- 
sób najprymitywniejszy górę dla eksploatacji 
żwiru, bez nadzoru i fachowego kierownictwa, 
wskutek czego w pewnym momencie obsunęła 
się pionowo skopana ściana i zasypała komplet- 
nie pracującego tamże, na szczęście tylko jed- 
nego robotnika Władysława Szredera. Tylko 


dzięki szybkiej akcji ratunkówej udało się wy- 
dobyć z pod zwałów żwiru i piasku robotnika, 
wprawdzie w Stanie nieprzytomny, lecz jeszóże 
żywego, 

Dogiero ten nieszczęśliwy wypadek zwtócił 
uwagę kompetentnych władz na to dziko pro- 
wadzone przedsiębiorstwo i spowodowało je do 
natychmiastowego zamknięcia żwirowni i wstrzy- 
mańia dalszych robót. ZA 

Ponieważ przyjął się tu w Gdyni żwyczaj, 
że tego rodzaju decyzje 6 zamknięciach niele- 
śalnych lub nie odpowiednio’ urządzonych 
przedsiębiorstw, niezbyt sobie biorą dò serca 
i mimo zakazu dalej je prowadzą, przeto byłoby 
wskazanem, dla uniknięcia dalszych wypadków, 
ażeby organa wykonawcze dopilnówały spełnie- 
mia zarządżoneśo rygoru, 


REHABILITACJA. 

Swego tżasu policja zakomunikowała o area 
śżtowaniu Władysława Sobesińskiego, za pópeł= 
nione tžekomo sprzeniewierzenie ña szkodę ps 
Pomieczyńskiego i Bucholta kwoty 640 zł 

Na odbytej dnia 28 lica rozprawie przed 
sędzią grodzkim Kinowskkitm zapadł wyrok. uńie- 
winniający p. Władysława Sobesińskiego, gdyż 
pretensje pp. Pomieczyńskiego i Bucliolca uzna- 
no jakó pretensje tywilne, ża niedotrzymanie 
umowy. 


Z. Z. P. zrywa Ostatecznie 
z N. B. Rem. 


Warszawa, 10. 8. (tel. wł.) Jak dóńosi 
dzisiejsza prasa sanacyjna  Zjednocze- 
nie Zawodowe Polskie, które było pód- 
stawa NPR, wydałó okólnik do wszyśte 
kich swoich oddziałów, nakazujący ze- 
trwanie ż N, P. R'em, Okólnik ten żaka” 
zuje również sekrótarzom ZZP przyjmo= 
wania jakichkolwiek mandatów z ró. 
mienia N. P. R. (r) 


zmasakrowanć zwioki 
na torze kolejowym, 


Warszawa, Straszny wypadek miał 
miejsce na przejeździe kolejówym w 
Warszawie. W noty powracali do domu 
małżońkówie 58-letni Józef i 48-letnia 
Józefa Krasnowscy, W chwili, gdy prze- 
óhodzili przez tort kolejowy nadjechał 
pociąg pośpieszny i małżonkowie dø- 
stali się pod jego koła. W chwilę po 
przejściu pociagu znaleziono straszliwie 
żmasaktowane zwłoki Krasnowskiego, 8 
kilka kroków dalej leżącą Krasnowską, 
której koła pociągu odcięty obie nogi ií 
prawą rękę. 


Ośrodki rolne w więzieniach 


Departament karny — Ministerstwa 
Sprawiedliwości przystąpił do utworze- 
nia pierwszych wzorowych ośrodków 
rolnych w więzieniach karnych. Przy 
więzieniach takich powstaną szkoly 
więżienńie przysposobienia rolniczego 
dla przeszkolenia więźniów, miających 
pracować fia roli. Pięć ośrodków rol- 
nych powstać ma jeszcze jesienia br. w 
więzieniach województwa poznańskiego, 


Nieszczęście ma polowaniu. 


EGksplodująca fuzja oderwała myśliwe- 
mu obyćwie ręce, 

Łódź, (PAT) Na tetenie folwarku 
Rantów gminy Brudzew, powiatu kol. 
skiego miał miejsce tragiczny wypadek, 
ofiarą którego padł mieszkaniec Kali- 
sza, Józef Miciera. Miciera wybrał śię 
na bólówanie na króliki, zabierając z6 
sobą fuzję, Pó dłużsżem czatowaniu 6d- 
dał strzał do wybiegającego królika, je- 
dnak z nieustalonych powodów ładu. 
nek nie wypalił, Wówczas Miciera wy- 
celówał z drugiej lufy. W tym momen- 
cie obydwa ładunki wypaliły jednócze- 
śnie, tózrywająć lufę, Miciera został 
ciężko ranny w czaszkę oraz oderwane 
zostały mu obydwie rece. 


PM M. O Z E 


Bydgoszcz, 11 sierpnia. 


Po paktach o nieagresji, 

(w czem Dziadek jest primaspecem) 
siedzimy bezpieczni niby 

u Pana Boga za piecem. 


Toć na wspomnienie Stalina 
aż ciarki człowieka wiercą, 
straszono nas tym człowiekiem, 
jak wilkiem i tudożercą. 


0" o PP mw AE $$ Z. 


Ale zmieniły się czasy 

i dzisiaj ten sam pan Stalin 
należy do ładu filarów 

i do pokoju podwalin. 


Tak samo Hitler psianoga, 

w swojem zachłaństwie junackiem 
| miał pożreć nas na surowo 

| razem z Bydgoszczą i z Kackiem. 


Na szczęście wziął się do niego 

Marszałek nasz ukochany, 

dziś Hitler jest naszym druhem, 
Hitlera przyłóż do rany. 


(Mówią na świecie, że Hitler 
nas połknąć miał chęci szczere, 
lecz bał się, że-po Sanacji 
nabawi się miserere.) 


Co będzie dalej — niewiada, 
lecz osobiście nie wierzę, 
w te różne pacta conventa, 
w te papierowe pancerze. 


Fa M 
E 


Bo jest w tem wszystkiem chimera, 
gdy Dziadek zechce te juści 
nietylko z armaty — ale 

i z paktu takiego puści. 


A wtedy... o jerum, jerum, 
kipniemy wszyscy odrazu, 

"gdy sąsiad, gdy nasz przyjaciel 
do Pólski napuści gazu. 


Chociaż -- niejeden bohater 
ma tylko strach przed żelazem, 
co mu iperyt lub fosgen 

gdy on jest ciągle pod gazem! 


Więc w górę serca, narodzie! 
jutrzenka zwycięstwa świta, 
do boju nas zahartuje 
monopol i aquavitą. 


Wielki przyjaciel 


-DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnfa 12 sierpnia 1934 r. 


w rymy kunsztowne spleciona, sławi pakta o nieagresji, 
wyjaśnia czego się Hitler najbardziej boi, wskazuje środki 
ratunku w razie napadu wrogów i radzi napastników 
oddać do Berezy Kartuskiej ` 


cia 


A zresztą gdy nas napadnie 
zachodni lub wschodni łobuz, 
to pytam: od czegóż, do djabła, 
koncentracyjny jest obóz? 


Tam z nich pan Kostek Biernacki 
zaborczą chuć wypaproszy, 
gdy im żyć każe za marne 
dwadzieścią i osiem groszy. 


Spokorniałby taki mędrek 

i miesiąc pamiętał ruski, 
gdyby (jak mówi Katzendreck) 
był w Berezynie Kartuskiej. 
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Straszny wybuch w fabryce. 


Paryż. Wskutek wybuchu zbiornika 
z gazem i balonu z tlenem wyleciała w 
powietrze część fabryki wyrobów elek- 
trolitycznych pod Rouen. Trzech robo. 
tników zginęło na miejscu kilkuset jest 
rannych, wśród nich dyrektor firmy, 

Wybuch był tak silny, że kilkuset- 
kilogramowe sztaby żelazne były wyrzur 
cane na wielką odległość. Straty ma- 
terjalne wynoszą miljard franków. 


Powódź w Persji. 


Londyn. (PAT). Z Teheranu dono- 
|szą, iż miejscowość 


pomiędzy Tehera- 
nem a Deshed nawiedzona została przez 
powódź. Utonęło przeszło 300 osób, 
wśród których przeważają dzieci. Po- 
wódź zniszczyła część miasta Tabryzu. 


PO E Moe > 


Delikwenci straceni zostali jednocześnie zapomocą gazu. 


W tych dniach w więzieniu miasta 
Florence, w stanie Arizona, zostali stra- 
ceni zapomocą gazu dwaj bracią Me- 
ksykanie Manuel į Frederik Lopez, ska- 
zani na śmierć za zabójstwo. Był to 
pierwszy wypadek w Ameryce jednocze- 
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gadów i płazów. 


Hotował, karmil i przebywał wśród nich przez 50 latl 


Czy kto z nas lubi węże? Chyba nikt! 
Przeciwnie, wstręt nas ogarnia na ich 
widok, czasem na samą myśl o ich zim- 
nem, śliskiem, bezgłośnie i tak szybko 
zwijającem się beznogiem ciele. Poza» 
tem najczęściej ich się boimy, chociaż 
większość wężów, żyjących w naszym 
klimacie, nie może nam uczynić żadnej 
szkody i tylko żmije są niebezpieczne. 
Ale i one, choć zagrażają czasem na- 
szemu życiu, przynoszą nam wogóle po- 
żyłek, tępiąc szkodliwe owady. 

Obecnie zmarł we. Francji człowiek — 
który był wielkim przyjacielem wszyst- 
kich gadów i płazów. Spędził wśród 
nich 50 lat życia i najdokładniej opisał 
zwyczaje płazów i gadów, zamieszkują- 
cych jego ojczyznę. Człowiek ten nazy- 


'wał się Raymond Rollinat. 


Dom, w którym mieszkał, był najdzi- 
waczniejszym domem. Posiadłość ota- 


Z polityki. 


czał wysoki mur kamienny, w ogrodzie 


żyły dziesiątki i setki najrozmaitszego 
rodzaju wężów, żmij, żółwi i jaszczu- 
rek, jednę w niewoli, inne we względnej, 
inne jeszcze w zupełnej swobodzie. Wi- 
działo się tam dziwne skrzynie, różne 
terarja i wylęgarnie, pełno ich było nie- 
tylko w ogrodzie, ale i w domu, nawet 
w samej jadalni, Gościa, którego tam 
prowadzono na obiad, w pierwszej 
chwili chwytało lekkie przerażenie, u- 
stępujące jednak szybko pod wpływem 
sposobu, w jaki gospodarz domu odnosił 
się do tych stworzeń. Nietylko on znał 
je wszystkie, doskonale odróżniając je- 
den egzemplarz od innych tego samego 
gatunku, ale i one go znały. Nie wszyst- 
kie oczywiście, ale dużo z 
myślnie pozornie i zupełnie 


snego stracenia dwóch delikwentów za- 
pomocą gazu. 

Za specjalnem zezwoleniem naczelni- 
ka więzienia, skazańcom pozwolono na 
spożycie wspólnego obiadu Z rodziną: 
matką, 14 osobami rodzeństwa, ciotką i 
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kuzynką. Na kilka godzin przęd egze- , 
kucją w korytarzu więziennym rozsta- 


wiono duży stół, 
członków rodziny znaleźli się ksiądz i 
inspektor więzienia. Z wyjątkiem ska» 
zanych przestępców, nikt z obecnych 
nie dotknął obfitego jedzenia. 

Kilkakrotnie bracia Lopez usiłowali 
pocieszyć swoją matkę, opowiadając 
dowcipy, aby wywołać uśmiech na jej 
smutnem obliczu. Frederik Lopez wy- 
raził ubolewanie z tego powodu, że nie 
słuchał jej cennych rad. 

Pó obiedzie morderców odprowadzono 
do celi. Nerwy biednej matki nie wy- 
trzymały i zemdlała. 

Gdy wybiła godzina stracenia, braci 
zaprowadzono do hermełycznie zamy» 
kającej się kamery, gdzie zosłali przy- 
mocowani do krzeseł, znajdujących się w 
pośrodku pomieszczenia. Gubernator 
stanu nacisnął guzik i momentalnie 15 
pakiecików z potasem cjanku wpadło do 
wiader, napełnionych kwasem siarcza- 
nym. W niedużym pokoiku rozprze- 


tych  bez- į strzeniły się szybko trujące gazy. Ma- 
tępych | nuel Lopez zmarł w dwie minuty po na- 


zwierząt poznawało jego głos i jego kro- | ciśnięciu guzika, zaś jego brat w trzy 
minuty. 
Sprawiedliwości stało się zadość. 


ki, nawet zbliżało się doń na wołanie. 

Książka, którą p. Rollinat napisał o 
nich, jest nadzwyczaj zajmująca. Ma 
ona wielką wartość dla naturalisty, a!e 
i laik przeczyta ją chętnie i z zaintere- 
sowaniem. p 
= W przewidywaniu śmierci Rollinat 
sporządził testament, w którym postano- 
'wił m. in. co następuje: 

„Jeśliby mnie śmierć miała spotkać w 
zimie, proszę pilnować mych przyja- 
ciół i karmić je, dopóki nie stanie się 
zupełnie ciepło. Dopiero wówczas pro- 
szę wypuścić je ną wolność“. 

Swoją drogą, nie musiało być potem 
nazbyt przyjemnie w całej tej okolicy... 

namaa, | aastana] 


B. burmistrz Seltz zwolniony 
z wiezienia. 


Wiedeń. (PAT) Były przywódca so 
cjal-demokratów i były burmistrz m. 
Wiednia Seitz, który od czasu wypad- 
ków lutowych znajdował się w więzie- 
niu, został obecnie zwolniony z więzie- 
nia z powodu choroby i przewieziony do 
sanatorjum, gdzie pozostaje pod nadzo- 


Marjanna (na widok Polski z jej kawalerami): Ach! ach! ratunku! irem policyjnym. 


Klęska suszy w Ameryce. 


Pięć miljardów dolarów strat 


Nowy Jork. Klęska suszy spowodowa= 
łą w Stanach Zjednoczonych olbrzymie 
straty. Dotknęła ona 24 stany o ludno- 
ści, przewyższającej 27 miljonów. Naj- 
bardziej ucierpiały stany Montana, 
Wyoming, północna į południowa Da- 
kota oraz 12 stanów południowych. Stra» 


ty obliczane są na 5 miljardów dolarów. 


złagodzenie stanu 
wyjątkowego w Austrii. 


Wiedeń. (PAT.) Stan wyjątkowy w 
Wiedniu uległ znacznemu złagodzeniu. 
Zupełnego zniesienia stanu wyjątkowe- 
go oczekiwać należy w najbliższym czą» 


sie, jednak dopiero po przeprowadzeniu „ 


procesów przed sądem wojskowym prze- 
ciwko uczestńikom zamachu stanu w 
Austrji. 


I ~ 


przy którym oprócz . 


| „DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 12 sierpnia 1934 r. 
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fre. M. Skrudlik. 


Matka Boska Czestochowska — 
przynosząca zwycięstwo. 


„Modigitrjać w historji i w sztuce. 


Z okazji przypadającego na dzień 15 
Sierpnia święta Matki Boskiej Często- 
chowskiej dajemy poniżej artykuł zna- 
komitego historyka i znawcy kultu: 

W przebogatem planetarjum wizerunków 
Bogarodzicy, cudnwny obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej, dzieło nieznanego artysty 
toskańskiego z przełomu wieku XI na XIII, 
zajmuje ściśle określone miejsce, wyznaczo- 
ne ikonograficznemi właściwościami tego 
wizerunku. 

Właściwości te nie są wyłączną cechą 
obrazu jasnogórskiego, ale wspólna własno- 
ścią szeregu innych przedstawień Najśw. 
Marji Panny, wskazującą na jedno źródła, 
na ten sam wzór. 

'Wspólność ta była konsekwencją po- 
wszechności kultu Bogarodzicy, 

W założeniu swem, obraz jasnogórski 
jest to wizerunek Marji-Theotokos, Marji- 
Matki Bożej. Jeżeli od wieków naród polski 
w obrazie tym widział równocześnie Matkę 
wszystkich, Matkę Miłosierdzia, Królową 
Polski oraz Marję Zwycięską, to tego rodza- 
ju rozszerzenie kompozycji posiadało pełne 
uzasadnienie w założeniu wizerunku: Marja 
Theotokos jest bowiem tem pojęciem naj- 
szerszem, pokrywającem i  zespalającem 
wszystkie inne, pochodne przejawy kultu. 

Skrystalizowanie się zasadniczych form 
kultu” w dziedzinie przedstawień plastycz- 
nych Najśw, Marji Panny było dziełem pier- 
wszych stuleci nowej ery. 

Sztuka bizantyńska wytworzyła i prze- 
kazała całemu światu chrześcijańskiemu 
dwa typy przedstawień Matki Bożej. Mat- 
ka Boska „in Throno* czczona była w Ce- 
sarstwie Wschodniem. jako Nikopoia, a Naj- 
świętsza Panna z Dzieciątkiem na ręce 0- 
trzymała nazwę Hodigitrji. 

O ile nazwa pierwsza, Nikopoia, „„przyno- 
Sząca. zwycięstwo“, zespalała się ściśle z 
pewnemi formami kultu, o tyle nazwa dru- 
ga posiadała charakter zewnętrzny przypad- 
kowy, przejęty od nazwy ulicy., przy której 
wzhosił Sie w Konstantynopolu kościół z 
wizerunkiem Panagji-Hodigitrji. 

Wizerunki Marji z Dzieciątkiem Jezus na 
tronie są starsze i sięgaią czasów Konstan- 
tyna Wielkiego, wizerunki Matki Bożej, pia- 
stującej Jezusa na lewem ramieniu Są póź- 
niejsze i wyłoniły się w okresie Soboru w 
Efezie w 431 r. jako plastyczny wyraz do- 
gmatu o Roskiem Macierzyństwie Marji. 

Cudami wsławiony obraz Hodigitrii znaj- 
dował się w Konstantynopolu przy ulicy tou 
hodegon (przewodników). Wizerunek ten 
Stał się wzorem dla całego Szeregu malarzy 
z różnych czasów, Wizerunki hodigitrji, o- 
parte o wzór z kościoła w Konstantynopoln, 
stanowiły Paladia religijne i narodowe Rusi 
Północnej i Południowej Polski. Wielkiego 
Księstwa Moskiewskiego, Słowiańszczyzny 
Południowej i Włoch. 

Obok wizerunku Hodigitrii w Bari (Wło- 
chy), który w historji kultu mariańskiega 
w średniowieczu odgrywał szczególną rolę, 
za czasów Władysława Jagiełły równie waż- 
ne znaczenie nosiadał cudowny wizerunek 
Matki Boskiej Częstochowskiej, oparty także 
o wzór Hodiqitrji z Konstantynopola, 

i Jak już zaznaczyliśmy, na Wschodzie 
kult Matki Boskiej Zwycięskiej zespolił się 
z wizerunkami Panagji „in throno". 

Zarówno nazwa, jak i świadomość łącz- 
ności wizerunków Nikopoi z kultem Matki 
Boskiej Zwycięskiej zatarty się na zachodzie 
bardzo rychło, i ; 

Jedynie w krajach, graniczących z tere- 
nami, ulegającymi wpływom kultury 
Wschodu, świadomość ta utrzymała się dłu- 
żej, 

Wyrazem ciąqłości tel tradycji jest kom- 
pozycja fundacvjna z kościoła św. Trójcy na 
zamku w Lublinie, w którei widzimy zwy- 
cięzce z nod Grunwaldu krála Władysława 
Jagiełłę, klęczącego przed Nikorpoią, 

Jednakże już za następców Jagiełły doko- 
nało się u nas zespolenie kultu Matki Bo- 
skiej Zwycięskiej z obrazem Hodigitrji z Ja- 
snei Góry. 

Teologiczną podstawą kultu Matki Bo- 
skiej Zwycięskiej tworzą słowa Genezis, mó- 
wiące o „Niewieście*, która zetrze głowę wę- 
ża”. wyznaczające drogę współudziału Mat- 
ki Bożej w dziele Odkupienia. 

Zespolona ze swym Synem, Maria „zetrze 
głowę węża”, głowę nieprzyjaciela rodu ludz- 
kiego, obezwładni ciemne moce, pragnące 
zniszczyć dzieło Jezusa Chrystusa, Kościół 
Boży na ziemi. 

Ośrodkiem Kultu Matki Boskiej była w 
Polsce, jak o tem dobitnie mówią dokumen- 
ty, Tasna Góra, 

Posłuchajmy, co o tem pisze historyk 
klasztoru ks. Nieszporkowicz (XVII): „Na 
tej górze królowie, zniżając korony, Twoją 
o Królowo nieba i ziemi, wenerowali kle- 
mencję, a otrzymane ze wschodu słońca, z 
północy i innych świata części na Twoje ło- 
no Składali laury...“ 

„Jakoż było tam tych znaków tureckich. 
moskiewskich, tatarskich, kozackich, dosyć 
w kaplicy na gzymsach rozwieszanych...* 

„Kiedy Zygmunt I, król polski, z carem 
moskiewskim ciężką staczał bitwę (pod Or- 
szą) tegoż dnia i godziny tejże, Jan Konar- 


ski, biskup krakowski, odprawiał mszę św. 
przed obrazem Najświętszej Panny na JaSnej 
Górze przy konkursie ludowym, na tę inten- 
cję, aby Pan Bóg szczęścił polskiemu woj- 
sku, Zwycięstwo odniesiono tegoż dnia i tej- 
że godziny, podczas mSży św. onej. Najle- 
piej potwierdził to sam Najjaśniejszy Zyg- 
munt I, który umyślną odprawując drogę 
do Najśw. Panny śluby swoje wypełnił, a 
wydarte nieprzyjacielowi chorągwie pod sto- 
py triumfatorki Najśw. Panny rzucając, na 
tę pamiątkę zostawił”. 


Król Władysław IV niejednokrotnie „wy- 
znawał, że wszystko z ręki i łaski Najświęt- 
Szej Panny, na łem miejscu wzywanej, mie- 
wał. Wdzięczny tak wielu łask, Władysław 
stał się wiernym ich wyznawcą na tem 
świętem miejscu i wiele razy na jaką wy- 
prawiał się wojnę, zawsze tu swoje oddawał 
wota osobą swoją“. 

„Niemało znaków wojennych, nieprzyja- 
ciołom wydartych, pod Stopy Najświętszej 
Panny rzucał*, 

Król Jan Kazimierz „po bitwie pod Zbo- 
rowem na Jasną Górę de Najświętszej Pan- 
ny pośpieszył, której pod stopy panieńskie 
ośm chorągwi kozackich oddawszy, solenną 


wotywę z triumfem huczącej armaty obmy- 
slit, 

Po odparciu najazdu szwedzkiego polecił 
król „Jasną Górę zwać Górą Zwycięstwa“, 


W 1661 r, po rozbiciu połączonego z Mo- 
skwą hetmana kozackiego Gieciury, „Król 
Jan Kazimierz, buławę Srebrną, złocistą, któ- 


rą Cieciura miał od Moskwy, jako znak 
władzy Swojej i chorągiew kozacką oddał 
pod stopy Najśw. Panny za votum“. 

W 1662 r., po pobiciu Moskwy, król siedm 
chorągwi, wydartych nieprzyjatiołom, oddał 
w kaplicy rozwieszone*. 

Przytoczone wyjątki z kronik pamiętni- 
karskich i kazań XVI i XVII w. stwierdza- 
ią, że Hodigitrja Jasnogórska odbierała cześć 
jako Nikepoia polska, jako Matka i Orędow- 
niczka narodu, 


Nad Litwą czuwała N. Marja z Ostrej 
Bramy, nad Rusią roztaczała płaszcz Swej 
opieki Bogarodzica Poczajowska, Zarówno 
jednak kult Orędowniczki z Ostrej Bramy 
jak i kult Matki Boskiej Poczajowskiej po- 
siadał charakter lokalny, prowincjonalny. 

Syntezę, a zarazem Szczytowe wzniesie- 
nie Się kultu marjańskiego w Polsce stano- 
wił kult Hodigitrji z Jasnej Góry, : 

Granice tego kultu przekroczyły tereny 
państwa polskiego, 


Cześć dla Matki Boskiej Częstochowskiej 
rozkwita wszędzie, gdzie rozlega się mowa 
polska. 

Jeżeli teraz uwzględnimy znaczenie Hodi- 
gitrji w dziejach kultu i ikonografji marjań- 
skiej w Rosji i Słowiańszczyźnie, to wszech- 
słowiański charakter kultu Hogiditrji upla- 
styczni Się z całą wyrazistością. 


CIE. 


Konkurs na pracę naukową z dziedziny katolickiej 


Rada Społeczna przy PrymasSie Polski o- 
głasza kpnkurs na prace naukowe z dzie. 
dziny katolickiej nauki snołecznej, Warun- 
ki konkursu są następujące: 


1) Wyznacza się następujące cztery te- 
maty konkursowe do wyboru: 

a) Rozwój przewodnich myśli w katolic- 
kiej nauce Społecznej w okresie wSpółczesne- 
go Kkanpitalimu, 

b) Specyficzny wpływ religji katolickiej 
na życie gospodarcze, 

c) Cechy katolickiego uniwersalizmu Spo- 
łecznego. 

d) Praca, jej znaczenie I uprawnienia w 
da goSpodarczem wedle nauki katolic- 

iej. 

2) Praca winna mieć charakter nauko- 
wy. 

3) Należy uwzględnić stronę gospodar- 
cą i moralną zagadnienia, w Szczególności 
na podstawie encyklik „Rerum Novarum“ 
i „Quadragesimo Anno“, 

4) Rozmiary pracy winny wynosić 7—1? 
arkuSzy druku średniej ósemki. 


nauki spolecznej. 


5) Prace należy nadsyłać najpóźniej do 
31 marca 1935 r, na ręce Sekrełarza Rady 
Społecznej przy PrymaSie Polski, ks, dr. Ed- 
warda Kozłowskiego, Poznań, Podgórna 12b. 

6) Za najlepsze prace wyznacza się dwie 
pierwsze nagrody po 600 zł i dwie drugie po 
4060 zł. Rada Społeczna zastrzega dla sie- 
bie względnie dla sądu konkursowego pra- 
wo podwyższenie lub zmniejszenia nagród, 

Prace nagrodzone stają Się właSnością 
Rady Społecznej, która może je ogłosić dra- 
kiem, płacąc autorom ustalone dla swych 
wydawnictw honorarjum autorskie. Rów- 
nież zastrzega sobie Rada Społęczna prawo 
wydania prac nienagrodzonych na tych Sa- 
mych warunkach wynagrodzenia autora. 

Skład sądu konkursowego wyznacza Ra- 
da Społeczna. Prace konkursowe winne być 
napisane na maszynie i to po jednej stronie 
karty, Winne one być oznaczone jedynie 
godłem, wybranem dla autora. Do pracy 
należy dołączyć kopertę zapieczętowaną z 
godłem autorskiem na wierzchu, wewnątrz 
zaś koperty winna być karta z nazwiskiem 
i adresem autora. 


| Brazylii. Węśier Kongres Geograficzny na- 
biera w znacznej mierze charakteru napoły 


Mi zdzynarodowy kongres geogra- 
ficzny w Warszawie. 


Zainteresowanie się kongresem w War 
Szawie ze strony państw jest bardzo duże, 
Niedość, że biorą udział w kongresie przed: 
sławiciele 32 krajów, ale wiele państw wy* 
syła na kongres bardzo liczne delegacje. Są 
to delegacje zarówno rządów jak i różnych 
instytucyj oraz towarzystw naukowych. Tak 
np. z Francji przybywa delegacja rządu, zło. 
Żona z 12 osób. Nadto będzie reprezentowa- 
nych 13 uniwersytetów i towarzystw ge0+ 
graficznych. Delegacja rządu włoskiego 
będzie się składała z 14 osób, nadto zjawi 
się 18 przedstawicieli uniwersytetów i in- 
nych szkół wyższych oraz towarzystw. Z8 
Stanów Zjednoczonych przybywa delegacja 
rządu, złożona z 9 osób i delegacja 6 uni- 
wersytetów i instytucyj. Bardzo liczna (12 
osób) jest delegacja rządowa Belgji. Rosja 
sowiecka przysyła na kongres 4 przedstawi- 
cieli rządu, tyleż samo Niemcy. Prócz tego 
są reprezentowane przez kilka osób rządy, 
Japonji, Hiszpanji, Holandiji, Jugosławii, 
Czechosłowacji, Rumunji, Szwajcarji, Grecji, 
Brazylji, Węgier i Kanady, W ten sposób 


oficjalnego, Świadczy to o wielkiem zainte- 
resowaniu się czynników państwowych zdo- 
byczami wiedzy geograficznej, 

A 


Pierwszy kongres 


antropologiczno.etnologiczny. 


W Londynie zakończył obrady, piers 
wszy kongres antropologiczno-etnologiczny. 
Obradom przewodniczył hr. Onslow. Udział 
w kongresie wzięło zgórą 1000 uczonych z 
przeszło 40 krajów. Kongres powołał do ży: 
badań antropologicznych 
Postanowiono zwołać 
r. 1938 do Kopenhagi, 


cia stałą komisie 
przy pomocy filmu. 
następny kongres w 


kKromikes smia zycza. 


Sezon muzyczny w Moskwie, Filharmos 
nia Moskiewska włączyła do programu nad 
chodzącego sezonu muzycznego Szereg No- 
wych utworów kompozytorów sowieckich? 
{4-ta symfonje“ Miaskowskiego, „6-tą sym-Ṣ4 
fonję* Knippera, „Symfonję* Chaczaturja 
na, Suity z premiowanych oper: „Imieni- 
ny“ i „Rok 1905“ Zełowskiego i Schechtera, 


„2-gą Symfonję* Kabalewskiego. Repertuar 


koncertowy postanowiono jak najbardziej i 


rozszerzyć również i utworami muzyki kla- 
sycznej. Cykle specjalne poświęcone będą 
utworom Bacha-Handla. Każdy z takich cy- 
klów zawiera 4 koncerty symfoniczne, dwa 
koncerty muzyki organowej, cztery wieczo- 
ry fortepianowe i dwa wieczory kameral+ 
nej muzyki zespołowej. Cykle wieczorów 
muzycznych będa poświęcone utworom Zas 
niejewa i Skriabina. ; 

25-lecie śmierci Zygmunta Noskowskiego, 
W miesiącu ubiegłym upłynęło 25 lat od 
śmierci znakomitego kompozytora polskiego 
Zygmunta Noskowskiego, pierwszego u nas 
na europejską miarę symfonisty, wielkiego 
pedagoga, ojca „Młodej Polski“ w muzyce, 
grupy, która tak chlubnie zapisała się w, 
dziejach muzyki polskiej, 


MIKA hh mmmmmmmmmmmmmmmmmmmh5->-hhÓmmmmmmmmmmmmmmmmmme 


Z Torunia piszą nam: 

Dzieje teatru toruńskiego w Polsce 
odrodzonej są poniekąd typowemi dla 
historji teatru kresowego. Teatr w Toruniu 
przechodził chwile złe i dobre i dzisiaj na- 
reszcie dzięki trafnej decyzji władz central- 
nych wchodzi w okres twórczej i konkretnej 
pracy dla dobra kultury polskiej i dla pol- 
skości Pomorza, Jak już czytelnicy „Dzien- 
nika Bydgoskiego* wiedzą, dotychczasowy 
Teatr Narodowy w Toruniu przeobrażony 
został w Teatr Ziemi Pomorskiej, który swą 
działalnością okejmie nietylko Toruń, gdzie 
hędzie grywał trzy razy w tygodniu, ale i in- 
ne miasta pomorskie, a przedewszystkiem 
Grudziądz, Gdynię i Gdańsk, 

Dyrekcja teatru, który znajdował się bę- 
dzie pod opieką materjalną władz central- 
nych i wojewódzkich, powierzena została 
świetnemu aktorowi Władysławowi Brackie: 
mu, którego kultura artystyczna i talent re- 
żyserski znajdzie oparcie w zmyśle admini- 
stracyjnym i organizacyjnym Stefana Kor- 
dowskiego, dotychczasowego Sekretarza tea- 
trów Szyffmanowskich w Warszawie, 

Gwarancją poziomu teatru ziemi pomor- 
skiej będzie przedewszystkiem zespół, który 
został całkowicie odświeżony i skompleto- 
wany z zupełnie nowych dla Torunia & zna- 
nych w całej Polsce sił W skład tego ze- 
społu wchodzą m. in. pp.: Bracki Włady- 
sław (główny reżyser), Tatarkiewicz Jerzy 
(Wilno), dr. Pobóg-Kielanowski Leopold (re- 
żyser i aktor), Kwaskowski Stanisław (Po- 
znań), Cybulski Maksymiljan (Bydgoszcz), 
Szyndler Jerzy (Łódź), Koczanowicz Zbig- 
niew (Teatry szyffmanowskie — Warszawa), 
Preiss Włodzimierz (Łódź), Loedl Bolesław 
(Kraków) i Kalinowicz Michał (Państw. In- 
stytut Dramatyczny w Warszawie), 
Bracka Lucjana i Zbierzowska Wanda z do- 
tychczasowego zespołu teatru toruńskiego, 
Kopijowska Jadwiga (Częstochowa), Kop- 


PR: 


Teatr ziemi pomorskiej 


na straży kuitury polskiej. 


czyńska . Laura (Częstochowa), Stanisławska 
(Wilno), Małkowska Hanna (Reduta — War- 
szawa), Hlouskówna Marja (Kraków), Maza- 


WŁADYSŁAW BRACKI, 


rekówna Stanisława (Warszawa) i Skasó- 
wna Stefanja (laureatka Państw. Inst, Dras 
matycznego w Warszawie). 

Stały zespół będzie uzupełniany wysStępa= 
mi gościnnemi najznakomitszych artystów 
Polski, a więc przedewszystkiem Ludwika 
Solskiego, Stanisławy Wysockiej, Żyteckie« 
go i innych, 

Dzięki starannie przemyślanej kampanji 
repertuarowej, Teatr Ziemi Pomorskiej bę« 
dzie naprawdę wartościową placówką kultu< 
ralną, tak potrzebną na kresach zachodnich, 
Rozpocznie sezon „Pan Jowialski* z Sola 
skim, poczem z wielkiego repertuaru zoba+ 
czy Pomorze m. in, „Cyda*, „Dziady“, „Mas 
zepę*, „Kupca weneckiego“, „Mizantropa”, 
„Intrygę i miłość, „Dame Kameljową'* 
„Marchołta* Kasprowicza, a pozatem z cie 
kawszych nowości „Zwyciężyłem kryzys“, 
„Drugie imię miłości“, „Dziewczęta w mun- 
durkach*, „Lincoln“ i wiele innych, 

Strona plastyczna powierzona będzie, jak 
się dowiadujemy, jednemu z najlepszych 
polskich znawców konstrukcji scenicznej, 
odznaczonemu w kraju i zagranicą artyście 
malarzowi Feliksowi Krassowskiemu. 

Otwarcie sezonu nastąpi w pierwszych 

dniach września i będzie wielką sensacją 
| artystyczną nietylko dla Torunia i Pomo- 
rza, ale także dla całej Polski, która zyska 
w ten sposób tak rzadki w dzisiejszych cza» 
sach ośrodek pracy Szczerze kulturalnej. 


Uroczysłości ku czci Fr. Schillera. 


Od 5—10 listopada br. odbędą się w Wej- 
marze z okazji 175-ej rocznicy urodzin Schil- 
leza wielkie uroczystości jubileuszowe ku 
czci wielkiego poety niemieckiego. W ra- 
mach tygodnia szylerowskiego wystąpi w 
Wejmarze cały Szereg wybitnych zespołów 
teatralnych, m. in. z Drezna, Stutgartu, 
Mannheimu i innych miast niemieckich. 

W związku z powyższą rocznicą młody 
dramaturg niemiecki Hans KySer napisał 
szłukę p. t.: „Sehillers deutscher Traum“, 
która wystawiona ma być na kilku scenach 
krajowych, * 


MAREK ROMAŃSKI 


101 waze l 


zbity termometr. 


= Cale Stany Zjednoczone, a szczególnie 
Nowy Jork => opowiada Konrad Wichura — 
żyły.od szóregu tygodni w ogromnem pod- 
Nieceniu 


o wielkim matchu bokserskim, któi 

być już niedługo rozegrany, a w Śrtórym 
zmierzyć się mieli w walce o mistrzostwo 

TĄ RA Tom Kendall z Ralfem 
urnertem,* wschodż i tserski 
AnA ącą gwiazdą bokserską 

„Obaj bokserzy trenowali zawzięcie, ich 
zas menagerowie przyjmowali wielkie za- 
ao 

Boks, uprawiany zawodowo, ma też swe 
kulisy, jak każdy zawodowo uprawiany 
sport, Zanim dochodzi do Starcta dwu sław 
bokserskich ùa ringu, toczy Się długa wal- 
ka między menagerami pięściarzy, 

Są oni w największym stopniu zaintere- 
sowani finansowo w zwycięstwie boksera, 
któremu patronują, co jest zupełnie zrożu- 
miałe. Przyjmują oni bowiem wielkie za- 
kłady, których prżegranie doprowadziłoby 
ich do olbrzymich Strał, a nawet często 
ə ruiny. 

To też pałacó, w których zamieszkują pa- 
nujący, lub prezydenci państw, nie śą tak 
bacznie strzóżone, jak wila, w której miesz- 
ka bokser, przygotowujący się do owej wiel- 
kiej chwili, kiedy stanie na ringu do walki 
o sławę i setki tysięcy dolarów. Zdarza się 
bowiem często, że metagerówie 6 niezbyt 


~ zem w. 
SĘ 


jak najgorszej formie stanął na ringu, 


Kendalla z Ralfem Turnerem, zwrócił bie 
do mnie Ben Salter, menager Kendalla. 


Kendalla ód pewnego czasu nastąpiło znacz. 
ne osłabienie formy, a nawót pojawiały Się 
ozńaki zatrucia organiżmu, 

| Salter żwracał Się do lekarzy, którzy 
| stwierdzili to zatrucie, nie rozpoznając jed- 


nakże czem i w jaki sposób było-ono doko- W 


nywane, Ben Salter był pewien, że to mie- 
nager. Turnera nie cofał się przed łajdac- 
twem,-by pólepszyć szanse Australijózyka, 

, Na gorące prośby Ben Śaltera podjąłem 
się opieki nad Kendallem, Nie odstąpiłem 
go ani na krok, potrawy, które spożywał, 
sporządzane były pod moim.-nadzorem, ob- 
serwowałem.hacznie.Służbę, nawet. trenera 
Kendalla: nie-ominęła: moja wrodzona podej- 
rzliwość. s : ~ 

Tymczasem zamiast lepiej, było coraz go- 
rzej, Kendall skarżył się ha zły señ, na 
bóle głowy i jakieś wównętrzne dolegliwo- 


| 
| ści, Ben Salter zdawał sobie sprawę z nad- HA 
| chodzącej klęski i uważał się już za zruj- z. 
| 
| 
| 


nowanegó finansowo, 


Zitytówany niepowodzeniami postanówi: La 
łem zbadać całą willę, starą metodą Sher- $3 
locka Holmesa, poddając obserwacji każdy $ 


centymetr kwadratowy powierzchni, 
Zacząłóm od sypialni, w której nie od- 


kryłem nic podejrzanego, Miałem już przejść $ 


do innego pokoju, gdy wzrok mój padł na 
mały gwoździk wbity w ścianę koło okna 
Sypialni. 


tałem menagera, który wraz z trenerem i 
służącym asystował mej pracy, 

— Tu wisiał termómetr, wskazujący terti- 
peraturę! == odparł służący, którego nagłe 
zmieszanie nie uszło mej uwagi. 

= Co Się z nim Stało? ° 


dwóma miesiącami. 
= Co się stało z rtęcią? 


w śzczólińy. 
Teraz wiedziałem już wszystko, 


Zatelefonowałem do jednego z głośnych p 
lekarzy i po krótkiej rozmowie z nim upów: Ę 


nilem Się, że chodziło tu o zatrucie ftęcią, 
Poleciłem natychmiast, by Kendall za- 
mieszkał w inneńm mieszkaniu, 
Służący przyparty do muru, przyżnał się, 
że termometr żbił umyślnie, był bowiem 
przekupiony. 


Po zmianie mieszkania i intensywnej ku- P 


racji Kendall wrócił szybko do fórmy. 


Polska jest krajem, w którym pisma 
mają bardzo małe nakłady 20, 30 tys. 
| | egz, dziennie mają u nas już pisma, któ- 

l re uchodzą za potężne. Tymczasem hen 
| na dalekim zachodzie nakłady średnich 
pism obracają się w cyfrach od 500 tys. 

4 do miljona egzemplarzy. | 


4 

E Ale na pociechę możemy przytoczyć, 
l że jesteśmy rajem prasowym w poró- 
i | wnańhiu do Abissynji. Dopiero w r. 1902 
t założony został w stolicy Addis Abeba 
„ pierwszy tygodnik „Aimro”, W r. 1923 


założono drugi tygodnik „Brhanasalam”. 
Oba tygodniczki wydawane sg w nakła- 
dzie około 500 egzemplarzy. 


Nie mówiono 6 niczem innem, jak tylko 


wysokiej etyce, Starają się za wszelką cenę Li 
dopiąć tego, by bokser strony przeciwnej w fiń 
Na kilka tygodni przed matchem Toma HH 


Był zrozpaczony. Termin matchu nad- i 
chodził szybkiemi krokami, a tymczasem u $ 


— Co wisiało na tym gwoździa? — żapy» [4 


Na. 


= O, zbił Się już dawno, Przed jakietmiś $ 


-—- Rozsypała się po podłodze, powpadała z 


wczorajszym rozpóczęła 
ciekawa 


gó w monopolu tytoniowego. 


monopolu tytóńiowego, 


tychmiast zameldował 


doszła dó rąk prokuratora. 


czym hadawcą 5.000 zł. 


| malne obowiazki służbowe. 


więcej niż czyny. 


Z 


cykla: © czer 


j „~ Bydgoszcż, 10 sierpnia: 
== Hela, patrzi 


łysku, 
— Skąd ty to wzięła? — 


wątłe serce, ; 
— Dostałam od Bronka na imieniny, 


| Największe pisma mają 500 egzemplarzy nakładu. 


W r. 1915 wyszedł pierwsży numer 
„Courier d'Ethiopie', pisma, które wy- 
chodzi w języku francuskim i służy wy- 
łącznie interesom Francji. To pismo ma 
nakład około 600 egzemplarzy, Pożatem 
kolonja grecka wydaje „Aithiopicos 


Kosmos“ również w nakładzie około 600 


egzemplarzy. 
Dla zagranicy przeznaczone jest pi- 
smo „Corespondence d'Ethiopie', które 
wychodzi w nakładzie 10 tys. egzempla- 
rzy a drukowane jest w Paryżu. 
Własnej większej prasy krajowej A- 
| pssynia mie posiada do dzisiejszego 
dńia, (z.) 


O 


Pewnego dnia inżynierowi W. Ozimiń- 
skiemu, który jest zastępcą dyrektóra 
doręczono dó 
| prywatnego mieszkania kopertę, w któ- 
i rej znajdowało się 10 banknotów po 500 
złŁ Do koperty tie dołączono żadnego 
listu, jedynie tylko karteczkę, na której 
wypisane były zagadkowe słowa „B. G. 
wyłączony". Wspomniany urzędnik na- 
6 wszystkiem 
swoim władzom przełożonym ji sprawa 


Początkowo w żaden sposób nie moż- 
na było ustalić, kto jest tym tajemni: 
Dyr. Ozimiń- 
ski nie mógł od siebie dać żadnych Wy- 
jaśrień. Nikt nie zgłaszał się do niego 
w tym czasie po jakieś świadczenia lub 
grzeczności, wykraczające ponad nór- 


Po pewnym czasie okazało się, że list 
pochodził od ińżyniera Świętochowskie- 


rtaóawie ma miescie 


z A Z Z A W A EE EE, 

e e ih Ul s © « | - 4. b 
Z takim okrzykiem wpadła pani Cecylja do 
swej najlepszej przyjaciółki | wyciągnęła ku 
niej palec, na którym błyszczał piękny pierścio- 
nek ze „wspaniałym soliierem o błękitnym po- b 
l 


spytała pani Hela, 
a żółty wąż zazdrości oplótł równocześnie jej 


_„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 12 sierpnia 1034r. 


go, przedstawiciela na Polskę firmy 
greckiej „Poltabaco”, która była w kon- 
takcie z móonopolem, użyczająć nawet 
póżyczki w sumie 20 milj. zł. Inż. Świę: 
tochówski sam wpadł w pułapkę, bo 
zwrócił sią listownie do dyr. Ozimiń- 
skiego, aby zwrócił mu przesłaną su- 
mę, proponując mu późniejszą spłatę w 
weksląch. i 

Jak się tłumaczy oskarżony?  Twier- 
dzi on, że nie miał żadnego żamiaru 
przekupienia inż. Ożimińskiego. Wie- 
dział, że zńajduje się on chwilowo w 
trudnych warunkach finansowych i W 
sposób dyskretny thciał mu przyjść 
pomoca. Najlepszym tego dowódem ma 
być to, że oskarżony po pewnym czasie 
zwrócił się do p. O. aby mu żwrócił prze- 
słane listem 5.000 zł. 3 

Na rozprawę wezwano cały szereg 
wyższych urzędników, m. in. wicemini- 
stra Jastrzębskiego, zaś urząd prokura- 
tórski delegował swego przedstawi- 
ciela, 

Na przewodzie sadowy wyszło na 
jaw, iż dyr. Dzimiński znał bardzo do- 
brze inż. Świętochowskiego, z którym ra- 
zem pracował w „Pocisku“. Na py- 


Dumania premiera Kozłowskiego 


<— Dziwna rzecz, że wbrew biblijnej sentencji słowa moje ważą 


naso 


= Cóż ci po takim prezencie? Nosić go 
nie możesz, bo jak twój mąż to zobaczy.» 
Tralalal = żaśmiała się pani Cecylją, — 
Mojemu statemu powiem, że to fałszywy bry: 
lant i że kupiłam ten pierścionek 6kazyjnie ża 
kilkadziesiąt złotych. Wpadłam na chwilę, aby 
ci ten prezent pokazać, ale muszę już uciekać, 


sma 


== Czekaj, ódprowadzę cię kawałek, 

Pożegnawszy się że ówą przyjaciółką, pani 
Hela weszła dò najbliższej cukierni i dopadłszy 
telefonu kazała się połączyć z panem Gabrye- 
lem, mężem pani Cecylji. 

-— Panie Gabryś, tu Hela... Właśnie była 
u mnie Cesia i pokazywała mi wspaniały pier- 
ścionek, Nie wiem skąd go wzięła, a domy* 
słów robić nie chcę... Cesia zamierza w pańa 
wmówić, że brylant w pierścionku jest fałszywy 
i że go kupiła za kilkadziesiąt złotych, Tym- 
czasem zapewniami pana, że brylant jest praw- 
dziwy i pósiada wattość paru tysięcy złotych. 
Donosżę panu o tem, bo mi pana żal, Ale 
niechże mnie pan przed Czesią nie zdradzi. 


m Bądź pani spokojną, Będę udawał, Że 
się niczego nie domyślam. 


Ą SRA k 

Gdy pani Cesia pokazała mężowi swój tak 
efektowny choć tani nabytek, mąż udał zaśnie” 
wanego. 
—. Tyle mam długów, à ty wydajesz pie” 
niądze ha takie zbytki — rzekł z wyrzutem, = 
W sobotę muszę wykupić weksel na dwa ty- 
siące złotych, a zebrałem dotychćżas ledwie 
tysiąc: k 
— Mój drogi, dałam 2a ten pierścionek 
80 zł. Czy ta šuma byłaby cię uratowała? 
— I takie 80 zł byłoby dla mnie ulgą, Żiare 

kó do żiarka.. 
1 4%, i 


ijekawa historija la |e] wki 

a Wicedyrektorowi Monopolu Tyłoniowego przesłano w kopercie 5000 zł. — Urzędnik 
| ; skierował sprawe do prokuratora. 
Warszawa, 10. 8. (Tel wł) W dniu 
się przed sę- 
dem grodzkim w Warszawie bardzo 
sprawa 6 usiłowańe przeku- 
pienie wysokiego urzędnika państwowe= 


M z 


LJ 
tanie obrony Ozimiński 
prawdą jest, iż w czasie pewnego prze: 
targu, kiedy żaińteresowańe były wiel- 
kie firmy, krążyły w Min. Skarbu po- 
głoski o jego dymisji ze stanowiska wi- 
cedyrektora mónopolu. - 
W pewnej chwili obrońca Święto- 
chowskiego zwrócił się do Sądu ż ò 
świadczeniem, iż jego klient w uznaniu 
tego, że w sposób nieokreślony składał 
inż. O. 5.000 zł przeprasza go i jako eks- 
pijację ofiaruje ż przesłanej mu suty, 


500 żł na powodzian. Prokurator w tej- - 


że chwili wyjaśnił, iż temi pieniędzmi 
nikt nia może dysponować, dopóki znaj- 
dują się one w posiadaniu prokuratury. 
Ponieważ na rozprawę nie stawiło się 
kilku świadków, sad sprawę odróczył. 
Sgd polecił dostawić przymusowo Na 
rozprawę niej. Górskiego, który (nigdzie 
obecnie nie meldowańy) jako znajomy; 
Ozimińskiego zadzwonił do niego, póle 
cając mu, aby miał na uwadze przedsta- 
wiciela greckiego przedsiębiorstwa ini: 
Świętochowskiego. Tenże sam Górski 
zwrócił się nastębńie do Świętochów- 
skiego, aby wpłacił Ożimińskiemu pew 
ną sumę pieniędzy, gdyż p. O. znajduje 
się w trudnościach finansowych. 

Tak więc ciekawa tła sprawa” będzie 
jeszcze raz rozpatrywana. (r). 


Warszawa, Tragiczny wypadek sh 
sżawie. Przy ul. Rymarskiej wpadł pod 
auto 75-letni Władysław Heriż, wybitny| 
publicysta. Przewieziony dó szpitala 
zmarł Kierowca samochodu podwoił 
szybkość i zbiegł. Zażnaczyć tMalóży, że 
syn zmarłego Hertza, kapitan Hertz, 
zginął w ubiegłym roku rówtieź w ża 
sie katastrofy samochodowej pod War: 
SzaWwj. . SRS, E 


Nowy zarząd główny 
Związku Rezerwistów. 


Warszawa, (PAT.) Wybrany na wala 
nym zjeździe delegatów Zwiążki Reżór: 
wistów zarząd główny ukonstytuował 
sią na swojem pierważem posiedzeniu. 
Prezesóm został p. min. Marjan Kościała 
kowski, I wiceprezesem p, Medard Dowa 
narowicż, w-prezydent Warszawy, II wi« 
ceprezesem p. Jerzy Budzyński, wicedy= 
rektor Państw, Monopolu Spirytusowes 
go, sekretarzem generalnym  póseł Jan 
Walewski, skarbnikiem dyr, Zagrodzki. 


W parę dni później, 

«= Ceśka «- powiada pan Gabryel do żony 
=— idę do pewnego prywatnego geld$ebera, aby 
dopożyczyć sobie resztę, jaka mi jeszcze na 
weksel brakuje. Daj mi na godzinę twój pier- 
ścionek, bó jak ten lichwiarz ujrży go na mem 
palcu, to nabierze do mnie większego zaufania. 

— Ależ kledy to łałszywy brylant — bros 
niła się wyśtraszóna pani Cesia, Przecież tacy 
ludzie zńają się na tem. Prędzej sobie tem 
zaszkódzisz, nie połnożesz, 
| — (o z tego, że fałszywy, kiedy wygląda 
jak najprawdziwszy, Daj go, daj 

Za chwilę pierścionek ż serdecznego palcą 
pani Cesi przeniósł się g trudnośólią na mały 
palec pana Gabtyela, 


W lombatdzie miejskim. 
- — Czy tö prawdziwy brylant? — spytał pan 
Gabryel przy okienku zastawniczem, 

Taksator pan Knyciński spojrzał na klienta 
że ździwieniem. l 

— Pan masż pierścionek i pan nie wWièsž 

— Ja go dostałem w prezencie i byś może 
Że mnie nabrano: JĘ aa 

«= Nie nabrano pana. Brylant jest pruwdzia 
wy. Chce pan pierścionek zastawić? Moge 
dać ma niego 1200 zł, 

= Proszę bardzo! 


x 

Pan Gabryel wrócił do domu z rożpromies 
nioną miną. i 

=> No, Ceska == rzekł do żony —= zrobiłaś 
doskónały interes, Twój pierścionek kosztował 
80 złotych, nieprawda? A ja go sprzedałem 
w kawiarni za 200, Znalazł się taki głupi bu- 
bek, Tu masz pieniądze, Teraz możesz sobie 
kupić dwa takie pierścionki! 

Pani Cesia spoglądała błędnym  wżrokiem 
ńa leżące przed nią dwa banknoty z wizeriin- 
kiem Kościuszki, a potem zrobiło jej sie slabo. 
Mąż żauważywsży jej bladość, zapędził ją do 
łóżka. k 
«= Bydlę! == syknęła w duchu pani Cesis: 
= $zelma! m zaklat w duchu mąż, niszcząc 
wykupiony przed chwilą weksel. E 


1 


stwierdza, że 


Tragiczny wypadek publicysty. | 


mochodowy żdarzył się również w War- 


DZIENNIK BYDGOSKT", niedziela, dnia 12 sierpnia 193%. 
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jak skonfiskowano 


, W „Obronie Ludu“ czytamy: 

= W stołecznej Warszawie wychodzi 
„Gazeta Polska“, organ 
grupy pułkowników. ' 


W powiatowym Kościanie również | 
jest gi stwie pośpieszyła mu z pomocą i popły- 


wychodzi „Gazeta Polska“, ale 
ona pismem Stronnictwa Narodowe- 
go. 

`. Otóż ta ostatnia „Gazeta Polska“ 
napisała artykuł, za który została 
skonfiskowana, Poszedł więc rozkaz 
do wszystkich posterunków  policyj- 


nych w Wielkopolsce, aby skontisko- g 
„wana gazetę zabierali ze wszystkich $ 

jj winy. 
„Gazeta Polska“ to „Gazeta Polska“. $ 
"Więc w takim Poznaniu np. policjan- $ 
ci zaczęli obchodzić wszystkie kioski kj 


miejsc publicznych. Rozkaz to rozkaz, 


i dalejże zabierać „Gazetę Polską“, 


„ale nie tą z Kościana, bo jej nie było, ] żelazo nastąpiła eksplozja. 
$9 botników, 
- Na sanatorów padło przerażenie. Co ĘĄ 


to rewolucja? Konfiskuje się lejborgan jl meee TOI OC ADA ZZO AKA ICAO 


lecz tą z Warszawy. 


tych, którzy rządzą? Wielki rejwach. 


No, i nieporozumienie się wyjaśniło, $ 
'Różni zestrachani odetchnęli z ulgą. Ș 

A policjanci z powrotem pułko- W 
wnikowską gazetę do kiosków pood- B 


nosili. 


Żydowska wojna o... fiądry. | 


ciemnych Bi 


` O beznadziejnej głupocie 

żydowskich mas chasydzkich świadczy 
następujący obrazek: 

Niedawno rabinat warszawski u- 


znał, że ryby morskie, dorsze i flondry % 


są koszerne, a więc, że żydzi mogą je 


spożywać, Dotychczas żydzi ryb tych W 


nie spożywali, uważając je za trefne, 


+. To orzeczenie rabinatu warszaw- $ 


skiego wywołało niezwykłe wrażenie. 


Na prowincji rabini zwołali zebrania, ĘĄ 


na których poddali surowej krytyce 


stanowisko rabinatu warszawskiego. 
W szczególności chodzi im o flondrę, % 


która dlatego była uznawana za „tre- 


fna", ponieważ jest bez łusek, posia- W 
da jedno oko i jest tak płaska, że nie $ 
można jej faszerować, Rabini zbierają BB 


podpisy na protestacyjnych odezwach, 


które będą złożone cadykom z Góry > 
Kalwarji, Aleksandrowa i Bełżca. W b 


odezwach tych prowincjonalni rabini 


ostro krytykują decyzję warszawskie- j Znakomity wynalazca senator Marconi na pokładzie swego jachtu, kierowanego za po- 


mocą fal elektrycznych, nadawanych z brzegu. 


Jak pani Bandziorh sprzedała swego moja. 


go rabinatu. ! 


|] Hrabiostwo Starzyńscy z Dąbrówki 


utonęli podczas kąpieli w Sanie. 
Rzeszów, Okropna tragedja rozegra- 


| ła się w sobotę 4 bm. na Sanie pod Dy- 
jj nowem, Tego dnia po południu właści- 
M ciele okolicznego majątku Dąbrówka, 


„Gazetę Polską'"'1Ę 


hrabiostwo Starzyńscy, kąpali się w Sa- 
nie. — 42-letni hr. Starzyński, który 


zę miał wadę serca dostał nagle ataku w 
sanacyjny R wodzie i wpadł do powstałej w czasie 
j powodzi wyrwy. 


Młoda małżonka 
hrabiego, widząc męża w niebezpieczeń- 


nęła ku niemu. Hrabia estatnim kurezo- 
wym chwytem pociągnął ją wgłąb rzeki, 
Zanim zdołali ludzie pośpieszyć na ra- 
tunek — było już za późno, 


Tragedję hr. Starzyńskich powiększa 
fakt, że pobrali się oni dopiero przed 
6-ciu tygodniami. Hr. Starzyńska pocho- 
dziła z rodziny hr. Mycielskich ze Ska- 


Eksplozja w hucie „Katarzyna”. 


Sosnowiec. W jednym z pieców huty 
„Katarzyna“, w której stapiano stare 
Czterech ro- 
stojących w pobliżu pieca, 
doznało oparzeń. 


Obrazek z poradni redakcyjnej. 


— Przyszły dwie panie — mówi boy — 
pani Bandzioch i pani SerkowsSka, 

— Proś, i 

Wchodzą dwie okazałe niewiasty i przed- 
stawiają się. Obie mają gospodarstwa w 
tej samej wsi. Boy podsuwa im krzesła. 
Siadają. 

Redaktor: Czem możemy paniom służyć? 

Serkowska: Panie rozjemco, przyszły my 
tu w Sąsiedzkiej sprawie, Mianowicie pa- 
ni Bandzioch sprzedała mi swego męża, a 
teraz chce, aby on do ni do domu wrócił, 

Redaktor: Za pozwoleniem., Jak pani 
Bandzioch mogła sprzedać Swego męża? 
Przecież to nie jest wół ani baran. 

Bandzioch: Panie Sędzio, wołem to mój 
stary ta nie jest. Ale do barana mu nie- 
daleko, 

Serkowska (kładzie na biurko papier). 
Tu jest kontrakt kupna i sprzedaży podpi- 
Sany przez panią Bandzioch. 

Redaktor (czyta): „Ja na końcu podpisa- 
na odstępuję pani SerkowSkiej mojego mę- 
ża Jędrzeja wraz z dobrodziejstwem inwen- 
tarza, pobierając za to od nabywczyni 10 
kilo wędzonej słoniny i kwokę z czternasto: 


ma kurcjzętami. Aniela Bandzioch*. No, 
ale tego swego męża Sprzedała pani bardzo 
tanio! 

Serkowska: Gdzie zaś tam tanio, panie 
rozjemco! Przecież tego jeji męża musia- 
łam od głowy do nóg oporządzić, bo ino ła- 
chy miał na sobie. Na ubranie i na bie- 
lizne dla niego wyłożyłam kole 120 złotych, 
bo przyszedł do mnie goły i boSy. A gdym 
tak chłopa wysztyftowała, to teraz przycho- 
dzi pani Bandzioch i chce go odebrać, 

Redaktor: Tutaj w tym akcie kupna i 
sprzedaży stoi, że pani nabyła pana Ban- 
dzioch z dobrodziejstwem inwentarza... 

Serkowska: Nu przecie! Musiałam mu 
ten inwentarz ze łba wyczesywać. 

Redaktor: Ładna historja! Pani Ban- 
dzioch, jak pani mogła przeszachrować mę- 
ża za kwokę i za słoninę? Przecie ten cały 
układ jest nieważny. Obie panie możecie 
za taką transakcję dostać się do kryminału. 

Bandzioch: Panie sędzio, to było tak: 
Mój stary jest leń do pracy. Inoby żarł a 
nygusował, Cała gospodarka była na moi 
bidny głowie. Ja sobie łapy urobiłam po 
łokcie, a un ino tym gzubem wylesiwał sie 
na Słońcu. Skarzyłam Się nato moi som- 
siadce pani Serkowskiej, a ona powiada: 
odstąp mi pani swego męża, a ja mu już 
dam wyćwikę! Mówię ja zaś: bierz go pa- 
ni! Bo myślałam Sobie, że pani Serkowska 
jest młodsza i mocniejsza, to prędzy z mo- 
im mężem da sobie rady, do roboty go na- 
pędzi i do goSpodarstwa włoży. A gdy już 
z niego bydzie chłop jak być powinien, to 
go odbierę.., 

Serkowska: Nie było mowy o odebraniy. 
Przecie w naszym piśmie wyraźnie Stoi, że 
mi pani męża odstępuje. a nie pożycza, Za 
pożyczenie miałabym dać tela słoniny i 
kwokę? 

Bandzioch: Nie mówiłam. że go odbierę, 
alem sobie tak myślała, Przecie nimoge 


ce zawsze najszersze masy czytelników, 
którzy radziby sięgnąć, jeśli nie swoją, 
ot przy pomocy cudzej wyobraźni w 
przyszłość i uchylić zasłonę, kryjącą o- 
braz tego, co przyjdzie. 

Profesor J. B. S. Haldane, uczony an- 
broszurę, w 
trzy- 


gielski, wydał niedawno 
której kreśli obraz świata za łat 
dzieści. 

Obraz dość pesymistyczny. Haldane 
twierdzi, że dalszy, niepowstrzymany 
rozwój techniki przyczyni się do wzro- 
stu dalszego bezrobocia, a jednocześnie 
pomoże do zorganizowania państwa we- 
dług zasad naukowych. 

W nowym ustroju każde dziecko za- 
raz po urodzeniu znajdzie się pod opie- 
ką służby zdrowia, matki będą otrzy- 
mywały wynagrodzenie za macierzyń- 
stwo, poczytywane za służbę społeczną. 
Medycyna i higjena osiągną tak wyso- 
ki stopień rozwoju, że większość ludzi 
dożyje 70-ciu lat, nie wiedząc nawet, co 
to jest choroba, Technika chirurgji o- 


Jak będzie świat wyglądał za lat 
pięćdziesiąt, za sto? Pytanie interesują- 
ksiaśnie rozwój wręcz fantastyczny, 


Nowy triumf nauki. 


pani mojego męża podarować na wieki wie- 

BY, Niechby ta sobie-u pani był bez rok 
albo i dłuży, ażby się do pracy nienałożył, 
Ale skoro pani wziena go sobie nie do ro- 
boty a do czego inkszego, to moje prawo 
jest męża odebrać, Muszę przecie dbać o 
zbawienie jego duszy, 

Redaktor: Ładnie pani dbała o jego du- 
szę! 

Serkowska: Mówiłam, że przyszedł do 
mnie jak jaki sztromer albo łatęda, Żal by- 
ło patrzeć na biedaka. i 

Redaktor: A cóż to'za mężczyzna taki, że 
pozwolił się sprzedać jak cielę. Chciałbym 
ja go kiedy zobaczyć. 

Serkowska: Dyć on tu w Sieni czeka, pa- 
nie rozjemco. Bo myślałyśmy Sobie, że mo- 
że bydzie potrzebny na świadka. . 

Redaktor: Skoro jest, to proszę go tu 
zawołać. 

Serkowska (wybiega do sieni i woła): Je- 
drzej, pódźno tu! 

(Zjawia sie mężczyzna około 40-letni, wy- 
Soki, tęgi, dobrze ubrany, podchodzi do re- 
daktora i stara sie go pocałować w rękę), 

Jędrzej: Niech bydzie pochwalony... 

-~ Redaktor: Na wieki... Nie całuj mnie 
pan w rękę. bo ja nie ksiądz ani mążatka, 
Co to z panem było? Ja tu Słyszę okropne 
herezje o panu. : 

Jędrzej: Co miało ze mną być? Niechby 
wysoki trvbunał dostał się między dwie ba- 
by, toby dopiero widział. 

Redaktor: Przecie pan dał się Sprzedać 
jak niewolnik. 

Jędrzej: Ja dał sie sprzedać? 
gęby nie otworzył. Baby Się o mnie han- 
draczyły, a ja pas. Wysoki trybunał zna: 
gdzie sie dwoje bije, tam trzeci korzysta. 
Otóż ja był ten trzeci, Wiedziałem. że któ- 
ra mnie dostanie. to bedzie sie ze mna ob- 
chodzić jak z jajkiem. Byde u ni warzony 
i pieczony. 

Redaktor: Przecie pan ma obowiązki wo- 
bec żony. 

Jędrzej: Jakie ja ta moge mieć obowiąz- 
ki? Tera takie czasy. że chce kobita mieć 
chłopa, to musi na niego pracować, Co ja 
miał u moi stary? Chciała mną orać jak 
wołem, poriasy mnie oblatywałv. a jeść da- 
wała skąpo, Poco ja sie tedy miał bronić, 


Ja nawsf 


AEN ENE UA AA Baya przyszłości. 


Wszystkie gałęzie wiedzy zanotują 
ogromny postęp. Zbadanie wnętrza, zie- 
mi posunie się znakomicie naprzód i 
dzięki zdobyczom techniki będziemy w 
stanie dowiercić się do 12 mil wgłąb 
skorupy ziemskiej, Jednocześnie uda 
się nam wysłać rakietę na księżyc. 

Grono uczonych amerykańskich pod- 
jęło znów próbę zobrazowania świata w 
jego rozwoju za lat sto, t. j. w r. 2034. 

W roku tym ludzkość nie będzie już 
wiedziała o istnieniu chorób zakaźnych, 
które znikną zupełnie. 

Świat i ludzkość staną się bardzo bo- 
gate, gdyż wiedza nasza pozwoli nam 
na wyzyskanie energji słońca i to w ta- 
kim stopniu, że będzie ona wystarczać 
na utrzymanie w ruchu wszystkich ma- 
szyn. R OBA 

Z mórz i oceanów potrafimy wydoby- 
wać złoto w takiej ilości, że starczy go 
dla wszystkich krajów. b 


Postępy telewizji pozwolą nam ob- 
serwować wszystko, co się dzieje na glo- 
bie ziemskim, nie ruszając się z nasze- 
go pokoju. Technika budowlana dojdzie 
do tak wielkiego rozwoju, że za niewiel- 
ką sumę można będzie wybudować w. 
ciągu kilku tygodni dom, willę, pałac. 
Lotnictwo stanie się tak zwykłym co- 
dziennym środkiem lokomocji, jak dzi- 
siaj koleje. | 

Kilka godzin wystarczy do przelotu 
z Europy do Ameryki, a koszty podró- 
ży powietrznych obniżą się znakomicie 
i zezwolą na korzystanie z tego Źródła 
komunikacyjnego szerokim warstwom, 
ludzkości. Słowem, świat ulegnie wiel- 
kim przeobrażeniom i SKONCM się prze- 
strzennie. 

We wszystkich tych przewidywa- 

RE niema nic fantastycznego, przy- 


| mzk | l 


najmniej o tyle, o ile nie chodzi © formy, 
jas społeczeństw i krajów. 


Licytacja nie doszła do skutku, 


W tych dniach został wyznaczony 
termin licytacji zajętego przez władze 
skarbowe węgla, należącego do księcia 
Pszczyńskiego. Licytacją zostały objęte 
w Łaziskach 3.000 tonn węgla wartości 
56.000 zł, w Kostuchnie 3.700 tonn wę- 
gla wart. 74.000 zł, w Murckach 4.300 
tonn węgla, wart. 84.000 zł, w Lezinach 
2.500 tonn wartości 41.000 zł. Licytacja 
nie doszła do skutku z powodu braku na- 
bywców. r J 


gdy mnie pani SerkowSka targowała? Sie- 
dze se u ni jak anioł w raju.. 

Bandzicch: Jak wieprz w patyku, ty pie- 
ronie zatracony! 

Jędrzej; Cicho Stara! Skoroś mnie prze- 
szachrowała, to nie pyskuj. Chciałaś się 
mnie pozbyć za marne byleco, a tera za- 
zdrość wątrobę ci rozpiera. 

Redaktor: Panie Bandzioch, wracaj pan 
do żony, bo jak ta historja doniesie sie do 
władz, to może Się to dla was wszystkich 
źle skończyć, 

Serkowska: Ady niech nas pan rozjemca 
nie straszy! 0 4 

Jędrzej: Wysoki trybunale, ja moge wró- 
cić, ale tylko tam gdzie mi bydzie lepi. 
Człowiek tela krótko żyje, a jeszcze mordę- 
gę mieć i nijakich wygodów, to ja coś ta- 
kiego niechce. Kobita, jak ma chłopa, to 
powinna kole niego skakać, To jest, wy- 
soki trybunale, taka konjunktura, bo wojna 
męski ród zmarnowala a chłop Stał stę ta- 
ki rarvtas, że na jednego chłopa przypada- 
ja dwie baby. Gdyby tak chcieć po gazyto- 
wemu powiedzieć, to na baby przyszła in- 
flacja, a na chłopów deflacja, Trza sie wiec 
szanować i znać swoją wartność, Chłop jest 
rzadciejszy od baby i dlatego ma lepszą 
cenę, Kto taką okazję prześlepi, ten sam 
siebie Szkoduje. Pani Serkowska jest kal- 
kulantka. Udało ji Sie złapać tanioche, a 
moja stara zmądrzała dopiro po szkodzie, 
Niech sie tera prawują o mnie, niech sie 
starają jedna nad drugą. Jak sie im tak 
przypatruje, to zupełnie iakbym patrzał na 
babskie kulanie o nagrodę. a ja jestem ten 
jendor, jakiego wygrać można... 

Redaktor: Panie Bandzioch, niechno pan 
uważa. aby ten jędor nie dostał się do wor- 
ka. Pan najlepiej zrobi, wracając do żony. 
A pani SerkowSka, jeśli chce mieć chłopa, 
to niech się o niego postara przez świsty 
OW małżeństwa... Pani «jest wdowa, 
co 

Serkowska: Panna jestem, 
kości, 

Redaktor: Otóż tem bardziej nie powin- 
na pani wdawać się w tego rodzaju szacher- 
ki. Panna musi być skromna i enotliwa. 
Inaczej Pan Bóg nie będzie jej błogosławił. 
Moje uszanowanie państwu! 
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Na fali nieporozumienia. 


Tydzień ten rozpoczął w solankach swój ży- 
wot w całem tego słowa znaczeniu ...po pańsku, 
jak przystoi na prawdziwych dżentelmenów. W 
odwiedziny przyjechali bowiem goście z Londy- 
nu, panowie całą gębą i panie z koronkami 
na kapeluszach. Był to — że tak powiemy — 
angielski poniedziałek w solankach. Podobnie 
jak angielska sobota rozpoczyna się wycieczką 
poołudniową, tak samo ten angielski poniedzia- 
łek wziął swój początek pod wieczór. 

Uzrojony w lilipucie słowniki angielskie, 
wyruszył cały sztab uzdrowiskowy na peron 
i „zaś potem“ na kołejkę, 

Zważywszy, że witanią chlebem i solą do- 
puszcza się zwykle teściowa, oczekująca młodej 
pary z kościoła, odstąpiono od tego staropol- 
skiego zwyczaju witania miłych gości, I racja, 

W czasie miłej pogawędki o teściowej nad- 
biegł pociag — wycieczka wysiadła, wysiedli 
inni, których też powitano przez pomyłkę, Jak 
już, to już. 

Wiceprezydent Jieńgst zachrząknął po an- 
gielsku... z flegma i powitał dalekich podróż- 
nych w języku polskim. Dr. Sroczyński, naczel- 
my lekarz uzdrowiska, miast angielskiego słow- 
niczka wsadził w pośpiechu irancuski do kie- 
szeni i walił prosto z mostu francuszczyzną, nie 
bacząc, czy otoczenie rozumie. Dyrektor Kor- 
tus tymczasem zasmucił się na widok tylu go- 
ści, których trzeba było bądź co bądź odpo- 


wiednio przyjąć zakąskami i wódecznością., 

Goście zagraniczni zwiedzili solanki i sana- 
torjum Ubezpieczalni Krajowej. Zachwyćali się 
wszystkiem potrosze, by nie wyczerpać zapasu 
zachwytu. Olśnieni byli błotem borowinowem, 
jednej z pań podobał się dr. Zborowski, który 
z rewanżu wzniósł toast na cześć pięknych „la- 
dys". Wśród wycieczki górowała nad wszyst- 
kiemi pewna blondynka ò niebieskich, śmieją- 
cych się oczach, usta miała pełne drobnych pe- 
reł i kształtny język, rzekłbyś angielski, trzy- 
mała za zębami. Płeć brzydka asystowała temu 
bóstwu i rozmaitemi jęłą zagadywać językami. 
Pieścidełko natury znało aż 3 zagraniczne ję- 
zyki Co za radość móc porozmawiać choćby 
po niemiecku z kobietą z Londynu. Dopiero 
później okazało się, że to wcale nie Angielka, 
tylko przypadkiem, uważacie, mieszkanka Ber- 
lina, bawiąca u krewnych w Inowrocławiu. Za- 
błąkała się w ten wieczór w solankąch, chcąc 
porozmawiać z Anglikami i wzięła zupełnie nie- 
winnych ludzi za Anglików. To wielkie niepo- 
rozumienie, ale bardzo miłe. Wszystko dobre, 
co się dobrze kończy, 

Listę kuracjuszów zamyka w tym tygodniu 
Janina Leitzkówna, primabalerina opery war- 
szawskiej, laureatka nagrody na międzynarodo- 
wym konkursie tańca w Wiedniu. e 


N. Bas. 
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Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 10 na 11 | ciła przytomność i z każdą chwilą wzrastały 


bm. p. dr, Mierosławski. 

Nocny dyżur pełni apteka Pod Krzyżem. 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Pogotowie ratunkowe: w dzień tel. 417, w 
nocy tel. 276. 

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszed- 
nie od godz. 17—18, w soboty od godz. 19—20, 


REPERTUAR KIN: 
Kino X: „Klejnoty miłości”. 
Słońce: „Kobiety wolą brutali”. 
Muza: „Bal w operze" 


„ Zardzewiały gwóźdź w nodze. — Dwukrotna 


„operacja chłoptaś Dziesięcioletni: Gerhard Heile- 


mann, biegając boso, skaleczył sobie nogę za- 
rdzewiałym gwoździem. Nastąpiło zakażenie 
krwi i chłopca odstawiono do szpitala w Ino- 
wrocławiu, gdzie poddano go dwukrotnej ope- 
racji. 

Z sali sądowej. Jana Konieczyńskiego ska- 
zał sąd grodzki w Inowrocławiu za kradzież 
bielizny na szkodę Świtalika na 6 miesięcy wię- 
zienia, Józefa Konieczyńskiego za paserstwo 
na 1 miesiąc aresztu, Jana Rella za kradzież 
30 zł na szkodę Katarzyny Ręczkowskiej za- 
sądzono na 1 miesiąc aresztu. Marjana Kacz- 
marka i Czesława Wróblewskiego za kradzież 
świń na szkodę Kuta ż Lipionki po 7 miesięcy 
więzienia. 

i 


Hruszwica: 


Wielki pożar gospodarstwa, Dnia 8 bm. wy- 
buchł drugi pożar w zagrodzie rolnika Majera 
w Morgach pod Kruszwicą. Pastwą płomieni 
padła 100-metrowa stodoła ze zbożem, budynki, 
obora, stajnia, kilka wozów siana, słomy, róż- 
nej pasza oraz maszyny rolnicze, powózka itp. 
Zdołano jedynie uratować dom mieszkalny. 
Straty oblicza się na około 80.000 zł. 

Kwartalne zebranie Cechu szewskiego w 
Kruszwicy zagaił starszy cechu,p. W. Pokorski. 
Na członka cechu przyjęty został p. Fr. Nowak 
z Kruszwicy. W komunikatach zarządu odczy- 
tał starszy cechu Pokorski sprawozdanie o sta- 
nie rzemiosła w okręgu, pismo z Izby Rzemie- 
Ślniczej w Poznaniu oraz odezwę w sprawie po- 
wodzi w Małopolsce.: W myśl tego pisma zo- 
stała powołana sekcja rzemieślnicza przy ko- 
mitecie lokalnym dla powodzian, w skłąd któ- 
rej weszli pp. W. Pokorski, starszy cechu i Zie- 
lińsk. Na wniosek starszego cechu p. Pokor- 
skiego wyasyśnowano -z kasy cechu 10 zł, a 
wśród członków zebrano 20 zł. Dyskutowano 
obszernie nad sprawą partactwa, które szerzy 
się w okolicy, a nawet w mieście. Cech szew- 


| ski czyni starania, aby to nielegalne partactwo 


było jak najrychlej zlikwidowane przez władze. 


JHiogilno. 


Przychwycenie dwóch niębezpiecznych zło- 
dziei zbożowych. Z póla rolnika Marcina Do- 
pierały w Młynach (pow. Mogilno) od czasu 
żniw systematycznie ginęło zboże w poważnych 
ilościach. Przeprowadzone przez policję docho- 
dzenia ustaliły, że. sprawcami kradzieży są ro- 
botnicy Franciszek Bociański i Szczepan Łu- 
czak; obaj zamieszkali w Młynach, pow. Mogil- 


'ńo, Wymienionym odebrano jeden wóz niemłó- 


conej pszenicy w snopkach i 5 ctr pszenicy 
mióconej, którą zwrócono poszkodowanemu. | 

Zatrucie mięsem. Po spożyciu małej ilości 
kiełbasy uległa silnemu i niebezpiecznemu za- 
truciu Marja Janowska, żona rolnika, zam. w 
Czarnotulu pod Mogilnem. Mimo zastosowania 
domowych środków doraźnych Janowska stra- 


jej cierpienia. Dopiero zawezwany lekarz z tru- 
dem uratował nieszęzęśliwą. 


MOGILNO. Kradzież. Do zagrody rolnika 
Schaefera włamali się ostatnio nieznani spraw- 
cy, którzy skradli znaczną ilość garderoby, bie- 
liznę i artykuły spożywcze ogólnej wartości ok. 
1000 zł, Złodzieje czuli się nawet tak bardzo 
bezpieczni, że skradli niektóre części gardero- 
by ze sypialni, gdzie spali domownicy. 


Sakość. 


Kolonja letnia. W szkole powszechnej mie- 
ściła się kolonja dla dzieci z Gdańska i Pomo- 
rza. Kolonja ta trwała 4 tygodnie i z dniem 
3 bm. została zlikwidowana. 

I tutaj zawitał kryzys. Pakoskie Tow. Wio- 
ślarskie znajduje się w bardzo przykrem poło- 
żęniu materjalnem, nie mogąc zaspokoić wie- 
rzycieli za pobudowany szałas. Dlatego dnia 
8 bm. odbyła się licytacja szałasu i jednej ło- 
dzi. Licytację przeprowadzał komornik sądowy 
z Mogilna, a nabywcą szałasu jak i łodzi jest 
budowniczy-architekt p. L. F. Stromski, W ten 
sposób przestanie istnieć najruchliwsze towa- 
rzystwo. 

SĘPÓLNO. Ucieczka groźnego włamywacza. 
Z tut. więzienia sądowego zbiegł niebezpiecz- 
ny włamywacz-recydywista Jan Żabiński, po- 
chodzący z Drożdżenicy (pow. tucholski). Ucie- 
kinierowi udało się zmylić czujność straźnika 
i w chwili gdy ten wszedł do jego celi z jedze- 
niem, powalił go na podłogę i skrępował. Za- 
brawszy klucze od bramy, swobodnie wydostał 
się za mury więziennne. Natychmiast podjęty 
pościg pozostał bez wyniku. Zbiegły włamy- 
wacz ukrył się w pobliskich lasach. Za różne 
ciężkie kradzieże miał do odcierpienia kilka 
lat więzienia. 

CZARŻE, pow. Chełmno. Złodziej podszy- 
wał się pod cudze nazwisko. W notatce naszej 
p. t. „Ukradł zegarek" w numerze z dnia 19 
lipca pisaliśmy o kradzieży zegarka przez Jana 
Howałkowskiego, zamieszkałego w Czarżu, po- 
wia Chełmno. Jak się okazuje, bezczelny zło- 


dziej przybrał sobie to nazwisko i w ten spo- 
sób wyrządził krzywdę p. Howałkowskiemu. 


Z TORUNIA. 


(0-|etie ZWiątKi: 


Związek Podoficerów Rezerwy koło Toruń 
obchodzi dnia 12 bm. swoje 10-lecie. Organiza- 
cja ta w ciągu całego okresu swego istnienia 
wykazała wielką żywotność i dostarczyła w 
pracy przysposobienia wojskowego i obrony 
kraju cały szereg podoficerów-instruktorów. 
Należy się jej uznanie i poparcie tak. ze strony 
władz wojskowych i cywilnych jak i społeczeń- 
stwa. 

Program uroczystości jest następujący: Dnia 
12 bm. o godz. 8,15 zbiórka na placu przy hali 


dofiterów Rezerwy- kola Torii. 


P. W., o godz. 8,45 raport i wymarsz do kościo. 
ła św. Jakóba, o godz. 10 złożenie wieńca przy 
pomniku poległych żołnierzy 63 pp, o godz. ų 
10,30 defilada, o godz. 11,30 bieg kolarski, o 
godz. 12 uroczyste jubileuszowe posiedzenie w 
„Tivoli* i wspólna fotografja, o godz. 14 wspól- 
ny obiad żołnierski, o godz. 15,30 zabawa ogro- 
dowa w „Tivoli“ — loterja fantowa, strzelanie 
o nagrody, a o godz. 20 wieczorek towarzyski. 
Połowę czystego zysku z zabawy przeznacza 
się na powodzian. 


Chrześcijańscy kupcy podróżujący 


wykazują wielką żywotność i ruchliwość. 


Obradom miesięcznego zebrania Stowarzysze- 
nia Chrześcijańskich Kupców Podróżujących 
i przedstawicieli handlowych w Toruniu prze- 
wodniczył wiceprezes p. Begale. Po przyjęciu 
„Browaru Pomorskiego” i firmy „Lubicki hurt" 
na członków nadzwyczajnych, podano do wia- 
domości komunikaty Korporacji Kupców Chrze- 
ścijańskich, z czego wynika, że samodzielne ku- 
piectwo zawsze popierać będzie polskiego kup- 
ca podróżującego. W sprawie walki z nielegal- 
nym handlem domokrążnym wiceprezes zazna- 
jomił obecnych z zarządzeniami, wydanemi 
przez wydział przemysłowy zarządu miejskiego 
oraz odczytał okólniki, jakie się w tej sprawie 
pojawiły. W toku dyskusji odczytano także pi- 
smo wystosowane do miarodajnych czynników 
w sprawie obrony legalnie unrawianego handlu 
oraz poruszono sprawę koniecznego posiadania 
książeczki dla komiwojażera wzgl. agenta, za- 
leżnie od dokonywanych czynności i jakości 
zatrudnienia. 


W sprawie wskazywania wolnych posad u- 
chwalono, aby udzielać porad wzgl. inłormacyj 
członkom i to ze względu na dość poważne 
koszty. 


Dalej wiceprezes podaje do wiadomości ko- 
munikaty Rady Zrzeszeń, przy których zabiera 
głos kilku kolesów. domaśajac się wyjaśnień 
itp. Przy tej sprawie poruszono konieczność 
stawienia wniosku do rady o poczynienie kro- 
ków w celu uzyskania zniżki cen biletów ko- 
lejowych tak zwykłych jak okręgowych oraz 


PZPR Z OE Z ZOZEOZOZ I ZOO DZWONKÓW a 


Dyżur nocny pełnią aptekis „Radziecka” 
(śródmieście), „Św. Anny” (Bydgoskie Przedtnię* 
ście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel- i świąt od go- 
dziny 11 do 11,30 i od 16 do 19. 

Pogotowie ratunkowe tel. 44. 

Pogotowie straży pożarnej tel. 244. 

REPERTUAR KIN: . 

Lira: „Tajemnica rodu Lebanon”. 

Mars: „Książe ji”, 


obniżki ceny za oferowane egzemplarze: ka- 
deksu handłowego. Wkońcu omówiono jeszcze 
sprawy kasowe, ankietę do kupiectwa samo- 
dzielnego i przemysłu. 


Min. Kościałkowski z małżonką b 


w Toruniu. 


W piątek 10. bm. przybył do Torunia minister 


spraw wewnętrznych p. Zyndram Kościałkowski 


wraz z małżonką i zatrzymał się w pierwszo” 
rzędnym hotelu Pod Orłem, właśc, p. Zachież - 
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wicz. Ministrowi towarzyszył wiceminister Kor- 


sak i sekretarz Stasiński. Min. Kościałkowski 
zastępował Prezydenta Rzplitej na uroczystości 
promocji absolwentów szkoły podchorążych 
marynarki wojennej w Toruniu. W godzinach 
popołudniowych p. min. wziął udział w kon- 
ferencji, która odbyła się w pomorskim urzędzie 
wojewódzkim. j 


Dwa ułoniecia. 


Chojnice. W Karsinie utonął w studni 3- 


letni syn relnika Józefa Bławata, który bez do- 
zoru bawił się w pobliżu studni, której pos 
wierzchnia nie była nakryta. Zachodzi tu wy” 
raźne niedbalstwo ze strony rodziców. 

W jeziorze Mielinko (pow. Kartuzy) utonął 
wskutek własnej nieostrożności .3-letni Paweł 
Mierski, zam. przy rodzicach w Kartuzach, ul 
Chmieleńska. Chociaż krótko po wypadku wy- 
łowiono dziecko, wszelkie próby przywrócenia 
go do życia okazały się bezskuteczne. 


Pokaz i konkurs psów 
myśliwskich na Pomorzu. 


Pomorskie Towarzystwo Łowieckie (Toruń, 
Sienkiewicza 10) od początku swojego istnienia 
zwraca szczególną uwagę na hodowlę i tresurę 
psa myśliwskiego. Towarzystwo organizując 
lub współdziałając przy urządzaniu pięciu ostat 
nich konkursów wyżłów na Pomorzu doszło do 
przekonania, że konieczną jest dla dobra spra- 
wy dalsza wytrwała praca w tej dziedzinie. 

W pierwszej połowie września 1934 r. orga” 
nizuje Pomorskie Towarzystwo Łowieckie w 
Komierowie, pow. Sępólno, pokaz i konkurs 
wyżłów. Starając się udostępnić udział psom 
wykazującym nawet bardzo wielkie braki w 
tresurze ustalono, że osobną częścią konkursu 
będzie pokaz psów, które ocenione będą celem 
selekoji hodowlanej przedewszystkiem z wy- 
gladu zewnętrznego. 

Jako nagrody przeznaczono: dyplomy na me. 
dale P. I. R. i inne, nagrody pieniężne i cenne 
podręczniki o hodowli i tresurze psa myśliw- 
skiego. 

Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich informacyj 
udziela wiceprezes Pomorskiego Towarzystwa 
'Bowieckiego; ‘Hidr, dan Łukowicz, Chojnice, 
Dworcowa 41. t i te 


Więcbork. 
Gdzie kupować © 


Juljan Langowski, skład kolonjalny.  » 

Paweł Szalski, ślusarnia i fabryka zamków. 

B. Brycki, restauracja. 

O. Ziarkowski, hurtownia towarów kolonialnych 
i handel zboża. 

Ali Rakowski, skład Kolonjalny i sprzętów kuch. 

Schilling, skład kolonjalny i sprzętów kuch. 

Fr. Młodzik, skład kolonjalny i restauracja. 

Śniegocki, skład towarów krótkich i bielizny. 

Altmann, mleczarnia. 

M. Kubiak, bławaty i konfekcja. 

Sitniak, piekarnia, 

Nieżwicki, kawiarnia i restauracja. 

Urbanek, skład kolonjalny i restauracja. 

Kunek, skład obuwia. 

Jan Fojut, dentysta. p $ 

Aleks. Fojut, fabryka powozów i gięcia drzewa. 

Jan Alfielt, rozlewnia piwa. 


Barthou jako komiwojażer zgody 


a. Doe: ra SZW — 


— Panie Barthou, pan mnie wpakuje jeszcze w taki 
oboje w nim utopimy 


i pokoju. 


* 


dy Nowy kośc 


W Gołańczy wybudowany został nowy %o- 
ściół, którego konsekracja odbędzie się dnia 
19 sierpnia br. z udziałem J, E. ks. kardynała- 
Prymasa dr. Hlonda. Program uroczystości prze- 
widuje: o godz. 8,30 przyjazd J. E. ks, kardy- 


iO 


ł w Gołańczy. 


nała, poczem nastąpi konsekracja kościoła, 
przeniesienie Przenajświętsześo Sakramentu ze 
starego kościoła do nowego oraz uroczysta 
msza Św. 


Wyrodna matka.” 


Kościerzyna. Wyrodną matką okazała się 
niejaka Elżbieta N. z pobliskiego Skórzewa, 
służąca z zawodu, która bezpośrednio po poro- 
dzie wrzuciła noworodka do dołu kloacznego. 
Zbrodnię wczas zauważyli domownicy, którzy 
zaalarmowali władze bezpieczeństwa, Jedno- 
cześnie wydobyto z dołu kloacznego noworod- 
ka, dającego jeszcze oznaki życia, 

Matkę z uratowanem noworodkiem umiesz- 
czono w szpitalu powiatowym w Kościerzynie. 


Tragiczny wypadek 
na jeziorze pod Kościerzyną. 


Kościerzyna. W odległem od  Koście- 
rzyny o 3 km jeziorze utonął 18-letni Edmund 
Buchholz z Nowego Wiecu, bawiący w gości- 
nie u krewnych w Kościerzynie. Młodzieniec 
mimo przestróg podczas kąpieli zbyt daleko 
oddalił się od brześu. Natrafiwszy na głębię, 
utonął w nurtach jeziora. Zwłoki nieszczęśliwe- 
go młodzieńca wydobyto. po: 20. minutach, 
Zwyrodnialec skazany 

na trzy łatą wiezienia. 

Chojnice, 3. 8. Przed wydziałem karnym 
tut. sądu okręgowego odpowiadał 45-letni ze- 
garmistrz Leon Wichert, zam, w Zblewie powiat 
Starogatd, óskarżony o zniewolenie 20-letniej 
W. Z. zam. w Olpuchu, powiat kościerski, 

Oskarżony Wichert w maju br. zjawił się w 
Olpuchu i -podając się za kupca zaangażował 
w charakterze służącej 20-letnią Wandę Z., któ- 
rą też zaraz zabrał do Zblewa. W lesie pod 
Zblewem Wichert usiłował bezbronną dziew- 
czynę zniewolić, co mu się mie udało, gdyż 
został spłoszony. Napadnięta dziewczyna przez 
kilka dni błąkała się po okolicznych lasach, aż 
wreszcie dotarła do rodzinnej wioski. Rodzi- 
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Drobne. wiadomości. 


— W Zakopanem każdy z członków b. woj- 
skowych zobowiązał się do 20-godzinnej bez- 
płatnej pracy na zniszczonych powodzią obsza- 
rach. 

— W Rzymie prasa, omawiając przyjęcie 
lotników sowieckich przez Mussoliniego, za- 
znaczyła, że bawią tu obecnie trzy misje lotni- 
cze; sowiecka, chińska i brazylijska. 

— Na stacji kolejki podziemnej Convention 
w Paryżu doszło do bójki między członkami u- 
grupowania „Jeunesse Patriote” a członkami 
„Wspónlego frontu”, W czasie utarczki 3 osoby 
odniosły rany. 


-— Przybyła do Gdańska wycieczka lekarzy 


angielskich z Krakowa, która wraca wieczorem 
statkiem „Baltonia”* z Gdyni do Anglii. 

— Gmina kąpieliska nadmorskiego Hel w 
uznaniu wielkiego wyczynu znakomitych lotni- 
ków braci Adamowiczów nadała im obywatel- 
stwo honorowe Helu. : 

— Dnia 31 bm. rozpocząć się ma w Kownie 
trzecia bałtycka konferencja kolejowa z udzia- 
łem przedstawicieli Litwy, Łotwy i Estonji, 

— Na terytorjum sowieckiem w pobliżu gra- 
nicy finfandzkiej od paru dni palą się na dużej 
przestrzeni lasy i torłowiska. 

— Na przechodzącego ulicą w Łodzi blacha- 
rza Szefnera napadło trzech osobników i roz- 
pruli mu brzuch. 

— Najmłodszą babką w Ameryce jest 28- 
letnia pani Cecil Henderson. z Columbus, Ohio. 
` Jej 14-letnia córka, pani Roland Reed powiła 
«w tych dniach córeczkę. 

— W jednym z drapaczy chmur w Nowym 
Jorku, liczącym 22 piętra, nastąpiła eksplozja 
gazu. Jedno z wyższych pięter zostało znisz- 
czone. Ofiar w ludziach nie było, 

— Do Moskwy przybyło 120 sierot po zabi- 
tych podczas rozruchów lutowych w Wiedniu 
członkach Schutzbundu austrjackiego. 

— Na skutek wybuchu bomby w Havanie 
uległ zupełnemu zniszczeniu dom Wiliama Lee- 
dera, obywatela amerykańskiego, który był 
przedstawicielem interesów gen, Machado, 

Ea 


com opowiedziała o swej przygodzie, którzy na- 
stępnie zawiadomili policję. Zwyrodnialca uję- 
to i obecnie stanął przed sądem. 

Sad skazał Wicherta na 3 lata wiezienia, 
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"Z GRUDZIĄDZA. 


~ „DZIENNĪK BYDGOSKI“; niedziela, dnia 12 sierpnia 1934 r, 
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Ostatni numer organu Reineke'go „Der Land- 
mann” przynosi sensacyjną wiadomość o mają- 
cej już wkrótce nastąpić zasadniczej zmianie 
sytuacji w życiu mniejszości niemieckiej w Poz- 
nańskiem i na Pomorzu. Otóż w świetle tych 
wiadomości ,„Jungdeutsche Partei" jakoby ma 
zrezyśnować całkowicie z działalności organi- 
zacyjno-politycznej na tym terenie, godząc się 
zarazem na likwidację przywódców swoich: red. 
Jaenscha, Wiesego, Spitzera i innych. Tego 


rodzaju zmiany dochodzą podobno do skutku 
bez wiedzy władz kierowniczych partji z Biel- 
„Junśdeutsche 


ska, Partei' z Poznańskiego, 


w Poznańskiem i na Pomorzu. $ 


Pomorza przed niedawnym czasem opublikowa= 
ła charakterystyczne oświadczenie, w którem 
stwierdziła, że „posiada pełną swobodę dzia- 
łania” i niezależność formy organizacyjnej od 
centrali. Tajemnicze to w swoim czasie oświad4 
czenie nie zawiera już dzisiaj — jak się zdaje — 
specjalnego charakteru niespodzianki Gdyby 
istotnie doszło do fuzji, która dochodzi podob- 
no do skutku ponad głowami członków partji, 
stanęlibyśmy przed faktem, któryby mocno za- 
ciążył nad przyszłemi losami Niemców w Wiel- 
kopolsce i na Pomorzu. (ZAP) 


Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, odbędzie się 
dnia 15 bm. w uroczystość Wniebowzięcia N. 
M. P. „Dzień Katolicki”, który ma się stać po- 
tężną mańiłestacją całego katolickiego Grudzią- 
dza. Dziś podajemy czytelnikom naszym pro- 
gram tej uroczystości: Godz. 14,30 zbiórka or- 
śanizacyj paraiji św. Mikolaja na Rynku Gł, 
zbiórka or$anizacyj parafji św. Krzyża w Domu 
Paraśjalnym, zbiórka organizacyj parafji Małe 
Tarpno na placu ćwiczeń. Godz. 15,00: Wspól- 
ny wymarsz na boisko sportowe, . Godz.. 16,30: 
a) hejnał i przemówienie prezesa Akcji Kat. 
prof. Tkaczyka, b) uroczyste nieszpory z wy- 
stawieniem, c) kazanie ks, kanonika Raszeji, 
delegata biskupiego, d) akt poświęcenia m. Gru- 
dziądza Najsł, Sercu Jezusa, e) śpiew „Ciebie 


Sprowadzenie zakonu (. 0. Jezuitów 


cio Grunciziegeizan. 


Katolicy Grudziądza powitają z radością wia- 
domość, że do Grudziądza sprowadzony zosta- 
nie Zakon O. O. Jezuitów. Jak wiadomo, O. O. 
Jezuici wybudowali w Grudziądzu kościół, zwa- 


ny dziś kościołem seminaryjnym, który został. 


im przez Prusaków odebrany. O. Jezuici 
otrzymają zpowrotem swój kościół i przystąpią 
do odrestaurowania go. W kościele tym znaj- 
duje się cudowny obraz św. Franciszka-Ksawe- 
rego, gr 


==  bietmasio 


W związku z sprowadzeniem Zakonu O. O. 
Jezuitów do Grudziądza toczą się pertraktacje 
pomiędzy Kurją Biskupią a Ministerstwem W. 
RM P. celem odzyskania zabudowań b. 
klasztoru Bernardynów przy ul. Klasztornej. Z 
chwilą odzyskania budynków. klasztornych, w 
których znajduje się obecnie szkoła ćwiczeń se- 
minarjum nauczycielskiego — dla celów kościel- 
nych, przystąpi się do całkowitego odświeżenia 
przyległego kościoła św.. Ducha. 
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Stow. Katolickiej Młodzieży Żeńskiej Grudziądz-Fara. 


; Stow. Kat. Młodzieży 
Żeńskiej Grudziądz-Fara obchodzi w święto N. 
M. P. dnia 15 sierpnia br. uroczystość swego 
15-lecia, Program uroczystości: Godz. 8,30: 
Zbiórka towarzystw w ogrodzie „Tivoli* i wy- 
marsz do kościoła na nabożeństwo, Godz, 9,30: 
Uroczyste nabożeństwo we Farze. Godz. 11: 
Uroczysta akademja w sali „Tivoli“. Godz. 13: 
wspólny obiad w sali „Tivoli“ ($rochówka po 
cenie 20 gr). Godz. 14: zbiórka towarzystw w 


Nocny dyżur aptek, Apteka Pod Lwem, ul. 

Pańska, tel. 40. 
REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Byłem szpiegiem“ i bogaty nad- 
program, 

Gryi: „Noc miłości" i bogaty nadprogram. 

Wiadomości parałjalne — Fara. W środę, 
dnia 15 bm. przypada uroczystość Wniebowzię- 
cia Najśw. Marji Panny. Dzień przedtem wigilja 
ze ścisłym postem, Spowiedź we wtorek od 
godz, 17, Bractwo św, Rocha obchodzi w przy- 
szłą niedzielę 19 bm. swoją uroczystość. O go- 
dzinie 8 nabożeństwo z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu. O godz. 15 nieszpory z procesją. 

„Święto parafjalne* paraiji św, Krzyża. W 
ostatniej chwili przypominamy obywatelstwu 
Grudziądza „święto parałjalne* parafji św. 
Krzyża, które odbędzie się w niedzielę 12 bm. 
w ogrodzie i salach „Tivoli* przy ul. Lipowej. 
Program festynu urozmaicony. Wstęp do ogro- 
du 20 śr od osób dorosłych, dzieci poniżej lat 
14 tylko 10 gr. Wieczorem zabawa taneczna; 
wstęp 49 gr. 

Cała Polska do morza! W poniedziałek, dnia 
13 bm, około południa przybędzie do Grudzią- 
dza wielki spływ wioślarzy, żeglarzy i kajakow- 
ców pod hasłem „Cała Polska do morza”, Ab 
dać uczestnikom spływu możność tak jak w ub. 
roku nabycia na miejscu lądowania chleba, wę- 
dlin i t, p., zaleca się pp. piekarzom, rzeźni- 
kom i innym ustawienie straganów nad Wisłą. 
Zezwoleń udziela sekretarjat Miejskiego Komi- 


tetu W, F. i P.W. p. Federski, 


- Wszyscy do Warszawy! 


Karnety iestiyalowe na „święto Warszawy” 
sprzedaje agentura „Dziennika Bydgoskiego" w 
Grudziądzu, ul. Toruńska 22, tel. 294, 


„Święto Warszawy“, trwające od minionej 
niedzieli do dnia 18 bm., gromadzi licznych tu- 
rystów z całej Polski. Niebywałe ulgi osiąga 
„w tym czasie każdy, kto nabędzie specjalny 
karnet festivalowy — 152 kupony ulgowe na 
wszelkieśo rodzaju imprezy, a przedewszyst- 
kiem 70% zniżkę kolejową w obie strony. Po- 
za tem znajduje się w karnecie cały szereg bo- 
nów, udostępniających każdemu wiele stołecz- 
nych rozrywek. $ 


ogrodzie „Tivoli" celem wzięcia udziału w uro- 
czystych nieszporach z okazji „Dnia katolickie- 
go“, Godz. 19—21: urozmaicenia i popisy dru- 
chen w sali lub ogrodzie „Tivoli*. Zarząd upra- 
sza zamiejscowe stowarzyszenia o łaskawe nie- 
zwłoczne podanie ilości osób biorących udział 
w uroczystości, wspólnym obiedzie oraz w u- 
rozmaiceniach i czy ewent. są pożądane nocle- 
Si, pod adresem prezeski. Anny Szczepanow- 
skiej, Grudziądz, ul. Forteczna 16. 


„Vistula“ na powodzian. Jak się dowiaduje- 
my, organizuje „Vistula” wycieczkę wodną do 
uroczej miejscowości Sartowice, przeznaczając 
czysty zysk na rzecz powodzian, Opłata prze- 
jazdu statkiem w obie strony wynosi dla doro- 
słych tylko 80 gr, a dla młodzieży 50 gr. Datę 
wycieczki, którą ustali Miejski Komitet Pomocy 
Powodzianom, poda się do wiadomości w naj-. 
bliższym czasie. 

Wielkie wyścigi kajakowe o mistrzostwo Po- 
morza. W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 15 
rozpoczną się na Wiśle wielkie wyścigi kaja- 
kowe o. mistrzostwo Pomorza. Impreza ta za- 
powiada się ciekawie, 
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Boże chwalimy”, Godz. 18,30: defilada przyj 
szkole budowy maszyn przed przedstawiciela- 
mi władz. 


J. E. ks, biskup chełmiński przybędzie da 
Grudziądza. W święto Wniebowzięcia N, M. Pu 
przybędzie do Grudziądza J, E, ks. biskup cheł- 
miński dr. Stanisław Okoniewski celem doko+ 
nania poświęcenia nowego tymczasowego kos 
ścioła N. M, P. przy ul. Moniuszki, J. E, ks; 
biskup weżmie również udział w uroczysto 
ściach z okazji ,,Dnią katolickiego". 


s 


Mecz piłkarski na powodzian. W niedzielę, 
dnia 12 bm. o godz. 16 odbędzie się po raz dru+ 
gi mecz piłkarski pomiędzy O, P, N. rezerwą a! 
Olympją i to na boisku garnizonowem przy ul. 
Prowiantowej. Wstęp 25 gr i 50 gr. 

Ważne przypomnienie dla wszystkich ubez+ 
pieczonych w b. ubezpieczalniach niemieckich, 
a mianowicie: Angestellienversicherun$, Inva« 
lidenversicherung i Knappschaftsverband, ażeby, 
zgłosili swe prawa bez względu na rok powrów 
cenia do Polski, a więc i po 1916.r., przez wys 
słania dowodów, t. j} kart ubezpieczeniowych, 


4 najpóźniej do 15 sierpnia br. I i II kat, do Urzę- 


du Ubezpieczeń w Warszawie, III kat, do Zas 
rządu Górniczego w Katowicach, į 

- Usilowane samobójstwo, Wczoraj o godz: 
22,50 niejaka Władysława Zdrojewska, lat 28, 
zamieszkała przy ul. Śpichrzowej 37, wyskoczy- 
ła z okna II piętra z mieszkania F. B. (ul, Chet- 
mińska 73) na dach przybudówki, a następnie 
z dachu na podwórze. Pogotowie przewiozło 
desperatkę do szpitala miejskiego, gdzie lekarz 
stwierdził dotkliwe obrażenia wewnętrzne oraz. = 
nałamanie - lewej "ręki" Stan niedoszłej 3 
'bójczyni jest poważny, lecz życiu jej ni ; 
czeństwo nie zagraża. Powód usiłowanażo saż 
mobójstwa narazie nie znany. ; 

Samobójstwo. W tych dniach popełnił saa 
mobójstwo przez zażycie większej dawki tru4 
cizny były współwłaściciel wytwórni nagrob- 
ków Bielawski, zam. przy ul. Narutowicza w 
Grudziądzu, Bielawski w obawie przed karą za 
rozmaite przestępstwa zbiegł do Bydgoszczy, 
gdzie został aresztowany, Osadzony w aresz- 
cie, popełnił samobójstwo. Zwłoki samobójcy, 
przewiezione zostały do Grudziądza, gdzie oda 
był się pogrzeb. 

Zasłabł na ulicy. Niejaki Marcin Baryła, za» 
mieszkały w Czersku (pow. Chojnice), idąc ul, 
Legionów, nagłe zasłabł, upadł na ziemię i stra- 
cił przytomność, Przechodnie zaopiekowali się 
chorym, przewożąc go do szpitala miejskiego. 
Według orzeczenia lekarza przyczyną nagłego 
zasłabnięcia były silne boleści żołądka, spowo- 
dowane nadmiernem spożyciem pomidorów i alu 
koholu. Życiu Baryły niebezpieczeństwo nie zaa 
śraża. 

Kogo przytrzymano? W ciągu dnia wczoraj- 
szego policja przytrzymała: 3 mężczyzn za opór 
władzy, 1 kobietę za kradzież, 1 kobietę za wa- 
łęsanie i tajny nierząd i 2 osobników za pijań= 
stwo, awantury i zakłócenie spokoju publicza 
nego. 
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Z TCZEWA. 


Czerwonr 


Tczew, W nocy z środy na czwartek krótko 
po północy wybuchł pożar w stodole rolnika 
Ormińskieśo w Rożentalu pod Pelplinem (pow. 
Tczew). Ogień, mając łatwopalny żer, strawił 
doszczętnie całą stodołę wraz z tegorocznym 
plonem żniwnym i narzędziami rolniczemi. W 
akcji ratunkowej wzięły udział straże pożarne 
z Pelplina, Rombargu i Rożentalu oraz miejsco- 
wa ludność. Straty, które pokrywa ubezpiecze- 
nie, wynoszą około 3 tys, zł. Z pewnych po- 
szlak należy wnioskować, iż pożar został pod- 
łożony przez nieznaną zbrodniczą rękę, Poli- 
cja pelplińska wdrożyła dochodzenia, j 

Rolnikowi Aleksandrowi Guthowi w Grzyb- 


Kogo i za co przymknięto? Policja tut. osa- 
dziła w aresztach śledczych Hieronima Olejni- 
czaka z m. Łodzi jako poszukiwanego przez 
tut, sąd grodzki, Stanisława Zawadzkiego, bez- 
domneśo, w- podejrzeniu o kradzież, Franciszka 
Gucmanna z Tczewa w podejrzeniu o kradzież 
oraz Jana Hoffmanna z Poznania jako poszuki- 
waneśo przez władze prokuratorskie. 

Niefortunna wyprawa złodziejska po płaszcz 
szołerski. Policja osadziła w więzieniu sądu 
grodzkiego 30-letniego robotnika rolnego Fran- 
ciszka Latuszewskiego z Bałdowa (pow. Tczew), 


nie (pow. Starogard) spłonęła również stodoła 
wraz ze zbożem i maszynami rolniczemi, Szko- 
dy powstałe przez pożar wynoszą około 5 tys. 
złotych, Przyczyna pożaru narazie nie została 
ustalona. A ; u 
Podczas ostatniej burzy z piorunami powstał 
pożar w zabudowaniach gospodarczych wdowy 
Marty Brzezińskiej w Zblewie pod Słarogardem, 
Dzięki natychmiastowej akcji ratunkowej miej- 
scowej ochotniczej straży pożarnej zapobieżono 
dalszemu rozszerzeniu się żywiołu. Pastwą płow 
mieni padły częściowo chlewy, stodoła i dom 
SE Straty są dość znaczne. 
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który próbując szczęścia w fachu złodziejskim, 
dobrał się do skórzanego płaszcza szoferskiew 
go Franciszka Białkowskiego z Starego Mię- 
dzyłęża (pow. Tczew), który przedstawiał wat- . 
tość 250 zł. 

Koń z fałszywą książeczką, Do tut, komisara 
jału P. P. zgłosił się niej, Jan Scharmach, zam, 
w Tczewie przy ul. Wigury 25, który zeznał. 
iż przy kupnie konia od nieznanego handlarza 
w Brzeźnie pod Starogardem otrzymał sfałszo« 
waną książeczkę tożsamości, konia. Policją 
wdrożyła dochodzenia. 
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Komitety domowe obrony 
przeciwiotniczo-gazowej. 


Samoobrona ludności cywilnej jest koniecz- 
nością narzuconą społeczeństwu przez warunki 
nowoczesnej wojny, która stwarza przymus za- 
pewnienia miastom skutecznej obrony przed 
działaniem środków napadu lotniczego — przed 
bombami burzącemi, zapalającemi i gazowemi. 

Bezpieczeństwo miast zależeć będzie w du- 
żej mierze od stopnia przygotowania i od dyscy- 
pliny jego mieszkańców, bezpieczeństwo po- 
szczególnych obywateli będzie zależne przede- 
wszystkiem od nich samych. Im lepiej będą oni 
wyszkoleni, zaopatrzeni w sprzęt i zorganizo- 
wani, tem łatwiej uda im się uniknąć skutków 
bombardowania. Trzeba bowiem sobie zdać 
sprawę, że przeprowadzenie obrony miasta jest 
jednoczesne z przeprowadzeniem obrony we 
wszystkich jego domach. Zabezpieczenie życia 
i mienia mieszkańców zależy w najwyższym 
stopniu od zabezpieczenia i przyśotowania do- 
mów przez nich zamieszkanych. 

Najmniejszą jednostką organizacyjną w sa- 
moobronie ludności cywilnej jest dom mieszkal- 
ny, którego mieszkańcy powinni zorganizować 


TO mai Ra 
Bydgoszcz, dnia 11 sierpnia 1934 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Tyburcego Í Zuzanny p, m. 
Jutro: Klary p, 5i 
Wschód słońca o godzinie 4.35. 
Zachód słońca o godzinie 19.34, 


Stan pogody 


Zachmurzenie zmienne, miejscami prze- 
lotne deszcze, Nocą chłodno. Skłonność do 
burz, Umiarkowane wiatry z kierunków 
zachodnich, 


dzisiejszy | konieczne służby jak: służba alarmowa, ratow- 
© godz, 10 
—3 Stan 

wczorajszy 


W dniach 12 i 15 sierpnia 1934 r, Od- 
będzie się na terenie miasta Bydgoszczy 
zbiórka uliczna na rzecz powodzian. 

Zważywszy, że położenie ofiar do- 
tkniętych straszną klęską powodzi jest 
nad wyraz ciężkie oraz, że teren nawie- 
dziony katastroią powodzi zamieszkały 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—-16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Leo- 
na Dołżyckiego i Józefa Krzyżańskiego, 


DYŻURY NOCNE APTEK 

od 6—12 sierpnia 1934 r. 
1) Apteka pod Niedźwiedziem. 
2) Apteka pod Koroną, 


e zz 


Wypożyczalnia książek „LEKTURA“ przy 
ul. Gdańskiej 54, wypożycza książki na pro- 
wincję, fak również ! dla wyjeżdżających 
na wywczaSy letnie. s 
KOLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA. 

Byżur w Kolejowej Przychodni Lekar- 
skiej pełni w niedzielę, dnia 12 Sierpnia br. 
dr. MierzwińSski, ul. Dworcowa 39, tel, 22-47. 

a a 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś i jutro. krotochwila Walewskiego 
„AGH TO ZAKOPANE”, która niebawem 
schodzi z repertuaru. i 

W najbliższą środę, 15 bm. premjera gło- 
śnej sztuki Fodora „POCAŁUNEK PRZED 
LUSTREM”, 

W przygotowaniu operetka W. Yaąaumans‘a 
„NO, NO NANETTE“ z gościnnym wystę- 
pem artystów Scen warszawskich pp.: Oli 


NI 
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(kj.). Pod ciężkim zarzutem zbrodni 
znieważenia państwa polskiego i obra- 
zy urzędników, wykonywujących czyn- 
ność urzędową, zasiądł na ławie oskar- 


wym 42-letni gospodarz Jan Saganaw- 
ski z Gościeradza, powiatu bydgoskiego, 
Przewód sądowy ujawnił następujące 
szczegóły: 

27 marca br. zjawił się w zagrodzie 
Saganowskiego komornik Urzędu Skar: 


żonych przed tutejszym Sądem Okręgo=- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 sierpnia 1934r, 


niczo-saniłarna, przeciwpożarowa, przeciwgazo- 
wa oraz przygotować odpowiednie śródki tech- 
niczne. i DF 

W tym celu zostały powołane do życia komi- 
tety domowe OPLGaz. Nie wszystkie domy 
przystąpiły do zorganizowania komitetów do- 
mowych. 

Zarząd obwodu miejskiego L. O. P. P. apeluje 
do wszystkich gospodarzy domów, aby niezwle- 
kając przystąpili do zr$anizowania takich komi- 
tetów. Do komitetu domowego O. P. L. Gaz. 
należy wybrać ludzi, którzy nie podlegają obo- 
wiązkowej służbie wojskowej, z braku męż- 
czyzn należy wybrać niewiasty. i 

Skład komitetu (prezes, komendant i jeden 
członek) należy zgłosić w wydziale gazowym ul. 
Grodzka 25, pokój 3, gdzie również udziela się 
wszelkich informacyj. 


imm 
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Właściwi ludzie 
na wiaściwem miejscu. 


(kj.). W areszcie policyjnym osadzo- 
no trzy osoby za kradzież, jedną za pa- 
serstwa i jedną za opilstwo i awantury. 


braci i dzieci biednych, — Tysiące ofiar 
wyciąga ręce wołając o pomoc. 

Niechaj hojne ofiary Wasze będą Im 
dowodem, że współczujecie z nimi, że los 
ich Wam bardzo leży na sercu, a kieru- 
jac się miłosierdziem chrześcijańskiem 
spełniacie akt braterskiego współczucia 


jest przez najbiedniejszą ludność kraju, |j miłości. 
niezbędną jest najśpieszniejsza pomoc 
całego społeczeństwa, 
Uini w Waszą pomoc zanosimy gorą- 
cy apel: i 
Składajcie ofiary na głodujących 


Miejski Komitet Wykonawezy 
Pomocy dla Powodzian. 


Przewodniczący: 
(—) Śpikowski, radca miejski, 


wał nad nerwami... 


Dostał za to 6 miesiecy aresztu. 


Sąd uwierzył mu, przyjmując, że 0- 
skarżony działał w stanie silnego psy- 
chicznego wzruszenia. Wyrok: 6 mie- 
sięcy aresztu z warunkowem  zawiesze- 


"niem na trzy lata. 


4 


Sensacyjny mecz lekkoatletyczny 


Obarskiej i Marjana Wawrzkowicza. 


POPULARNE PRZEDSTAWIENIE 
"NA POWODZIAN, 


W poniedziałek, 13 bm. odegraną będzie 
po raz ostatni po cenach popularnych (od 
20 gr do 2 zł) kapitalna sztuka Walewskiego 
„ACH TO ZAKOPANE“, z którego dochód 
przeznacza Się na powodzian, Wyjątkowo 
niskie ceny oraz szlachetny cel zgromadzą 
niewątpliwie jak najszersze rzesze publicz- 


Niedziela 12. Viil. gidi: 16 
Stadjon Miejski 


Szczegóły w afiszach 


bowego Kazimierz Skrzypczak w towa- 
rzystwie dwóch policjantów, chcąc prze- 
prowadzić egzekucję, tytułem zaległych 
podatków. Na widok komornika į po- 
licjantów rolnik popadł w taką wście- 
kłość, że wyciągnął z kieszeni rewolwer, 
grożąc, że o ile urzędnicy natychmiast 
nie opuszczą jego zagredy, bez pardonu 
powystrzela ich. Żona Saganowskiego, 
widząc że mąż jej nie panuje nad ner- 
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-o godz. 16 i będzie dla miłośników pieśni nie- 


ności. wami i może popełnić jakieś 
stwo, wyrwała mu z rąk rewolwer i 
schowała. | 

Wtedy Saganowski wyhiegł na podwó- 
rze i głośno wykrzykując, znieważał 
państwo polskie į ciężko obrażał prży- 
byłych urzędników. 

Mimo to egzekucję przeprowadzono. 

Przed sądem tłumaczył się Saganow- 
ski, że krytycznego dnia był bardzo zde- 
nerwowany i nie zdawał sobie sprawy 
z tego, co robi i mówi. 


mma 
sa 


Ja meróśneste. 
OILE 


Oświadczył tygrys światu: - 

Bądź spokojny! 
Ja nie chcę wojny, 
ja chcę narody 
doprowadzić do miłości i zgody. 
Zdepczę nienawiści hydrę, 
na dowód czego ślubuję, 
że białemu orłu i piórka nie wydrę 
ni z posiadłości nie wyzuję. ; 
Niech mnie nikt jak wroga nie unika, 
niech Się zagoją dawne rany, 
ja nie zaczepię pontyjskiego byka 
ani pantery z nad Sekwany, i 3 
ni lwa Albionu, który morzem władnie 
żaden z mych hufców nie napadnie, 
świat już nie będzie wojną omotan, 
tak mi dopomóż Wotan! 


W zdumieniu słuchał cały Świat, 
co tygrys mu do uszu kładł, 
A tylko stary słoń trąbą kiwając 
tygrysa podejrzliwie mierzył 
i rzekł: 

Gdyby to mówił zając 
to może bym mu uwierzył! 

— Zniżka taryi drobnicowych na kolei po- 
wiatowej, Poczynając od dnia 11 sierpnia br. 
zostały obniżone na bydgoskich kolejach powia- 
tcwych taryfy przewozówe na przewóz mleka 
i wogóle wszelkich przesyłek  drobnicowych 
zwyczajnych o 25 proc. 

— Zwracamy uwagę na odbyć się mający 
koncert jubileuszowy w jutrzejszą niedzielę 
Bydgoskiego Chóru Męskiego z współudziałem 
chorów męskich „Hałka”* i „Hasło”. Koncert 
ten odpędzie się w ogrodzie Resursy Kupieckiej 


lada atrakcją. Po koncercje w sali wielka za- 


bawa. j 


szaleń- | 


Wycieczka do OBERAMMERGAU 
na przedstawienia pasyjne 


połączona ze zwiedzaniem Monachjum, Norym= 
bergji, Drezna i zamków Bawarskich 


26 sierzień-3 wrzesie 
Cena od zł. 300,— łącznie z paszportem. 
Zapisy i informacje: (14678 
Liga Katolicka, Katowice, Piłsudskiego 58 
P. B.P. FRANKOPOL, Warszawa, Mazowiecka 9. 
en 


— Rodzina Rezerwistów Koła nr. 2 zorgania 
zowała się, W dniu 9. bm. odbyło się w świe4, 


tlicy szkoły Świętojańskiej w Bydgoszczy zebraż 
nie organizacyjne rodzin rezerwistów przy Kos 
le 2 w Bydgoszczy. Pod przewodnictwem p. 
Bolesława Chlebowskiego z Bydgoszczy prezesa! 
Koła nr. 2 przystąpiono do wyboru zarządu, W; 
skład zarządu weszli pp. Radtke Jaanna pres 
zeska, Pietruszewska wiceprezeska, Cieśnińskaj 
sekretarka, Kuligowska skarbniczka. 


Należy pamiętać, iż w okresie od 20 sierpnia 
do 30 września, koleje francuskie wydają sped 
cjalne bilety zniżkowe, na przejazd tam i zpo4 
wrotem do miejscowości kuracyjnych i uzdros 
wisk (pod warunkiem conajmniej 12-dniowega 
pobytu w danej miejscowości). K í 

Zniżka wynosi od 20 do 30 proc. w zależno4 
Dzieci od lat 3—6 


ści od klasy i odległości. 
Bilety 


płacą połowę ceny biletu zniżkowego. 
ulgowe są ważne 33 dni, i 

Szczególowe informacje o biletach zniżko+ 
wych, jak również i o innych zniżkach przewia 
dzianych dla turystów przez koleje francuskie, 
podane są w polskiej broszurce „Jak tanio pos 
dróżować po Francji”, którą można bezpłatnie 
otrzymać w Przedstawicielstwie Kolei Francu- 
skich, Warszawa, Ossolińskich 4, 


Wycieczka techników 


| dentystycznych do Warszawy. 


W/ dniu 14. bm. wyrusza wycieczka techni- 
ków dentystycznych do Warszawy. Ze względu 
na poważne zniżki przejazdu jak i samego po+ 
bytu w Warszawie, wszyscy technicy denty- 
styczni winni wziąć jak najliczniejszy udział 
w tej wycieczce. ; 

Wyjazd z Bydgoszczy nastąpi 14. bm. o god 
dzinie 23,16. Zgłoszenia przyjmuje do dnia 13. 
bm, włącznie sekretarjat Związku Techników 
Dentystycznych Zachodn. Ziem R. P. w Byd- 
goszczy, Zbożowy Rynek 10 m. 2, 


— Kluczyk zgabiono na ul. Chodkiewicza 
wzgl. Gdańskiej. Znalazc® zechce oddać w Re+ 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego”. 

<= Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształca* 
jącej Zawodowej Kupieckiej (Nr. 3) ul. Jagiela 
lońska 11, tel. 16-61, -wzywa:wszystkich pracó- 
dawców, którzy uchylają się od obowiązku po- 
syłania swoich uczniów (uczennic) do szkoły 
dokształcającej, ażeby bezzwłocznie zgłosili na 
naukę wszystkich uczniów tak nowo przyjętych, 
jako też dawniej przyjętych a dotychczas do 
szkoły niezgłoszonych. Po przeprowadzonej 
kontroli winni zaniedbania tego obowiązku po+ 
ciąśnięci zostaną do odpowiedzialności i nara- 
żą się na przewidziane ustawowo sankcje karne, 
Od obowiązku uczęszczania do szkoły dokształ- 
cającej zwolnieni są jedynie absolwenci szkół 
zawodowych (handlowych) mogący się wykazać 


świadectwem ukończenia. Ukończenie kursów 


handlowych, drogeryjnych lub t. p. nie zwalnia 
íod obowiązku uczęszczania do szkoły. 


Nieznany związek inwalidów 


nabiera naiwnych na 


Poczta przyniosła nam dość orygi- 
nalną. przesyłkę. Tekturową. tablicę nie- 
wielkiego formatu z przekonywującym 
napisem: „Prawem  naczelnem dobro 
Państwa" j z dwoma portretami mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego, Na odwro- 
cie: pieczątka — egzemplarz recenzyj- 


Dzisiejsza Japonia. 


Uniwersytet w Sapporo na wyspie Hokkaido (Jezo). U góry, po lewej i prawej gmachy 
uniwersyteckie, na dole ogólny widok miasta, ` 


„pracę dla państwa. 


ny i druga pieczątka z napisem: Wy” 
dawnictwo Związku Ciężko Okalecza- 
łych Inwalidów Wojennych R. P., cena 
90 gr. Do tego plakaciku dołączony list, 
w którym zarząd wyżej wymienionego 
związku prosi redakcję o zamieszczenie 
na łamach „Dziennika  Bydgoskiego*, 
komunikatu reklamowego p. t. „Inwae» 


| lidzi — pionierami pracy dla Państwa“, 


Z tekstu wzmianki wynika, że ową pra- 
cą dla państwa jest sprzedaż po 90 gro- 
szy barwnego plakatu „przeznaczonego 
dla zawieszania w urzędach, biurach, 
mieszkaniach oraz dla dekoracyj wy- 
staw sklepowych“. GE 
Według zasiągniętych przez nas in- 
formacyj Związek Ciężko Okaleczałych 
Inwalidów Wojennych R. P., który oczy- 
wiście niema nic wspólnego ze Związ- 
kiem inwalidów Wojennych R. P., jest 
spółką jakichś kombinatorów i został 
przez Komisarja: Rządu miasta stolecz: 
nego Warszawy rozwiązany, 
jego kierownicy nie budzą u władz zau- 
fania. Kombinatorzy warszawscy -wy- 
korzystują jednak jeszcze dotychczaso- 
wą firmę i rozsyłają po całej Polsce 
plakaty z których sprzedaży zysk prze- 
znaczony jest na „cele związku”. Po- 
nieważ cele związku są więcej niż wąt- 
pliwe, i mają zapewne na widoku wy- 
łącznie kieszeń kierowników, ostrzega- ` 
my niniejszem przed pójściem na len 
tej dziwnie pojętej „pracy dia państwa, 


ponieważ 


i” 


, 


" ZemEbiijani, ib żema se o io prosit. 
Bydgoszcz w oczekiwaniu sensacyjnego procesu Karnego. 


(kj). Na sesji jesiennej wydziału karnego 
Sądu Okręgowego w BydgoSzczy znajdzie 
$ię głośna sprawa Antoniego KalaczyńSkie- 
go, kióry-w styczniu br. zabił żonę swoją 
Martę Kalaczyńską, oraz pozbawił życia jej 
nieślubnego, 8-letniego synka, Jana Henry- 
ka Kloskę. 

Morderca przyznał się do strasznego czynu 
żono i dzieciobójstwa, podając równocze- 
śnie, że pozbawił ich życia przez uduszenie, 
przyczem popełnienie zbrodni tłumaczy tęm, 
że... że zabijał na wyraźne życzenie żony. 

Zbrodnia, Kalaczyńskiego jest typową 
zbrodnią psychopaty. To też proces jego, 
z uwagi na niezwykle skomplikowane tło 
psychologiczne zbrodni, zapowiada Się jako 
wielka i niecodzienna senSacja sądowa. 

Jak Się dowiadujemy, śledztwo wstępne, 


- przeprowadzone bardzo skrupulatnie i dro- 


biazgowo, z uwzględnieniem wszystkich 
momentów psychologicznych (w toku śledz- 
bwa przekazano mordercę do Poznania pod 
obserwację Specjalistów lekarzy psychja- 
trów, profesora uniwersytetu dr. Horoszkie- 
wicza i dr, Łaguny) zostało w ubiegłym ty- 
godniu przez Sędziego śledczego Giertycha 
definitywnie zamknięte, Akta sprawy prze- 
kazano do prokuratury na ręce wiceproku- 
ratora Sądu Okręgowego Blejdorna, który 
niezwłocznie przystąpił do wygotowania 0- 
skarżenia. Nad przebywającym w więzieniu 
sądowo-śledczem zbrodniarzem utrzymano w 
mocy areSzt śledczy. 

Akt oskarżenia z obszernem uzagadnie- 
niem, w którem prokuratura uwzględniła 
wszystkie Szczegóły i momenty psycholo- 
giczne ujawnione w toku śledztwa wstępne- 
go, doręczono Kalaczyńskiemu w ciągu bie- 
żącego tygodnia, 

Jednocześnie przydzielono Kalaczyńskie- 
mu obrońcę z urzędu w. osobie znanego w 
Bydgoszczy karnisży mec, dr. Sypniewskie- 
go, 

Adwokat Sypniewski, przejmując obronę 
Kalaczyńskiego, wykorzystał przedewszyst- 
kiem opinję biegłych lekarzy-psychjatrów, 
którzy stwierdzili, że morderca znajduje Się 
obecnie w takim stanie depresji psychicznej, 
iż narazie nie może on brać udziału w roz- 
prawie, Wobec tego obrońca postawił wnio- 
Sek o przekazanie Kalaczyńskiego na dłuż- 
szą obserwację do zakładu pSychjatrycznego 
w Dziekance, A 


Wadalszym ciągu jednak Kalaczyński po- 
zostaje pod zarzutem ciężkiego oskarżenią 
z art, 225 par. 1 k. k„ który za zbrodnię u- 
inyślnego zabójstwa przewiduje najsurowszą 
karę, ddo kary śmierci. włącznie, 

Chcąc czytelnikom naszym dać możność 
zapoznania Się z całokształtem Sprawy oraz 
należytego zrozumienia jej zawiłych arka- 
nów psychologicznych, zreasumujemy po- 
krótce tło okrutnej zbrodni, 


Marta Kalaczyńska, z domu Kloskówna, 
miała przed ślubem dziecko nieślubne z nie- 
jakim Bernerem. Dziecko to urodziło się w 
1930 roku. Maleństwo ochrzczono i nadano 
mu imię i nazwisko Jana Henryka Kloski, 
Na utrzymanie dziecka zobowiązał się oj- 
ciec płacić t. zw, alimenła, Aż do chwili za- 
mążpójścia Marty Kloskówny dziecko prze- 
bywało na wychowaniu u matki jej, Józefy 
Kloskównej, 


Kiedy Marta Kloskówna wyszła zamąż za 
Antoniego Kalaczyńskiego i dzieko zabrała 
ze sobą, by wychować je wspólnie z mężem, 
zażądała od matki, by ta oddawała jej pie- 
niądze otrzymywane tytułem alimentów od 
Bernera, Pieniądze te stały się wkrótce ko- 
ścłą niezgody. Coraz częściej dochodziło po- 
między starą Kloskową a Kalaczyńskimi do 
ostrych kłótni i nieporozumień. Antoni Ka- 
laczyński odnosił Się do nieślubnego dziecka 
swej żony coraz bardziej niechętnie. Przy 
ląda sposobności bił je po twarzy. targał za 
uszy, a kiedyś nawet wlał dziecku do ust 
jakiś żrący płyn, parząc maleństwu dotkli- 
wie usta, Na skutek tych ciągłych kłótni i 
nieporozumień, pożycie Kalaczyńskich było 
coraz bardziej niesnośne, a stosunek ich do 
teściowej, którą uważali za główną Spraw- 
czynię zła, stał się wręcz wrogi. 

W dniu 27 stycznia br. stara Kloskowa 


Pod żadnym pozorem nie wolno w domu 
przechowywać broni wojskowej. 


_(kj.). W drodze wywiadu konfiden- 


ejonalnego dowiedziała się policja, że 


46-letnia Agnieszka Borowiakowa, wdo- 
wa po rolniku z Grabowa w powiecie 
wągrowieckim, przechowuje u siebie 
wojskową broń. Przeprowadzono re- 
wizję domową, w czasie której znale- 


'ziono ukryty w łóżku karabin wojsko- 


wy i 29 naboi. Przed sądem tłumaczy- 
ła się Borowiakowa, że broń, którą prze- 
chowywała, jest pamiątką po jej pole- 
głym na wojnie mężu. 

Sędzia, przyjmując tłumaczenie to je- 
dynie jako okoliczność łagodzącą, orzekł 
wyrok skazujący Borowiakową za nie- 
legalne przechowywanie broni wojsko- 
wej na trzy tygodnie aresztu, z warun- 


_kowem zawieszeniem wykonania kary 


ma trzy lata. 


WEFĘFTĘETW 
WET F == 
+ 


=> „DZIENNIK BYDGOSKI", 


pod pozorem, że dziecko przez Kalaczyńskie- 
go jęst nieustannie bite i maltretowane, 
przybyła do ich mieszkania na Szwederowie 
(ul. Ks, Skorupki 71), chcąc przemocą ode- 
krać chłopczyka, Doszło do awantury. 
Dziecka KalaczyńScy nie oddali. Tem zaj- 
ściem Marta Kalaczyńska bardzo się prze- 
jęła i zdenerwowała. 

Wieczorem, pozornie jakby nigdy nic, 
Kalaczyńscy położyli się do łóżka, Po pew- 
nej chwili jednak Kalaczyńska zaczęła pła- 
kać i rozpaczać nad Swoją dolą: 

— Jeżeli nas kochasz naprawdę, to za- 
bij mnie i dziecko, a sam popełnił samokój- 
stwo! Tych wiecznych zarzutów i wymó- 
wek, które robi nam matka, już dłużej znieść 
nie mogę! 


Z temi słowami, które stać się miały mo- 
tywem bezpośrednim zbrodni, zwróciła się 
Marta Kałaczyńska do męża. I wtedy stała 
Się rzecz straszna. Kalaczyński w Stanie 
chorobliwej rozsterki psychicznej schwycił 
żonę mocno prawą ręką za gardło i — udu- 
sił, Gdy odjął rękę, Marta Kalaczyńska już 
nie oddychała, Zupełnie spokojnie wstał za- 
bójca z łóżka, ułożył zamordowaną żonę wy- 
żej na poduszce i włożył jej na palec pier- 
ścionek ślubny. Następnie zbliżył się do 
łóżeczka, w którem spało nieślubne dziecko 
jego żony. Z zimną krwią zadusił Kala- 
czyński Bogu ducha winnego chłopczyka, 

Po dokonanym czynie Kalaczyński napi- 
sał Hist do najbliższej rodziny, w którym 
wyjaśnia pobudki, które kierowały nim w 


a, 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


NIEDZIELA, 12 SIERPNIA. 


WARSZAWA-RASZYN. 8,05: Audycja poranna. 
10,00: Nabożeństwo z Krakowa i kazanie. 
11,57: Sygnał czasu. 12,10: III koncert z cy- 
klu „Polska Muzyka Współczesna". Trans- 
misja z Doliny Szwajcarskiej. 13,00; Felj. 
muzyczny ze Lwowa. 13,10: D. c. koncertu 
z Doliny. 13,45: Odczyt ze Lwowa. 14,00: 
Koncert muzyki polskiej ludowej z udz. chó- 
ru męskiego z Katowic i Szlemińska (śpiew). 
15,00: Feljeton ze Lwowa. 15,15: Piosenki 
żołnierskie (płyty). 15,25: Przegląd rynków 
rolnych. 15,35: Płyty. 15,45: Pogadanka 
rolnicza. 16,00: Koncert zesp. Z. Grossmana. 
17,10: Koncert solistów. 18,15: Płyty. 18,45: 
„Wybuch wojny” feljeton literacki, 19,00: 
Rożniężtości, 19,15: Muzyka lekka w wyk. 
ork. P. R., Anda Kitschmann (piosenki z wła- 
snym akomp.). 20,00: Myśli wybrane, 20,02: 
Feljeton aktualny. 20,12: Koncert pop. w 
wykonaniu ork. P. R. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego. 20,50: Dziennik wieczorny. 21,02: 
„Na wesołej lwowskiej fali". 22,00: Skrzyn- 
ka pocztowa techniczna. 22,15: Wiadomości 
sportowe. 22,30: Melodje filmowe (płyty). 
23,00: Wiadomości meteorolog, 23,05: Polacy 
z zagranicy przemawiają. 23,10: Muzyka ta- 
neczna z hotelu „Bristol. 

ZAGRANICA. Wiedeń. 11,30: Koncert symfo- 
niczny. Rzym. 20,45: Opera komiczna. 


PONIEDZIAŁEK, 13 SIERPNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna. 
12,00: Hejnał z Krakowa. 12,10: Płyty. 13,00: 
Dziennik południowy. 13.05: Koncert ze 
Lwowa. 14,00: Wiadomości gospodarcze. 
16,00: Muzyka lekka w wyk, ork. „Holły- 
wood" pod dyr. Z. Górzyńskiego. 17,00: Au- 


niedziela, dnia 12 sierpnia 1934r. 
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chwili zabicia żony i dziecka, czyniąc teścio- 
wą odpowiedzialną moralnie ża wszystko, 
co się stało, Następnie ubrał się i wyszedł 
do miasta, gdzie zakupił wódkę i papierosy, 
poczem wrócił do domu, rozebrał się, spo- 
kojnie położył się do łóżka i usnął obok tru- 
pa Swej żony, 

Około godziny 3-€ej w mocy Kalaczyński 
obudził "Się, zapalił światło, wypił wódkę, 
zapalił papierosa i znów zaSnął. Rano o go- 
dzinie 8 minut 20 wstał, przykrył ciało żony 
pierzyną, ubrał się w nowe ubranie'i po- 
sprzątał pokój. Po załatwieniu tych czynno- 
ści zatrzymał zegar i stanął przy oknie, 
wpatrując Się nieprzytomnym wzrokiem w 
trupa żony, W tej pozycji zastał go rano 
teść. Drżąc na całem ciele, Kalaczyński 
oświadczył mu, że zabił żonę i dziecko, 


W śledztwie Kalaczyński zeznáł, że 
chciał popełnić samobójstwo i rzucić Się pod 
pociąg. Na wykonanie tego zamiaru nie 
miał jednak dość Siły. W celi więziennej 
usiłował powiesić się na powrozie uwiłym 
z włókien Siennika, został jednak odcięty 
przez dozorcę. Obecnie jest kompletnie zła- 
many. Całemi dniami płacze. wołając przez 
łzy, że chce umrzeć i połączyć Sia jak naj- 
prędzej z żoną, 

Psychologiczne tło zbrodni omawia wy- 
czerpująco orzeczenie biegłych lekarzy psy- 
chjatrów prof. dr. Horoszkiewicza i dr. La- 
guny. 

Streszczenie sensacyjnej ekspertyzy bie- 
głych zamieścimy w najbliższych numerach. 


Di dla dzieci. 17,15: » Koncact kamasałac di ERRES 
z Poznania, 17,40: Recital śpiewaczy J. Ko- | 
rolkiewicza (baryton). 18,00: Pośadanka pt. 
„Grzyby przyjaciele i grzyby wrogowie 
18,15: Chór Juranda i M. Fogg (płyty) 
,18,25: Recital śpiewaczy Simberga (tenor). 
18,45: Pogadanka Br. Winawera. 19,00: Roz- 
maitości. 19,40: Muzyka salonowa. 19,50: 
Wiadomości sportowe. 20,02: Feljeton pt. 
„Nastawienie psychiczne". 20,12; Koncert z 
, Doliny Szwajc. ork. filharm. 20,50: Dziennik 
wieczorny, 21,02: Skrzynka rolnicza, 24,10: 
Dalszy ciąg koncertu z Doliny. 22,00: „W 
pierwszym dniu wojny“ — wspomnienia, 
ZAGRANICA. Monachjum. 19,00: „Flet Czaro- 
dziejski” opera Mozarta. Daventry. 20,00: 
Wieczór waśnerowski Kopenhaga. 20,00: 
Koncert symfoniczny. Strasburg, 20,45: Kon- 
cert symfoniczny, Wiedeń. 21,15: „Serenada” 
koncert pod dyr. B. Paumgartnera. 


EG ronim mocy di EDU. 


Nieuwaga bociana spowodowała 
dłuższą przerwę w Polskiem Radio. 


We wtorek 7. bm. od godz: 19,45 do godziny 
24-ej trwała przerwa w Polskiem Radjo w Ra- 
szynie, z przyczyny dosyć osobliwej. Mianowi- 
cie bocian wpadł na przewody wysokiego na- 
pięcia, między Sękocinem i Łazami, wskutek 
czego nastąpiło zerwanie przewodów. Bocian 
został zabity, Nastąpiło uszkodzenie transfor- 
matorów prądowych na podstacji rozdzielczej 
w Sękocinie oraz przepalenie przewodów zasi- 
lających Polskie Radjo na odcinku Sękocin— 
Łazy. Uszkodzenie spowodowało również za- 
burzenia w sieci wysokiego napięcia elektrowni 
okręgu warszawskiego. Brak prądu był szeroko 
komentowany, nikt jednak nie przypuszczał, że 
bocian mógł spowodować tego rodzaju pertur- 


p Patrz, aranna, d nasz bachor o" na świat MEZA 


da epa TĘ Spływn „Cała 
SSE, do Morza“ z powiatu bydgoskiego, 
W dniu WOZY w godzinach popołu- 
dniowych zjechali na przystań Pocztowego 
P. W. uczestnicy Spływu z powiatu bydgo+: 
skiego. Przybyłych witała komisja lokalna: 
Spływu z obwodowym komendantem JE Wa 
kpt. Śroczyńskim, z grodzkim komendan-' 
tem P. W. por. Lindnerem i przedstawicie- 
lem Miejskiego Komitetu WF i PW MET, 
Zakrzewskim na czele. Dziś o godz, 14 od- 


bedzie się na przystani -Pocztowego P. w.%, b 


uroczyste pożegnanie uczestników Spływu, 
poczem nastąpi odjazd do Brdyujścia. 


— Wycieczka do Koronowa w dniu 15 bm, 
w święto Matki Boskiej, urządza Katolickie To- 
warzystwo Robotników Polskich przy kościele 
św. Trójcy. Bilety można nabywać u drh. pre- 
zesa Bauma, plac Poznański 10 i u drh. skarb- 
nika Gawlińskiego, ul. Nakielska 45. Bilet dla 
dorosłych 1,30 zł, dła dzieci do lat 10 65 gr w 
obie strony. Zbiórka o godz. 7,30 przy dworcu 
kolejki powiatowej. Uprasza się o liczne po- 
parcie ze strony gości i członków. 


—: Wycieczka parostatkiem przez okolice 
nawiedzione powodzią. Chrześcijański Żwią- 
zek Czeladzi Rzeźnickiej urządza na dzień 
12 bm. (nićdziela) wycieczkę parostatkiem 
do Torunia za 2 zł w obie strony, dzieci 9d 
7—14 lat 50 gr. Bilety nabyć można w fir- 
mie Szperkowski, Jezuicka 20, w składzie 
kolonjalnym p. Lipskiej, Mazowiecka 7, w 
biurze Ch. Z, Z. ul. Dworcowa 5, u p. Kamiń- 
skiego, Toruńska 1 i w kiosku p. Nyki, ul 
Br. Pierackiego, Ze względu na ograniczoną 
ilość biletów prosimy Szan. gości zaopatrzyć 
się w nie przed czasem, Sprzedaż biletów w 
dniu wycieczki na pół godziny przed odjaz-x 
dem statku. Na Statku dancing. 


bufet. Odjazd z przystani Lloydu Bydgo- 

skiego 6 godz. 6 rano, z Torunia o 7 wiecz, 
nania tomach 

EK dtte esperam hi. 


Nowe sukcesy esperanta na szerokim świecie. 


Francuscy piloci uczą się esperanta. Przy 
wyższej szkole pilotów we Francji rozpoczął się 
przed kilku tygodniami kurs esperanta, subwen- 
cjonowany przez ministerstwo lotnictwa. Uczest- 
niczy w kursie 60 osób. Przy otwarciu kursu 

przewodniczył generał Gerard, dyrektor szkoły, 
a referat o potrzebie tego języka dla lotnictwa 
całego świata wygłosił generał Delcambre, dy- 
rektor Narodowego Urzędu Meteorologicznego. 
W Polsce lotnictwo nie uznało jeszcze za sto- 
sowne zapoznać się z tym językiem, jakkolwiek 
nasz Najwyższy Dostojnik Państwa Pan Prezy- 
dent Prol L Mościcki zajął w tej kwestji jasne 
i bardzo słuszne stanowisko. Rozmawiając na 
audjencji z prof. uniw. dr. Bujwidem, nestorem. 
ruchu esperanckiego w Polsce, który poruszył 
sprawę znaczenia esperanta dla naszego Pań- 
stwa, Pan Prezydent wyraził przekonanie, że 
języka tego powinni się uczyć przedewszystkiem 
nagi lotnicy, gdyż dla nigh jest tọ- rzecz pogrom- 
nej wagi. W częstych zetknięciach się z ọþco- 
krajowcami lotnicy najbardziej odczuwają po- 
trzebę takiego łatwego języka, który umożli- 
wiałby im wszędzie porozumienie się bez uży- 
cia niewygodnych tłumaczy, 

Rząd grecki zaleca naukę esperanta w szko- 
łach. Ministerstwo oświaty rzeczypospolitej 
greckiej okólnikiem z dnia 31 maja 1934 r. Nr. 
31008, podpisanym przez ministra I. Makropot- 
losa, wzywa wszystkie inspektoraty szkolne oraz 
dyrekcje szkół, aby poleciły młodzieży naukę 
esperanta, wyjaśniając jej zarazem wzniosły cel 
języka i osiągnięte już stanowisko w całym 
świecie. 

Dźwiękowiec esperancki na międzynarodo- 
wym kongresie w Słockholmie,. W czasie tego- 
rocznego kongresu esperanckiego ma być wy- 
świetlany film dźwiękowy w języku esperanckim 
o co usilnie zabiegał znany w świecie esperanc- 
kim pisarz oraz reżyser kinowy Jean Forge (p. 
Jan Fethke), członek Naukowego Koła Espe- 
ranckiego w Bydgoszczy, 

Prof. S. 


dostarczono do biur zarz. 


„Sprawcę” 
Stwierdzono, że jest to wyjątkowo 


Miej, 


przewodniki, które opadły na ziemię, 


WYKONAWCY ORAZ ICH HONORARJA _ 
W RADJO. 


Program Polskiego Radja opiera się na wy- 
stępach artystów oraz na odczytach i feljęto- 
nach literatów i uczonych. Od początku dzia- 
łalności Polskiego Radja przez studja przesunę- 
li się prawie wszyscy wybitniejsi ludzie w Pol- 
sce w zakresie sztuki, literatury, nauki, publi- 
cystyki, polityki, prawie wszyscy działacze 
społeczni i wybitniejsi praktycy życia bieżące- 
tgo. W roku 1933 Polskie Radjo wydało na pro- 
gram radjowy 2.200.000 złotych, z czego ponad 
1.000:000 wypłacono artystom, muzykom i lite- 
ratom. 


RADJOWA KARJERA KIEPURY. 


Z ogłoszonego ostatnio przez Polskie Radjo 
rocznika sprawozdawcześo wyjmujemy cieka- 
wy, a nieznany szczegół z życia słynnego te- 
nora polskiego Jana Kiepury, W roku 1925 
istniała w Warszawie słabiutka, dziś już za- 
pomniana stacja nadawcza, która nadawała swe 
programy dla 170 słuchaczów. Radjo było jesz- 
cze wówczas rzeczą nieznaną szerszemu społe- 
czeństwu, które uważało je za luksusową cie- 
kawostkę techniczną. Przed mikrofonem tej 
stacji śpiewał raz młody i obiecujący student 
Jan Kiepura, pobierając honorarjum 25 złotych, 

Jak zawrotną karjerę zrobił Kiepura, świad- 
czy fakt, że w cztery lata później śpiewak ten 
otrzymał za występ przed mikrolonem 20.000 


WłaSnyw". 


| 


| 


złotych, Oczywiście o poprzedniem honorarjum , | 


nie było już mowy tembardziej, że w między- 
czasie i radjo zdobyło 20.000 abonentów. ` 


elektrowni, i że j A 

duży okaz i że w locie uderzył jednem skrzy- 7). 
",|dłem w jeden przewód, a drugiem w drugi, 

a prąd przez niego przepływający przepalił 


2 mmm < 


=æ LŚ m 


EJ 


>. 
Pa wd o aa 


ie 


W naszym Teatrze Miejskim o mało nie 
przyszło do rewolucji. A wszystkiemu winien 
ten prezydent Barciszewski, Bo to jest pan, 
który wprawdzie łagodnie myśli, ale ostro mó- 
wi, Tak było i w zaprzeszły czwartek, gdy 
prasie i innym zaproszonym gościom pokazy- 
wał odnowiony i wyszminkowany na świeżo 
śmach teatralny. Zwrócił się on przy tej oka- 
zji do dyr. Stomy z ojcowskiem napomnieniem, 
aby „zmienił zespół, bo tylko nowi ludzie o 
młodzieńczym zapale mogą odświeżyć ducha 
teatru itd.“ 

Apel ten artyści nasi tak zrozumieli, że 
obecny zespół należy zredukować a przyjąć na 
to miejsce nowe siły. Nie dziw więc, że po- 
wstał pośród nich zgiełk jak podczas zburze- 
nia Jerozolimy, Tyle lat pracujemy w Byd- 
$oszczy (wołali), sumienną pracą zdobyliśmy 
uznanie i sympatję publiczności, zżyliśmy się 
z tem miastem jak dzieci z matką, a teraz fora 
ze dwora? 

Strach było słuchać tych lamenfów. Panie 
dostawały histerji, artyści spoglądali dziko 
przed siebie, a i sam Stoma przybrał ponurą 
minę Gandolfa, jako że uważał się za najbar- 
dziej tragiczną figurę w tym konflikcie odmło- 
dzenia ducha teatralnego z tradycją i konsy- 
stencją teatralnego zespołu. 

Jednem słowem Bydgoszczy groził prze- 
wrót, a może nawet bolszewizm i anarchia, 
Aby ustrzec miasto przed temi ostatecznościa- 
mi, niżej podpisany udał się do prezydenta 
Barciszewskiego i niby ten poseł niemiecki za- 
wołał błagalnie: Królu, ratuj Wiedeń i chrze- 
ścijaństwo! 

Zadumał się Barciszewski, w krzepką dłoń 
ujął swą długą, spiczastą brodę i rzekł twardym 
głosem: 

— Niepotrzebna awantura i to bez uzasad- 
nieria, O jakiejś rzezi niewiniątek nikt nie 
myślał. Jeżeliby mnie zrozumiano w przenośni, 
to mógł się przecież każdy domyśleć o co mi 
chodzi, ale gorzej — zrozumiano mnie niby do- 
słownie, a jednak źle — jak to należy wnosić 
z uwag pana redaktora. 

Prosiłem przecież Pana Dyrektora, aby 
wniósł do zespołu aktorskiego tyle świeżości, 
ile miasto wniosło do budynku. Ale przecież 
miasto nowego teatru nie budowało, tylko go 
odświeżyło, więc dosłownie biorąc ma p. Sto- 
ma zrobić tylko to samo. 

Nie znam się na organizacji teatru, ale mam 
wrażenie, że absolutna coroczna zmiana nie jest 
nawet wykonałna, i nie wiem, czy przyniosłaby 
sprawie pożytek, Pozatem chcę być również 
do pewnego stopnia wyrazicielem vox populi 
i nie chciałbym Bydgoszczy pozbawiać jej ulu- 
bieńców. 

Jestem jednak zdania, że ludzi bez powoła- 
nia do sceny w rachubę się przecież nie bie- 
rze. Natomiast ludzie z prawdziwem powoła- 
niem muszą tak samo zdążać do zmian sceny 
jak miasto do zmian personelu aktorskiego. Je- 
żeli aktorów kochamy, to musimy im dobrze 
życzyć, a życząc im dobrze musimy im raczej 
pomagać, aby oni mogli być prawdziwie dobry- 
mi i w$Szechstronnymi aktorami, Tego jednak 
nie osiągną, zatrzymując się zbyt długo na jed- 
nej i tej samej scenie prowincjonalnej. Im trze- 
ba świeżych desek scenicznych, świeżych wra- 
żeń, świeżego otoczenia, a nam trzeba świe- 
żych twarzy, nowych ruchów i wrażeń i dlate- 
go interesy prawdziwych aktorów zbiegają się 
w zupełności z interesami ich audytorjum, 
a nawet ich wielbicieli. 

To też nigdy nie myślę o zespole aktorskim 
jakby o jakimś przedmiocie, a raczej jak o lu- 
dziach o pełnych prawach obywatelskich i spo- 
łecznych i o takich samych obowiązkach. 

Z tego, co o przeszłości teatru bydgoskiego 
słyszałem, śmiem wnosić, że z jego szkoły wy- 
szła już niejedna całkiem poważna siła, która 
na scenach stołecznych teatr bydgoski dobrze 
zapisała i dlatego twierdzę, że pan dyrektor 
Stoma tak całą duszą oddany sztuce teatralnej 
w ogólności, a naszemu teatrowi w szczegól- 
ności, idąc po linji, na którą wskazywałem, 


Bydgoszcz, 10 sierpnia. | 


Bilety Turystyczne 1000 i 2500 kilo- 
metrowe do nabycia w „Orbisie' za oka- 
zaniem legitymacji: Polskiego Tow. 
Krajoznawczego, Towarzystwa Tatrzań- 
skiego, Narciarskiego i Beskidenferaj. 


Bo Wiima 


organizuje wycieczkę „Orbis“. Odjazd 
dnia 11 bm. godz. 18, powrót 15 bm. o 
godz. 19,55. Koszt przejazdu w obie 
strony pośpiesznym pociągiem kl. III 
36 zł, kl. II 51 zł. Bilety do nabycia w 
„Orbisie*. W programie zwiedzanie 
Wilna i okolic. (14291 


io Warszawy 


na Święto Stolicy organizuje wycieczkę 
„Orbis“ luksusowym statkiem „Vistuli*. 
Odjazd z Bydgoszczy dnia 11 bm. © godz. 
21 z przystani „Vistuli*, przyjazd do 
Warszawy dnia 18 bm. godz. 7,30. Po- 
wrót dowolny z Warszawy do Fordonu 
luksusowym statkiem „Vistuli* w okre- 
sie 30 dni od dnia wyjazdu z Bydgo- 
szczy. Odjazd statku z Warszawy każ- 
dego dnia o godz. 23,30. Bilety do na- 
bycia w „Orbisie* w cxaie 8,50 zł kl. II 
i 12 zł kl. II w obię atrony. (14292 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 12 sierpnia 1934 r. 


a burza w szklance wody. 


Czy Prezydent Barciszewski chciał urządzić rzeź niewiniątek teatralnych? 


spełni dobrze swoje zadanie w stosunku do obu 
stron t. j. miasta i zespołu aktorskiego, 

Już za czasów mojego krótkiego w Byd- 
goszczy urzędowania byłem świadkiem jak spo- 
łeczeństwo tutejsze serdecznym aplauzem wi- 
tało na gościnnych występach byłych stałych 
aktorów teśo teatru. Mam wrażenie, że witano 
ich tak serdecznie dlateśo, że w czas scenę 
zmienili i na niej się nie „zgrali*. Rozumiem, 
że ciężkie warunki, w jakich znajdują się dziś 
wszystkie teatry, nie zachęcają artystów do po- 
rzucania stałego i zasiedziałego stanowiska, 
aby szukać laurów na terenie dla nich jeszcze 
obcym i trudnym. Ta psychoza, ten lęk przed 
nowem i niepewnem jutrem podcina niejednemu 
skrzydła. I to jest najprawdopodobniej tem 
moralnem podłożem na którem obudziła się w 
nich ta przesadna obawa odnośnie do słów 
moich o odświeżeniu zespołu teatralnego. 


Babcia cieszy sie, 


bo sowiety zgłosiły chęć wstąpienia do Ligi Narodów. 


PO trz 


Zmarł mąż, co mieczem pisał dzieje. 
Echo wypadku Się starzeje; 
Powoli fakt zobojętnieje, 


Nad trumną hojnie ozdobioną 
Od oka pompę urządzono, 
Ordery, wieńce mu złożono. 


Lecz żeby żal był w takiej mierze, 
Jak dzieci ojca płaczą szczerze, 
Jakoś niebardzo temu wierzę. 


Gdy działał, to był głośny czynem, 
Godności dźwigał wraz z wawrzynem, 
A — w rzeczy — tylko był murzynem,.. 


Murzynem najprzód był monarsze: 
Odbywał z jego woli marsze, 
Ludowi Służył w lata Starsze. 


Gdy w modę weSzła świeża gwiazda, 
Nie powiedziano mu: — Precz! Jazda! 
Przez wzgląd, że był sędziwym gazda, 


Po zgonie tłum Się wnet pociesza: 
Bez ognia wspomni chwiejna rzesza, 
Kiedy nowego ma Mojżesza. 


O ileż czulsze polskie plemię!? 
Za życia pomnikowe premie, 
Na Kopiec wdzięcznie sypie ziemię 


Temu, co — w takim charakterze 
Jak tamten — w boje wiódł rycerze, 
A potem trwa przy państwa sterze, 


Prawda, że nigdy czci za wiele, 
Gdy święty cel widnieje w dziele. 
Zasłudze hołd, obywatele! 
5 
Lecz często w innej gdzieś ojczyźnie 
Niewdzięcznie bluźni naród bliźnie, 
Na bohatera błotem bryźnie, . 


A polskie serca jak szlachetne! 
Jak zasług pomne w lata Setne! 
Dowody na to dziś konkretne. 


Bo jak szeroki kraj nasz cały — 
Biorą ordery i pochwały 
Ludziska za Swe... ideały. 


A już specjalnie zasłużeni 
Są urzędowo wymienieni; : 
Tych się osobno chlubnie ceni. 


Dodajmy do tych zasłużonych 
(A przeto słusznie nagrodzonych) 
Pupilków w. czepku urodzonych, 


Niech mi pan redaktor uwierzy, że apelując 
do p. Stomy nie przypuszczałem, że sprawię 
taki kłopot naszej sympatycznej drużynie tea- 
tralnej. Widocznie ludek teatralny jest bardzo 
wrażliwy na tym punkcie, co ja zupełnie ro- 
zumiem. A przecież byt każdego aktora nie 
może miasto obchodzić mniej jak byt każdego 
z rzetelnych i uczciwych pracowników miasta. 

Opuściłem biuro pana Prezydenta pod sil- 
nem wrażeniem jego zacnych i rozumnych słów. 
Rewolucję teatralną uważam tem samem za 
zlikwidowaną, a raczej za kompromisowo zała- 
ścdzoną. Powiedziałbym: wilk syty i owca 
cała Ale ludzie złej woli mogliby supponować, 
że tym wilkiem jest jednak pan Prezydent, 
a koźlętami ołiarnemi nasze bożyszcza z desek 
teatralnych — więc kończę akademicką formu- 
łą: niechże pod dyrekcją Stomy scena nasza 
i nadal vivat, crescat i floreat! 


Co przez nich wydźwignięci zdołu — 
Acz bez zasługi i mozołu — 
Nagrody biorą też poSpołu, 


To każdy chyba szczerze przyzna, 
Że przecież szczodra ta Ojczyzna 
Nie mniej jest szczodra, jak jest żyzna. 


Cóż wobec tego antyteza 
Patrzących krzywo i spod zeza, 
Krzyczących: — Hańba! — Brześć! — 
[Bereza!? 
Niech humor błyśnie, troski zbledną! 
Jeden był tylko Brześć — w tem sedno! — 
Berezę też masz tylko jedną! — 


M golib 
śolibredy. 

— Panu redaktoru moi Palestyny nie daje 
spokoju, co? Pan chciałby już usłyszeć finału, 
nieprawda? A to jest bardzo tragiczny historji. 
Bo gdy my szczęśliwie opłynęli Egiptu, to zaraz 
potem zrobił sze gewałt, że już niedaleko jest 
Jaffa. A przy Jaffy jest Tel-Awiw, stólica ży- 
dowski republiki palestyński. 

Gdy my pływali na morzu, to wszystkie żyd- 
ki i żydówki były bardzo czenki. Ale gdy sze 
pokazał Tel-Awiwu, to nagle wszystkie pasa- 
żery zrobiały sze takie grube jak szabesowe 
gesi. Bo każdy robił jakiegoś szmuglu do nowy 
ojczyzny. Żydówki włożyły po tuzin jedwabny 
pończochy na jedną nogę, obwijały sobie dooko- 
ła brzuchu jedwabne materji, a każda miała 
takie piersi jak matka dla trojaczki, Żydki tak- 
że wypychały sze z rozmaitym przemytem, 
Wszyscy chodzili bardzo ostrożnie, aby jeden 
drugiego nie szturknił i nie rozbił mu flaszki 
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— Zabawy w Strzelnicy cieszą się powo 
dzeniem, Jutro, w sobotę, w niedzielę, w przy+ 
Szły wtorek i środę odbędą się zabawy, jak 
zwykle, od godz. 8 wieczorem do rana. Przy, 
dżwiękach orkiestry jazzbandowej goście ba. 
wią się znakomicie, W lokalu ceny kryzy- 
Sowe, (14639 


z AA 
Kto chce być zdrów i świeżo wyglą- 
dać, niech pije raz lub dwa razy tygo- 
dniowo przed śniadaniem szklankę natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa, 


Z) 


ATOR 


dla DRZYJEŻDŻAJĄCYCH 


Restauracja ś kawiarnia Berendt, Dworcowa 6, 
Kawiarnia „Europa”, Gdańska 10, Dancing do 
rana. ` 
Rest. „Niespodzianka“ i śniadalnia, Gdańska 37. 


NOTY 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 
H. Kaszubowski, S.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 
Białe dni. F. A. Matz, $niadeckich 49, Stary Ry- 
nek 19, tel. 1323 - poleca płótna we wszyst. 
szerok. i jakościach, kapy, obrusy i inlety. 
O. Neuman, Stary Rynek 14. Jedwabie, tow. 
wełn. i bawełn., materjały na suknie. Naj- 
świeższe nowości. Kolosalny wybór, naj- 
niższe ceny. 

B. Kaczmarek, Podwale 12 — poleca słoje do 
zapraw po cenach zniżonych. Sprzęty kuch. 


Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio. 


Toruń—Warszawa 2.37, 6.50, 8.05, 9.57, 12.54, 13.55, 
15.80, 15.58, 18.01, 19.58, 21.35 (tranzytowy), 23.16, 
Tczew—Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50, 7.35, 
12.06, 12,13, 12.59, 13.13, Ty 17.17, 20.03, 20.10. 
Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45. 

Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedziele i święta od 20/V—2/IX). 
Nakło—Piła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46, 
Unisław—Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50, 
inowrocław-Poznań 2.35, 3.50, 6.20, 11.45, 13.40, 
18.10, 20.40, 22.25, 23.15. 

Wągrowiec—Poznań 5.00, 10.82, 13.26, 18.54. 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13.40, 23.15 


ze spirytusem. Ale jeden z nich, Szolma Baruch 
z Tarnopola, to un miał pech. Un wźon bardzo 
długi jelity, nalał do ni spirytusu i ty kiełbasy 
okręcił sobie dookoła obie nogi. Ale jemu je- 
lity pękniło i spirytus wylał sze na pokładu, 
a jeden majtek akurat na tem miejscu zapalał 
sobie fajki. Gdyby pan był widział tego fajer- 
werku, jaki sze wtedy zrobiał! Płomieni biły 
tak wysoko, że aż chmury sze zapaliły,. Pan 
redaktor mi nie wierzy? Ja robie morski fan- 
faronady. pan powiada? Ale to mi pan wierzy, 
że na Szlome Baruch zapaliły sze kalesony i je- 
go majtki prędko wrzucili do morza, aby mu sze 
nogi nie upiekły. Gdyby ja panu umiał opisać, 
co sze na Kościuszki wtedy działo! Z jednej 
strony na pokładu ogromny pożar, z drugi stro- 
ny żydek sze topiał w morski wody. Taki a- 
wantury i groźny sytuacji nie było jeszcze na 
szwiecie. 

Nu, majtki wycząśnęli Szłome z wody. Uu 
miał tylko troche poparzone pięty i łydki. 
Uj, jak ja o losu tego bidneśo Barucha po” 
miszle, to mi sze niedobrze robi. Człowiek 
zdrów i cały wsziada w Gdyni na Kościuszki, a 
przyjeżdża do Tel-Awiw jako stuprocentowy 
inwalid. Niech to szlag trafi taki emigracji do 
żydowski ojczyzny! 

Powidz pan redaktor lepi co o polityki. Pa- 
lestyna ma czas, ona nam nie uczeknie. Pan 
wi co nowego o Berezyny? Ja także nic nie 
wiem. Ja tylko czytał gdzieś wojewódzkiego 
biuletynu pana Kostka: in Berezyna nichts neu- 
es! Bidne berezyniaki. Jak uni urządzą kiedyś 
dżesięcioletniego zjazdu, to oni będą mieli so- 
bie co przypominać. 

Kiedy ja sobie z Berezynem dam spokój — 
pan mi sze pita? To trudno, ja czągle tylko mi- 
szle o tym obozu. A jakby pan miał taszem- 
ca w brzuchu — pan mógłby o nim zapomnić? 
Nieprawda, że nie. Niech pan sze teraz wstawt 
w moi sytuacji. Cały dżeń i cały noc częsi mi 
a 7 ww a pan powiada: Jojne nie miszlij o 
em. 


Kino Adria 


Mostowa 3, 


Booz. o g 5.20, 7,15 1 8,10 
w niedz. i św. od g. 8.25 


REJ 
powin 


Dziś w sobstę 11 bm. 


imponująca premjera 


arcydzieła, tehńnącego ży- 
ciowym realizmem 


Z cyklu: Nesze reposrśćcże. 
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la, dnia 12 sierpnia 1934 r, 


Niespodzianki sezonu filmowego 1934-35. 


„Pieśniarz Warszawy” zainauguruje nowy sezon w „Adijł”. 


_ (ki). Stoimy w przededniu nowego śŚćżo- 
nu filmowego. Jeszcze kilka a najwyżej Kil- 
kanaście dni i — ma ekranach Kin Bydgo- 
skich rozbłybną nowe przeboje i nowe Szla= 
giery, inaugurujące oficjalny Sezon 1034/35, 
Przygotowania dó otwarcia Sezonu śą w 
pełnym toku. Właściciele kin kończą ha- 
gwałt pertraktacje z biurami wynajmu. 
pragnąc pózyskać dla $woich ekranów tð- 
najwartościówsze obrazy, Walka konkuren- 
cyjtia, aćżkolwiek niezwykle w branży ki- 
nowej zacięta, prowadzona jest jednak w fa- 
mach czysto kupieckich i handlowych, 

W hallu kina „Adria“ spotykamy ruchli. 
wego kierownika tego reprezentacyjnegóo 
teatru świetlnego, p. Smoczyńskiego, który 
właśnie powrócił z Warszawy po zakończo- 
EB pertraktacjach z biurami wynajmu fil- 
mów. 

— Chetnie podziele się z panem redakta- 
róńń wiadomóściatni na temat przyszłego bē- 
zóńu w ńaSzem kinie, Przedewszystkiem 
chciałbym zaznaczyć, że produkcja filmów 
w porównaniu z sezonem ubiegłym, podźio- 
sła się pod wzgledem wńttośći artystycznej 
poszczególnych chrazów o Sło procent, Ža- 
rówhóo wytwórnie etiropejskie, jak 1 amery- 
kańskie, nie gubiły $ię w różnych tamańa 
càch pSeudo-psychciogicznych, Jeez treść 
starały sią przyStósować dla szerokiego cgó. 
łu. Mniej zatem będzićómy mieli filmów mó- 
wionych, zato więcej muzyki i śpiewu, Przy 
doborze repertuaru dla naszego kina stara- 
łem się pozyskać jak najwięcej tllmów mó- 
wionych w języku nieraióckim, wychódząó 
z tego załcżenia, że język ten, peza ojczy- 
stym, jest dla tutejszaj publiczności najbar- 
dziej dostępny i zróżumiały, Filmy zakon- 
traktowane bynajmniej nie są wyłącznej 
produkcji nieraiackiój, lecz wyprodukowóne 
zostały przez inne europejskie wytwórnie w 
specjalnej wersji aleaitokiej. 

—. Kiedy spodziewać Się możemy ińaugu- 
racji sezonu? 

— Datę oficjalnego otwarcia już uStali- 
lēni, lecz ze względów zrożumiałych nie 
chelałbym je] narażie zdradzić, Sezón ótwies 
ramt pierwszórżędną polską komedją dźwię- 
kówą „Piesńiarz Warszawy”, przyczem mre- 
mjerę zaszczyci swcją cbecnością główny üc- 
haler filmu Eugenjusz Bodo, który przed 
każdym seansem odśpiewa najpopularniej- 
sze przeboje filmu i rozdzielać będzie pu- 
bliczności Swoje autografy, Aparatūra w na- 
szem klmie została ostatnio udoskonalona, 
tak, że obecnie zadowolić może najwybred- 
niejsze wymagania, 

— A dalsży repertuar? 

== Pówióm tylko krótko: Branża fllmowa 
w Warszawie nazwała mnie prawdziwym 
„Póławiiczem pereł". Nigdy jeszcze nie t 
dało mi 8ię zebrać tak wybitnych gwiazd, 
reżykerów i ScenarzyBtów w zakóntraktówa- 
nych obrazach. Z wWśzydtkieh wytwórni a= 
merykańskich w tym sezonie przóeduje beż- 
apelacyjne Metro Goldwyn Meyer, Od Me- 
tra zakóńtraktowałem cały Szereg obrazów, 
że wymienią najważniejsze: „Bskimo” róży: 
serji słynnego Van Dycka, „Maria Antoni. 
na“ z Normą Shearer i słynnym Henrykiem 
VII, Charles Laughtonem, największy film 
tegórócznej produkcji „Viva Villa“ reż, Con- 
vay'a z Wallacem Beary i piąkną Fay Wray, 
„Dwie drogi“ reż, Van Dycka z Mirna Loy 
i Ćlarkiem Gsblem, „Wyspę skarbów" z re- 
kórdową obsadą gwiazd reż, Flemminga, 
„Tajemnica pana X" z Robertem Montgomie- 
ty i „Zbrodnia Miłości! z Lupez Velez i Ra- 
móńem Novarro, Popularni komiev Flip i 
Flap ukażą sle w dwóch filmach: „Sytówie 
pustyni" I „Hollywocd szaleje“, Sławni bra- 
cia Batrymorówie trlumiować będą w emo- 
cjóńującej „Bprawłe Paradina", Z biur a- 
morykańskich zakóńczyłem Ppozatem per- 
traktacje z wytwórnią „Columbia Pietures". 
Zakontraktłowałem „Ich noce” z Claudette 
Colbert i Clarke Gablem, „XX wiek! » Karóż 

"lą Lombard, „Chłógców 2 placu broni" w 
artystycznej realizacji Frańka Bórzage i 
przepiekny tiim tegoż reżysera „Jak w Siód: 
mem niebie", Prawdopodobnie też wyświe= 
tlać bedziemy słynną „Sonate! z Józefeń 
Schildkrautem i Elissa Landi. Z Universa 
lu zakontraktowałem tylko „Buńtównika” 
z Louisem Trenkeretn, film historyczny, 6- 
snuty na tle wójny napoleońskiej. ,Pożatem 
zapowniłom dla naszego kina tragiczne ko- 
leje losu i przeżycia malutkiego Olivera 
Twista w ihśceniżacji filmowej óSnutej na 
tle głośnej pówieści Diekansa, Prawdono- 
dobnie też wyświetlać będziemy wzruszający 
dramat „Zaledwie wczoraj” ż nowoodkrytą 
gwiazdą Margaret Sullavan, 

— A produkcja europejska? 

= Ż biur francuskich zakontrakiowałem 
 przedewszystkiem nową dźwiękową realiza- 
cię „Markizy Yorisaki" według głóśnej po- 
wieści Claude Farrera, Pozatem dźwięko- 
wą wersje „Nędzników* Wiktõra Hnsó z 
genialnym  trasikiem francuskim Hatry 
Bauórem i „Marje“ z Annabella, Zakontrak- 
towałerń również najńowszy awangardowy 
sukces kinematógrafji sowieckiej „Osłatał 
ataman" 

. Nie mówił pan ie dotychczas 0 fil- 
mach mówionych w jezyku niemieckim? 

«m Właśnie, właśńie, Przedewszystkiem 


wyświetlać bedzietny sławne „Dziewczęta 
w mundurkach“ z Dorotą Wieck, pozatem 
dwie wyborne komódje mużyczne z Willi 
Frietsohem i Gittą Alpar oraz cały Szereg 
obrazów, których tytuły polskie hie żóśtały 
jeszcze narazie ustalone, W każdym bądź 
rażie zagramy około 15-tu obrażów w wer- 
sji niemieckiej, 

+ Jak ustóosuńkowaliście się pańówie do 
produkcji krajowej? 

— Póża „Pieśniarzem Warszawy“, który 
żainauguruje nasz $ezón, zakontraktowałem 
tylko „Zamach na Śkałiona* z Nora Ney. 
Większość filmów polskich znajduje się do- 
piero w warsztacie i nie została jeszcze Wy: 
kończona. Nie chcąc sprawiać żawedii pū- 
bliczności kontraktuję filmy polskie tylko 
„Ma widzianego Każdy nowy polski film 
poprzedza bardo huczna reklama, która, nis- 
stety, bardzo często zawodzi. Proszę mi jed 
nak wierzyć, że sezon będzie naprawde ë= 
mocjonujący. Przygotowujemy mec nieSfto- 


Po pogromie żydów w 


dzianek, 6 których również ze wżględów 
kóńkurencyjnych nie chciałbym narazie mó: 
wić. Śpecjalńą troskliwością ołoczyliśmy 
nasz nadprogram. W  każdyiń progtamić 
wyświetlać będziemy kresówki i tygodniki 
aktualności, Hasłem naszegó kina jest w 
tym ś6zonie „Adria“ dla wszystkich, wszy- 
scy do „Adrji”, To też ceny nasze jóSzcze 
raz póddalismy śruńtówńej tewizji, tak, ża 
obeenie udostępniiiśmy najszerszym niasóm 
korzystanie z godziwej rózrywki kultural. 
nej. Przedsmakiem Sezóńu będzie juź Đa- 
stępna nasze premjera: „Pilnuj swego mę- 
ża“ z genjalną tragikomiezką Marją Dress- 
lër, Która w filmie tym, 
Beery, Stwarza ostatnią przedśmiertną krea- 
cję. 

Gong, zwiastujący rozpoczęcie seansu, Już 
zá chwilę rozbrzmiewają z ekranu słowa po- 
pularnej piosenki „Już taki jestem zimny 
drań“, śpiewanej przez Fugenjusza Bodo. To 
reklama „Pieśńiarza Warszawy” 


sn 


Algierze. 


W mieście Constantine w Algierze doszło do walk ulicznych między Arąbarni a żydami, 
w których kilkudziesięciu żydów postradałó życie. Jak widać na haszóm zdjęciu, ulice 


Nowi 


wy gümmmazjeacia 


Constantine wyglądają jak po wojnie, 


rok szicoimy 
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Władze szkolne wydały zarządzenia w | wanie nauki według nowych programów wy+* 
sprawie technieżnej organizacji nowego ro- | maga rozbudowania pracownic: biológicz= 


ku szkolnego w gimńazjach państwowych. 
W roku $zkólnym 1934/80 będą miały 


hej, zajęć praktycznych i fiżykalnej, 
Władze szkolnć zarządziły w wielu gim- 


gimnazja dwie klasy ((—M) z planem nauki į nazjach komasację klas wyższych, aby na- 


według riowego ustroju i 4 klasy (V—VIII) 
2 planet wódług dawnych typów. Z powo- 
du znacznego hapływiu młodzieży do klasy 
i i II nowego typu, ilość oddziałów w po- 
szczególnych gimnazjach nie ulegnie zmniej- 
szeniu. - 

Nie móżna oczekiwać, zby w gimhażjach 
były sale wolne, temibatdziej, iż zotganhizó- 


Z notatnika pólicjańta. 


(kj). Nieproszoną Wizytę złożyli zło- 
dzieje p. Stanisławowi Nowakowskiemu 
(Bocianówe 87), zabierająć z Mmieszka- 
nia „na pamiątkę" 25 zł gótówki, zega- 
rek męski i dwie koszule, łącznej war- 
tości 60 zł. 

Nieznani sprawcy rozbili kłódkę od 
strychu przy ul. Herm. Frankego 15 za- 


rA RĘKĘ 


Prenurmnatator 2. Orżeczenie komisji od- 
woławczej można zaskarżyć do Najwyższegą 
Trybuńału Administracyjnego w ciągu 60 
ańi ód daty doręczenia otzeczonia, Jeżeli 
ehtiaiby pań skorzystać z prawa ubogich 
należy posłarzć się o świadectwo ubóstwa I 
w ciągu 14 dni od daty doręczenhia orzecz6: 
nia whieść whiosek do N. T. A, 6 przyzna: 
nie prawa ubógich i przydzielenie adwoka: 
ta. N, T. A. zwykle w óceńę wysokości pro- 
centu niezdolńości gie nie wdaje, Zaskar= 
żenie órzecżenia w pańskim wyptdku tna 
więc bardzo mało widóków powódżenia, 


piywziącej młodzieży ułatwić przyjęcie do 
klasy Ii II przez tworzenie w tych klasach 
*ddziałów równoległych, 

Należy zwrócić uwagę, iż od początku 
nowego roku Szkolnego obowiązuje młodzież 
(z wyjątkiem klasy VIII) noszenie pirzepisa» 
nego mundurka, 


bierając na szkodę niejakiej 
Winkler, biellżnę wartości 150 zł. 

Ubiegłej nocy złódzieje wtarghęli do 
ogrodu przy ul. Cichej i z żamkaiętej 
altany skradli różńe narzędzia stolar- 
skie wartości 250 zł. Foszkodowany sto- 
larz, Jań Kraszkiewicz, doniósł o kra- 
dzieży policji. $ 

Od wózka tęczńegó pożostawióńego na 
podwórzu przy ul. Toruńskiej 8 skradli 
nieznani sprawcy dwa koła. Wózek był 
własnością kółodzieja Feliksa Gryki. 

Do składu firmy Mleczarskiej przy 
ul. Dwórcówej 81 włamali się złodzieje, 
zabierając zegarek męski, żółty portfel 
skórzany i książeczkę czekową P. K. O. 
571 472. 

Ubiegłej nocy wybito szybę w oknie 
wystawowem sklepu  zegarmistrzow- 
skiego przy ul. Gdańskiej 39 (własność 
p. Stefana Bożeckiego). Złodzieje skra- 
dli przeszło 20 pierścionków, łącznej 
wartości okolo 250 zł. Palicja przepro- 
wadza dochodzeria. 


Anny 


Triumf tytanów ekranu: 


A Marji Dressler 


\ Wieki minęły zanim doczekaliśmy się 
tak wspaniałego filmu! Bezustanny 
śmiech towarzyszy niesłychanie weso- 
łej a jedn. i wzrńsż, treści tego filmu! 


aannaaien G z zz, 
RI ca Ci po m ab z$ m en rza T 


A więcjutro,w niedzielę jekkoatiacd 
Warty wystąpią w Bydgoszczy. 


Jutro, w niedzielę, 12 bm, odbędą Się na 
Stadjonie Miejskim sensacyjne zawody lek- 
koatletyczne pórniędzy mistrzowską druży- 
ną Warty poznańskiej, drużynowyńi Mi- 
strzeta Polski, a drużyną S6kólła hydgoskie- 
go, Warta wystąpi z Heljaszem, Biniaków= 
skim, Mikrutem Fr, Hoffimanem na cżele. 
gokół z Majtkowskim, Mikrutem Wi IA, 
Więckowskim (mistrzem Polski w rnłocie) 
4 kloeheislemi, Zawodów powyższych 0cze« 
kuje Bydgoszcz z dużem zaintereśowaniem. 


Złodzieje nie próźnują. 

(kj). Do mieszkania p. Anny Krzywe 
dzińskiej przy ul. Kujawskiej 00 zakra= 
dii się poda jej chwilową nieobecność 
złodzieje, Rabusie wtargnęli do mie- 
szkania przeż okno. Jak dotychczas ur 


obok Wallace'a | stajono, skradli większą partję bielizny, 


pościel, różne obraży i inne przedmło- 
ty, mogące zdaniem ich przedstawiać 
jakąś wartość, 
kaj ada 
Ordynacja podatkowa 
przygotowuje się. 


Warszawa. (tel. wł.) Ministerstwo 
skarbu przesłało do zaópinjowania Zw. 
Izb Przemysłowo-Handlowych projekt 
rozporządzenia wykonawczego do otdyd 
nacji podatkowej. Zw. Izb ze swej stro- 
ny półożył szczególny nacisk na spra- 
wy: zeznania płatników, obowiązek władz 
skatbówych pisemnego uzasadnienia 
wymiaru podatku, sprawę komisji od= 
woławczych i in, Ważniejsze postiilaty: 
izby zostały przedstawione ministrowi 
skarbu ha konferencji w ministerstwie. 


(r 


Wazy 


ACZ 0) r. so 
nadlo w kolekte „Uśmiech Fory” 


Duża wygrana zł 10.000 padła w pierw- 
szym dniu ciągnienia klasy Ill-ej w 
miejscowej naprawdę majszezęśliwszej 
kólekturze „Uśmiech Fortuny" MA 10s 
96.482. Jak się dowiadujerńy lòs powyż- 
szy został sprzedany czterem różnym 
osobom ze sier urzędniczych Byd- 
goszćzy i Torunia. 


Kto wygrał ma loterfi? 
Wezórtaj, w drugim dniu ciągnienia 
trzeciej klasy 30-ej polskiej państwo- 
wej loterji klasowej, wygrane padły ña 
numery następujące: 
Ciggniónie przedńóoładniowe: 
300.060 zł. Nr. 50480. 
20.000 zł. Nr. 40712 70787. 
16.000 zł. Nr. 119046, ý 
5.000 zł. Nr. 11700 65942 83730 
94711 95838 104378. 
2.060 zł, Nr. 110 60288 78476 108743. 


RS 


2899 


1.000 zł Nr. 1963 7637 9199 38028 
101914 114325 125270. 
500 zł Nr. 4913 116061 18483 21388 


20018 35428 35404 37758 50386 65736 
65875 17857 81674 95754 08489 107771 
126753 127608 128482 144615 150378 150808 
156110 159714 162804. 


DRE 


e 6 $ á 
padłó w klasie lil.ej 30 Loterji na nr 70.787 
w szczęśliwej kolektutze bydgoskiej (14813 


OE 
4 


Cięgnienie popołudniowe: 

56.606 zł. Nr. 115723. 

20.600 zł, Nr. 55697. 

10.000 zł. Nr. 40474 43221 62031. 

5,000 zł. Nr. 07549. 

2.060 zł. Nr. 20347 83865 1062838 115050 
12178338 154405. 

1006 zł. Nr. 67085 73329 88680 91384 
131454 143/26 164665. 

506 zł Nr. 3936 26954 37568 42267 
59336 68318 75239 97327 103688 110151 
Pre 111068 115171 143812 126817 153047 

93. 


'% 


Nr. 183, 


s 


— Osobiste. t 
Szk. Poznańskiego z dnia 21, VIL 34-r. Nr. 
52831/34 otrzymała pryw. 6-klasowa szkoła po- 


Decyzją Kuratorjum Okręg 


z 


wszechna koed. p, Zofji Bielawskiej (dawniej 
M. Rógamey) Cieszkowskiego 3 I ptr. na wnio- 
sek właścicielki nazwę: „Prywatna 6-klasowa 
szkoła powszechna koedukacyjna pod wezwa- 
niem św. Kazimierza w Bydgoszczy”. 


— Kierownictwo „Pryw. 6-klas. szk. powsz. 
koed. pod wezw. św. Kazimierza w Bydgoszczy” 
Cieszkowskiego 3 I p. (dawn. M. Rógamey) po- 
daje do wiadomości rodziców, iż przyjmuje 
wpisy od 11—13 i 17—18. Lokal odnowiony. 
Persone! nauczycielski kwalifikowany, Wycho- 
wanie religijne, Wzorowe przygotowanie do 
I kl. gimn. nowego typu. Język francuski 
i niemiecki. Czesne znacznie obniżone. (14732 

— Rok szkolny Się zbliża, a z nim czas 
zakupów rzeczy niezbędnych dla młodzieży. 
Wszystko, co potrzeba, a więc przepisowe 
mundurki, obuwie, rańce szkolne, trykoty 
gimnastyczne i inne nabędziecie w Bydgo- 
skim Domu Towarowym. Jeśli chodzi o naj- 
większy wybór i najniższe ceny, tylko Be- 
De-Te wchodzi w rachubę. Szczegóły w dzi- 
siejszem ogłoszeniu, 

— Wobec tendencyjnie rozsiewanych fal- 
szywych pogłosek, jakoby Salon Kapeluszy, 
właśc. Józefa Majewska przy ul. Gdańskiej 
nr, 25 miał być zlikwidowany, oświadcza 
właścicielka, iż to jest nieprawdą, Winni 
będą pociągani do odpowiedzialności sądo- 
wej. Firma istnieje bez przerwy od r. 1923 
i jak dotąd, nadal ma stale najnowsze mo- 
dele i ostatnie nowości na składzie, Zwra- 
camy uwagę P. T. Publiczności na dzisiejsze 
ogłoszenie. 


Wpłaty na subskrypcje pożyczki 
narodowej mogą być dokonywane 
tło 5 września. 


Warszawa, 11. 8 (.PAT). Komisarz Ge- 
neralny Pożyczki Narodowej zawiada- 
mia, że w celu dania możności uregulo- 
wania zaległości subskrybentom, którzy 
z jakichkolwiek przyczyn nie wpłacili 
w całości należnych kwot za subskryp- 
cję Pożyczki Narodowej do dnia 5 sierp- 
nia 1934 r., iż termin przyjmowania 
wpłat za subskrypcję zostaje sprolon- 
gowany do dnia 5 września 1934 r., przy- 
czem termin ten należy traktować jako 
ostateczny i po jego upływie wpłaty nie 
będą już przyjmowane. 


Słan wody na Wiśle dnia 11 sierpnia: 
Zawichost 1.90, Warszawa 1.83, Płock 
1.57, Toruń 1.85, Fordon 1.88, Chełmno 
1.71, Grudziądz 2.05, Korzeniowo 2.28, 
Piekło 1.82, Tczew 1.88, Einlage 2.38, 
Schievenhorst 2.50. 


: 


(kj) Lekkomyślne obchodzenie się z bronią 
spowodowało już niejeden tragiczny wypadek 
w skutkach tem tragiczniejszy, gdy broń znaj- 
dowała się w ręku dziecka, 

Długą listę nieszczęśliwych wypadków, spo- 
wodowanych nieostrożnem obchodzeniem się 
z bronią, powiększyła ostatnio wstrząsająca tra- 
gedja, która rozegrała się na wsi w cichym za» 
kątku powiatu żnińskiego. 


|. „DZIENNIK BYDGOSKI“, niedzielą, dnia 12 sierpnia 19347. 


A 


chłopiec, uczeń szkolny Zygmunt Kalisz, spędza- 
jący na wsi wakacje letnie. 

W tym okresie syn gospodarza, Traugott 
Meyer dostał od ojca fuzję. Jak to młody chło- 
pak, strzelał do czego się dało. Pasją jego było 
strzelanie do wróbli i wron Krytycznego dnia, 
— było to 12 lipca ub. roku — młody strzelec 
jak codziennie wyszedł z fuzją na pole, polując 
na wróble, Wróciwszy do domu nieopatrznie 


„Oto dramatyczne szczegóły wypadku: Go- | zostawił iuzję na stole w swoim pokoju, Chwi- 
ściem gospodarza Gustawa Meyera był 13-letńt | lową nieobecność starszego kolegi wykorzystał 


Zona mordercy w areszcie. 


Lange stale zbierał ogłoszenia matrymonialne. 


Z Poznania piszą nam: 

Pod nadzorem władz sądowych i pro- 
kuratorskich prowadzi Specjalny aparat 
śledczy skrupulatne dochodzenia w 
sprawie potwornego mordu przy ul. Ma- 
łeckiego. Nagromadzone materjały do- 
wodowe są już dziś bardzo obfite, mimo 
to całokształt zbrodniczej działalności 
Langego nie został jeszcze w pełni od- 
tworzony. . 


Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, Lange 
stale wycinał z gazet 1 zbierał ogłosze- 
nią matrymonjalne, które zapewne póź- 
niej wykorzystywał dla swych zbrodni- 
czych celów. 

Zachodzi uzasadnione przypuszczenie, 
że morderca nie jest indentyczny z Fran- 
ciszkiem Langem, lecz dla zmylenia 
czujności organów bezpieczeństwa pod- 
robił dokumenty, uzyskując w ten spo- 
sób większą swobodę ruchów. 

Zbrodniarza charakteryzuje należycie 


pow 


fakt, że w swoim czasie zamierzał doko- 
nać gwałtu na swej córce. 

Rzekomy Franciszek Lange jest nadal 
zupełnie opanowany. Syn jego nato- 
miast podobno załamuje si 

Wczoraj po południu na zarządzenie 
władz sądowych aresztowano żonę Lan- 
gego. i 

Wiadomość 0 tem przyniosły już 
wczorajsze pisma poznańskie, zanim 
władze wydały odpowiedni nakaz. Co 
dziwniejsze, jedno z pisemek porannych 
doniosło również o aresztowaniu córki 
Langego, która nie została wogóle are- 
sztowana.. Była ona jedynie przesłu- 
chiwana przez władze. 

Ograniczając się z uwagi na dobro 
śledztwa do zanotowania tych faktów, 
zaznaczyć możemy, że Lange jest typem 
rzadko spotykanego przestępcy, który 
oddawna jest w kolizji z kodeksem kar- 
nym i niejedną jeszcze niewyświetloną 
zbrodnię ma na sumieniu. 


FALĄ ADRJATYKU 


WA MORZA POŁUDNIA 


Bez paszportów i wiz. 


Katowice—Budapeszt—Wiedeń—Wenecja 


(Lido) —Triest- Ateny—Constantza—Bukareszt—Lwów. 


1. X.— 18. X. (ema od zł 460 


Wagons- Lits/Cook, Watszawa, Krak. Przedm. 42, oraz wszystkie Agentary. 
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T-VEREIN „HERTHA“ Z PIŁY 
(NIEMCY) 
mistrz Ligi wschodnio-pruskiej zwrócił Bię 
do bydgoskiego klubu Sportowego Polonja z 
propozycją rozegrania w miesiącu wrześniu 
br. towarzyskich zawodów piłki nożnej w Pi- 


le oraz rewanżowych w Bydgoszczy, Per- 


traktacje w toku. 


SENSACYJNE SPOTKANIE PIŁKARSKIE. 

Jak się dowiadujemy od prezesa K. S. 
„Astorji* przy Związku Strzeleckim dr Ber- 
mańskiego, przybywa w Sobotę, dnia 18 bm. 
do Bydgoszczy drużyna piłkarska Strzelec- 
kiego Klubu Sportowego Łódź, która zmie- 
rzy Się z najsilniejszą jedenastką Astorji. 
Strzelecki Klub Sportowy Łódź należy do 
najsilniejszych drużyn Łodzi, o czem najle- 
piej świadczy zdobycie wicemistrzostwa 0- 
kręgu łódzkiego na rok 1938 oraz mistrzo- 
stwa Polski Związku Strzeleckiego na rok 
1933/84, W półfinale Łodzianie pokonali 
gdańską „Gedanję* w stosunku 2:1, a w fi- 
nale ligowy zespół „Strzelca“ Siedlce w sto- 
sunku 3:2, 


POMORSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
LEKKOATLETYCZNY 
przeprowadzi dnia 19 bm, w Bydgoszczy pię- 
ciobój lekkoatletyczny pań i panów o mli- 
strzostwo Pomorza. j 
CIĘŻKA ATLETYKA. 

Zawody w ciężkiej atletyce „Szukamy 
Olimpijczyków* odbędą Się w pierwszej po- 
łowie przyszłego miesiąca, organizowane 
przez klub „Siła“ pod protektoratem M. K. 
W. F.i P. W. W zawodach mogą brać u- 
dział stowarzyszeni jak i niestowarzyszeni 
z ukończeniem 18 lat i posiadający odznakę 
POS. „Szukamy Olimpijczyków* odbędzie 
się tylko w konkurencji podnoszenia cięża- 
rów w 6 wagach i pięcioboju. Natomiast w 
zapasach odbędą Się walki towarzyskie po- 
między najlepszemi zapaśnikami z terenu 
naszego. Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 
30 bm. każdorazowo na ćwiczni klubu „Si- 
ła* w środy i soboty od godz. 19.80—21.30 
w Sali gimnastycznej przy ul. Konarskiego. 
Niestowarzyszeni mogą tamże przeprowe.- 
dzać swe próby. Kandydaci na ćwiczeniach 
są mile widziani. 


DALSZE WIEŚCI Z ŚWIATOWYCH 
IGRZYSK KOBIECYCH. 
Londyn. Wskutek niedopatrzenia organi- 
zatorów zawodów ogłoszony został wczoraj 


niedokładny wynik meczu koszykówki Fran- 
cja — Polska, Rzeczywisty wynik brzmi 
36:20 dla Francji. Koszykarki polskie przed 
meczem nie mogły w Londynie prawidłowo 
trenować, gdyż organizatorzy zawodów nie 
dostarczyli, mimo parokrotnych próśb, od- 
powiedniego boiska, Polki trenowały na 
boisku, na którem nie było koszów, 

We wczorajszym przedbiegu na 800 m, 
w którym wyeliminowana została Świder- 
ska, pierwsze miejsce zajęła Szwedka Wiel- 
man w czasie 2:23,6 Sek. Czas Świderskiej 
wynosił około 2:31 sek. Przed nią przybyły. 
poza zwycięzczynią, Angielka Jones, Niem- 
ka Radke, Japonka Idota i południowo-Afry- 
kanka Morgan, 

Walasiewiczówna wygrała wczoraj przed- 
bieg na 100 m. w czasie 12,3 sek, a 200 m. 
w czasie 26,3. Czasy stosunkowo Słabe, ale 
Walasiewiczówna dla wywalczenia zwycię- 
stwa nie była zmuszona biec Szybciej, 

W skoku wzwyż startowało 10 zawodni- 
czek, Do finału zakwalifikowało się 7, z 
których każda przekroczyła wysokość 147 
cm. W finale pierwsze miejsce zajęła Niem- 
ka Grieme z wynikiem 158 cm. 

W pięcioboju rozegrano wczoraj 3 kon- 
kurencje: 100 m. skok wdal i oszczep. 
Kwaśniewska uzyskała w oSzczepie najlep- 
szy wynik 36.95 m. w skoku wdal osiągnęła 
4/78 m, a na 100 m. 14,2 sek, Kwaśniewska 
chwilowo znajduje się na piątem miejscu. 
Prowadzi w tej konkurencji Czeszka Peka- 
rova. 

Dziś, w sobotę, odbędzie się mecz hazeny 
z udziałem 2 kombinowanych drużyn polsko- 
jugosłowiańskich, 


ECHA MISTZOSTW ŁUCZNICZYCH 
ŚWIATA W BASTAD, 


Sztokholm. IV. międzynarodowe zawody 
łucznicze o mistrzostwo świata w Bastad 
na południu Szwecji rozegrane zostały pod- 
czas fatalnych warunków atmosferycznych, 


Wichry przeszkadzały i spowodowały liczne 


przerwy w zawodach. Polki, jak już poda- 
liśmy, odniosły wspaniały sukces, zajmując 
pierwsze miejsca zarówno w rozgrywkach 
indywidualnych, jak i drużynowych. Z za- 
wodników naszych najlepszy Sawicki zacho- 
rował na angine i startował podczas cho- 
roby, co się naturalnie odbiło ujemnie na 
jego wynikach. Dokładne wyniki zawodów 
przedstawiają się następująco: 

30 m. dla pań indywidualnie wygrała 
Kurkowska-Spychajowa — 360 pkt. przed 
Szwedką Waldenstroem — 330 pkt, 


obejmuje : przejazdy, utrzymanie, 
zwiedzania. Informacje i zapisy; 


Na 30 m. dla pań zespołowo zwyciężyła 
Polska 982 pkt, przed Szwecją 862 pkt, 

Na 50 m. dla pań indywidualnie wygra- 
ła Kurkowska-Spychajowa 361 pkt, przed 
Moczulską 355 pkt. 

Na 50 m. dla pań zespołowo zwyciężyła 
również Polska 941 pkt. przed Szwecją 719. 

W trójboju dla pań indywidualnie zwy- 
cięstwo odniosła Kurkowska-Spychajowa — 
867 pkt. przed Moczulską 858 pkt. i Wal- 
denStroem (Szwecja) 704 pkt, 

W trójboju dla pań zespołowo zwycięży- 
ła Polska 2165 pkt, przed Szwecią 1972 pkt, 


PIERWSZY DZIEŃ KOLARSKICH 
MISTRZOSTW ŚWIATA, 


W piątek rozpoczęły się w Lipsku zawo- 
dy kolarskie o mistrzostwo świata przy u- 


Rendez-vous 


Sensacyjny turniej atletów w Bydgoszczy. 


(kj) Już w dniach najbliższych roz-ņtułu mistrza Europy na rok 1934; 


pocznie się w Resursie Kupieckiej wiel- 
ki międzynarodowy turniej atletów, 
zorganizowany po raz pierwszy w Byd- 
goszczy przez Centralny Związek Za- 
paśników Polskich z siedzibą w War- 
szawie. 

Turniej zapowiada się wręcz sensa- 
cyjnie. Władze Centralnego Związku Za- 
paśników Polskich, walcząc skutecznie 
o podniesienie poziomu zapaśnictwa w 
Polsce, zaprosiły do Bydgoszczy co naj- 
lepszych atletów świata, którzy wielo- 
krotnie już odnosili wspaniałe sukcesy 
na ringach krajowych i zagranicznych. 

Jak się dowiadujemy, udział swój w 
turnieju bydgoskim zgłosili dotychczas 
tacy wypróbowani zawodnicy, jak: 

Leon Grabowski, polski olbrzym z 
Górnego Śląska, zdobywca wielu na- 
gród w kraju i zagranicą; ; 

William Thomson, najsilniejszy mu- 
rzyn Stanów Zjednoczonych Ameryki; 

Rudolf Jacob, wielokrotny mistrz 
Niemiec; 


Aleksander Garkowienko, trzykrotny |to też spodziewać się należy walk nież 
mistrz świata i zdobywca oficjalnego ty-|zwykle zaciętych i ciekawych, 


Dramat w cichym zakątku wiejskim. 


Lekkomyślny chłopak omal nie zabił młodej dziewczyny. 


Kalisz, Zobaczywszy fuzję, zaczął się nią bawić. 

Chłopiec nie wiedząc, że broń jest nałado+ 
wana, wziął fuzję do ręki i poszedł z nią do 
kuchni, chcąc nastraszyć służącą, 20-letnią He- 
lenę Eberwein., 

Trzymając palec na cyngtu, Kalisz skierował 
lufę fuzji prosto na wystraszoną dziewczynę, 
Celował w samą twarz. 

W tej samej chwili, gdy śmiejąc się powie- 
dział: Uważaj, bo cię zastrzelę! — nieopatrznie 
pociągnął za cyngiel, 

Padł strzał, strzał tragicznie celny. Ugodzow 
na kulą w twarz służąca ze strasznym okrzy- 
kiem boleści runęła bezprzytomna na podłogę, 
a z rany chlusnęła struga krwi. Niefortunny 
strzelec oniemiał z przerażenia. Dopiero po 


chwili uspokoił się nieco i przeraźliwym wrza- 


międzykiubowe 


„Pierwszy Krok Wioślarski” 
w niedziele, 12 sierpnia o g. 3 pp. 


na torze regatowym w Brdyujściu. 
9 biegów — 102 zawodników (14831 


WSTEP BEZPŁATNY. 


O 


é 


skiem zaalarmował domowników, którzy po 
śpieszyli rannej dziewczynie z pomocą. 

Skutki postrzału były fatalne, Cały ładunek 
śrutu utkwił w straszliwie zeszpeconej twarzy 
młodej dziewczyny. Prawe oko wypłynęło, a 
na skutek skaleczenia mięśnia wzrokowego rów- 
nież siła wzroku lewego oka uległa znacznemu 
osłabieniu, Cała twarz została zmasakrowana 
i wygląda jak jedna wielka otwarta rana. W 
tych dniach małoletni Zygmunt Kalisz, jako nie- 
umyślny sprawca nieszczęścia, zasiadł na ławie 
oskarżonych, odpowiadając za swój czyn przed 
trybunałem karnym sądu okr. w Bydgoszczy. 

Płacząc, przyznał się lekkomyślny chłopiec 
do winy, tłumacząc się, że nie wiedział, iż fuzja 
była naładowana. 

Svn rolnika Meyera, Traugott, którego prze* 
słuchano w charakterze świadka, również prze» 
świadczony był o tem, że wszystkie naboje wy- 
strzelił na polu i że fuzja musiała być próżna, 
Po mowach końcowych stron, sąd, opierając si 
na wynikach postępowania dowodowego, uzna: 
młodocianego podsądnego winnym i skazał go 
na pobyt w zakładzie poprawczym. Przyjmując 
jednak skruchę i młody wiek oskarżonego jako 
dkoliczności łagodzące, sąd warunkowo zawie 
sił mu wykonanie kary na przeciąg dwóch lat. 


dziale przeszło 200 zawodników i 18 pań. 
Moment rozpoczecia zawodów ogłosiły 3 


strzały armatnie. Wieczorem rada miej 
ska podejmowała przedstawicieli prasy i dea 
legatów poszczególnych państw. 

Ekspedycja polska w składzie Pusz, Po- 
pończyk i Frączkowski przybyła już do Lip- 
Ska i dziś weźmie udział w mistrzowskich 
zawodach, 7 


R nawą 


— Fabryka wyrobów papierowych Jax 
na Szymańskiego została przeniesiona 
z ulicy Poznańskiej 19 do własnych lo- 
kali naprzeciw na ul, Poznańską 22, 


iocarzy ringu. 


Ernst Krüger, świetny technik wali 
francuskich (Niemcy); 

Józef Miazio, b. mistrz polskich amas 
torów (Warszawa); 

Teodor Fornow, zdobywca złotego pam 
sa w Buenos Aires i wielu innych nas 
gród w kraju i zagranicą; 

Paul Schikat, zdobywca światowych 
mistrzostw w Ameryce (Niemcy-Ameryn 
ka); 

Adam Sasorski, wicemistrz świata wi 
wadze średniej; 

ra Kraus, mistrz Europy (Alzas 
cja); 

Hans Grenn, mistrz Austrji; 

Izaak Binder, fenomenalny żydowski 
Herkules (Małopolska) 

i wielu, wielu innych, których nazwiska 
podamy w następnych numerach. 

Turniej odbywać się będzie o nagros 
dy honorowe i pieniężne w Ogólnej Sus 
mie 2.160 złotych. 

Wszyscy zawodnicy znajdują się o= 
becnie w doskonałej formie sportowej, 


Pielgrzymka piesza do Osielska, 


Przypominamy, że w niedzielę, o go- 
 dzinie 6 rano wyrusza z kościoła św. 
| Trójcy piesza pielgrzymka do Osielska, 
na odpust Przemienienia Pańskiego. 
Wymarsz nastąpi po wysłuchaniu przez 
pątników Mszy św. W Osielsku piel- 
grzymka pozostanie do godz. 15, poczem 
nastąpi powrót. Udział w. pielgrzymce 
nie jest połączony z żadnemi kosztami. 

— Zarząd Tow, miłośników dzielnicy Bie- 
lawy zwraca Się do właścicieli nieruchomo- 
ści na Bielawach z prośbą, by zechcieli za- 
rządzić obcięcie gałęzi drzew i krzewów, 
wystających poza oparkanienie (sztachety) 
i należyte umocnienie zwieszających gałęzi 
oraz drutów kolczastych, które to gałęzie 
i druty wyrządzają szkody przechodniom, 
raniąc ich i drąc ubrania. Również prosi 
zarząd Tow, o uprzątnięcie chwastów na 
chodnikach, które w niektórych miejscach 
wyrosły do wysokości pół metra i nadają 
ulicom na Bielawach wygląd ulic z jakiejś 
zapadniętej wioski, 


U Kaftala padło znów 20.000 zł 


Ciągnienie z dnia 10. bm. przyniosło znów 
tej znanej ze szczęścia kolekturze dużą wygra- 
ną 20.000 zł na nr. 70787, W obecnej loterii 
kolektura ta wypłaciła już wiele dziesiątek ty- 
sięcy złotych, Małym wydatkiem cztery osoby 
nabywają tysiące.. Między szczęśliwcami znaj- 
duje się podobno dwoje ludzi pracy, którym 
opłata za los napewno nie przyszła łatwo. Mi- 
mo to wytrwale grali, nie zniechęcając się chwi- 
lowem niepowodzeniem, Wytrwałość została 
szczodrze nagrodzona. Jakże często los od 
KAFTALA przekreśla słowo niedostatek, tro- 
ska o jutro. 


Śrudziądz. 


Gwałtowna burza nad Grudziądzem 


Wczoraj w godzinach popołudniowych prze- 
ciągnęła nad miastem gwałtowna burza połą- 
czona z ulewnym deszczem. Na skutek silnej 
ulewy kanały przy ul. Lesjonów napełniły się 
wodą do tego stopnia, że woda zaczęła zalewać 
piwnice niektórych domów. Zaalarmowana straż 
pożarna w krótkim czasie wodę z piwnic wy- 
pompowała i zażeśnała niebezpieczeństwo dal- 
szego zalewu. 


Do mieszkańców miasta Grudziądza. 


W poniedziałek, dnia 13, bm, przybędzie do 
Grudziądza około 2000 wioślarzy, żeglarzy i ka- 
jakowców pod hasłem „Cała Polska do morza”. 
Chodzi nietylko o należyte powitanie gości, 
prowadzonych przez generała Kwaśniewskiego, 
ale nadewszystko o gościnność, kwatery i wy- 
żywienie, Zwracamy się więc do. Obywateli 
naszego miasta, aby raczyli zgłaszać dla gości 
bezpłatne kwatery możliwie z wyżywieniem 
przez poniedziałek i wtorek. Zgłoszenia przyj- 
muje Biuro Wojskowe w Ratuszu 


Miejski W. F. i P. W). 


PROGRAM W KINACH. 


ADRIA wyświetla dziś premjerę filmu ocze- 
kiwanego z pewnem zaciekawieniem z dwóch 
względów: że borą w nim udział zmarła nie- 
dawno aktorka damatyczna Marja Dressler 
i lubiany powszechnie dziś artysta Wallace 
Beery, i że treść filmu „Pilnuj swego męża“ 
jest wzruszająca, a zarazem posiada wiele hu- 
moru. Prócz tego nadprogram. Początek o 5,20, 
jutro o 3,25. 

APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetla dwa 
przepiękne dramaty dźwiękowe p. t. „Królew- 
ski kochanek“ i „Karjera kelnerki", Obsadę 
- stanowią słynni i lubiani Claudette Colbert, Fry- 
dric March i Constance Bennett. Pocz. o 6,3019. 

BAŁTYK. Dziś i w niedzielę po raz ostatni 
„Bufłało Bill“ z Willi Desmondem i świetna 
komedja z Bobusiem. Pocz. o 5, w niedz. o 2,30. 

KRISTAL powtarza wczorajszą premierę 
„Zdobywcy“, którzy istotnie stali się zdobywca- 
mi serc publiczności ujętej doskonałem wyko- 
naniem z rozmachem wykonanego filmu i grą 
artystów z Rysz. Dixem na czele. Jak ogólnie 
stwierdzono, „Zdobywcy“, przewyżswją w swej 
zwartej treści o wiele „Kawalkadę". Nadpro- 
gram tyg. Foxa. M. in. ostatnia parada przed 
Hindenburgiem, czyli wizyta królewskiej pary 
sjamskiej i tyg. Pata, Dziś pocz. o 5,10, jutro 
o godz. 3,30. ż 
_. MARYSIEŃKA, Ostatnie dwa dni t. j. dziś 
i jutro „Demon miłości“ z Brygidą Helm oraz 
„A. L. 14 zatonęła”, Oba filmy o wartości at- 
tystycznej o ciekawej treści i grze. Dziś po- 
czątek o 5,10, jutro o 2,40, 3,50, 6,25 i 9. 
_, REWJA. Dziś i nadal program w 3 czę- 
ściach: na ekranie sensację kryminalną od- 
zwierciedlającą rozprzężenie i upadek moralny 
pewnych sfer Ameryki p. t, „Miłość złoczyńcy”, 
oraz „Tajemnica zamku Parłock* z Elizą Lan- 
di i Maxem Laglen. Na scenie zaś urozmaicona 
rewja pełna popisów w . piosence, melodjach, 
żywem słowie, humorze i tańcu p. t. „W eso- 
lutka i milutka“ z udziałem zespołu, na czele 
którego stoi znany nam -sympatyczny Oleś 
Olesławski. Dziś w sobotę „Weck-end" (angiel- 
ska sobota), wielki tradycyjny program w 16 
obrazach. 


KARNOŚĆ. 
— Coście zrobili z karabinem? 
— Rzuciłem go, panie Szefie, 


— Co takiego? Do raportu karnego! 
'— Ja potrzebuję zameldować, że pan 
szef Sam powiedział, aby z karabinem po- 
 stępować tak jak z żoną, 


Āe e a ann COZZA PZA ZIE ZZ ZZOZ 2a z DZE AŻ 


(Komitet | lisz się, a wypłacą ci pięćdziesiąt tysięcy, 


„DZIENNIK BYDGOSKT, niedzłeta, nia 12 sierpnia 1934Y. 


Z wioślarskich mistrzostw Europy 


LEK 


w Lucernie. 


Czwórki ze sternikiem, I przedbleg: 
1) Węgry, 2) Hołandja, 3) Niemcy, 4) 
Belgja, 5) Hiszpanja, 6) Jugosławia. 
II przedbieg: 1) Czechosłowacja, 2) Wło- 
chy, 3) Polska (BTW), 4) Szwajcarja, 5) 
Francja. 

Jedynki, I przedbieg: 1) Szwajcarja, 
2) Jugosławja, 3) Polska (Verey), 4) Hisz- 
panja. II przedbieg: 1) Francja, 2) Niem- 
cy, 3) Czechosłowacja, 4) Włochy. 

Dwójki ze sternikiem, I przedbieg: 1) 
Szwajcarja, 2) Polska (04 Poznań), 3) 


Węgry, 4) Francja. II przedbieg: 1) Bel-|' 


gja, 2) Hiszpanja, 3) Holandja, 4) Wło- 
chy, 

Czwórki bez sternika. I przedbieg: 1) 
Szwajcarja, 2) Włochy, 3) Francja, 4 Ju- 
gosławja. II przedbieg: 1) Węgry, 2) Ho- 


— Na powodzian złożył w kasie „Dzien- 
nika Bydgskiego* N. N. 2 złote, 


— Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształ- 
cającej Zawodowej nr. 1 w Bydgoszczy, ul. 
Konarskiego 2, niniejszem ponownie zwraca 
pp. mistrzom i pracodawcom uwage na v- 
bowiązek zgłaSzania do Szkoły swoich ucz- 
niów i pracowników młodocianych w myśl 
obowiązującej ustawy w ciągu 6-ciu dni od 
daty przyjęcia pracownika w naukę wzglę- 
dnie do pracy. Zgłoszenie przyjmuje sekre- 
tarjat szkoły, ul. Konarskiego 2 w ostatnim 
tygodniu wakacyj od godziny 8—12 i od 
15—18. Nauka szkolna rozpocznie się w po- 
niedziałek, dnia 20 bm. o godz. 8 rano. Rów- 
nocześnie zwraca się uczniom uwagę na o- 
bowiązek odebrania z Sekretarjatu Szkoły 
rozkładu lekcyj na pierwsze półrocze szkol- 
ne 1934/85, 


wwa YA yet 


W SĄDZIE. 


— Świadek Apolonja Potrykowa, ile pa- 
ni ma lat, 

— Trzydzieści pięć, wysoki kreminale, 

— Ile, trzydzieści pięć lat? 

— Tak jest, trzydzieści pięć lat i,, Sześć- 
dziesiąt dwa miesiące. 

ŚWIĘTO OGNIA. 

-— Tataleben, co to jest takiego to „Świę- 
to ognia“? 

— Święto ognia? Zaraz ci powiem, Jak 
masz w sklepie towaru tylko na tysiąc, spa- 


to jest prawdziwe święto ognia, 


i scenie cały program z kina Rewji: dwa filmy 
i rewję z  Olesiem Olesławskim. Dochód z 
przedstawienia przeznacza się na powodzian, 
Ceny miejsce 49 gr. 


|cy, 


landja, 3) Niemcy, 4) Polska (WTW 
Warszawa). sb 
| Osemki: 1. Przedbieg: 1) Danja, 
2) Italja, 3) Belgja, 4) Hiszpanja, 5) Fran- 
cja, 6) Holandja, II. przedbieg: 1) Niem- 
2) Czechosłowacja,: 3) Węgry, 4) 
Szwajcarja,:5) Jugosławia. i 
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Zwyciężające życie. 


Siłą ciężkości przykuci do ziemi, ` 

Od której nic nas nie może oderwać, 
Napróżno chcemy te niewolę przerwać, 
Ustanowioną prawami wiecznemi. 


Trwamy od wschodu życia do zachodu: 
Na małym skrawku czasu i przestrzeni 
Na pokarm matki—ziemi przeznaczeni, 
Biedne ofiary jej wiecznego głodu. 


A jednak chociaż ta nasza planeta SR 
Jak cmentarzysko, w przestrzeniach się to- 
Do życia śmieją się wciąż nasze oczy, [czy, 
Swą tajną głębią nie ciągnie nas Leta... 


Jak las nie ginie w liści zwiędłych chrzęście, 
Jak, choć wciąż płynie, nie kończy się rzeka, 
Tak nieśmiertelne są oczy człowieka, 
Wypatrujące swoje własne Szczęście. 
Henryk Zbierzchowski. 
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Z życia (fOwWarzystw. 
Sokota, 11 sierpnia 1934 r. 
Godz. 20,00: Klub mandolinistów „Lutnia“. Po- 
gawedka tylko dla członków w hotelu Len- 
gning. 
— O. P. N. „Gwiazda“. Schadzka informacyjna 
I, H i Hf drużyny oraz drużyny junjorów. 


Niedziela, 12 sierpnia 1934 r. 

Godz. 7,00: Związek -Młodych  Drogerzystów. 
Wycieczka do Brzozy wozami z Zbożowego 
Rynku. Przejazd w obie strony 60 groszy. 

Godz. 16,00: Kółko Rolnicze Czyżkówko. Pół- 
roczne zebranie w sali p. Glapy ul. Grun- 
waldzka. 5 


Piórkowski Siedzi co dzień smutny w re- 


stauracji. 1 
— Ależ, słuchaj, przecież ty jesteś żonaty. 
— Owszem — westchnął Piórkowski — 


tylko moja żona ma codzień w południe, w 
radjo wykład: Jak zabezpieczyć sobie szczę- 
ście małżeńskie, 

x; 


Piórkowski zgubił obrączkę ślubną. Ba- 
rometr wskazuje na burzę. 

— Niesłychane — woła jego żona — tu 
niema żadnego usprawiedliwienia. Jak wo- 
góle można zgubić obrączkę?! 

— Za pozwoleniem — rzucił Piórkow- 
ski. — Winę masz tylko ty. Ile razy ci po- 
wiedziałem, żebyś mi zaszyła dziurkę w kie- 
szonce kamizelki?! 


BIUROKRATA, 


Imię i nazwisko? 
Wicek. Pieprzyk, 
Urodzony? 

12 sierpnia 1926 r. 
Żonaty czy kawaler?.,, 


JE 


TYRA_84 


— Mam nowe źródło dochodu. Redagu- 
ję w poważnym dzienniku biuletyn meteo- 
rologiczny, 

— Czy to stanowisko intratne? 

— Owszem, tylko na nieszczęście człek 
nigdy nie jest pewien jutra, 


WOLNA 
od zbytecznego owłosieni 


{ 


a. 


Kobieta, która wie eo- 
winna jest sobie i otoczee 
niu, usunie szpecące owło= 
sienie z rąk, nos pech, 
twarzy i karku. „Dulmin* 
król kremów przeciw owło- 
sienin, szybko i bezboleś- 
nie usuwa zbyteczne wło- 
sy. Jest biały, łatwy w 
użyciu i nieszkodliwy. 


s? 2 KA 


idealny krem przeciw owłosienin 
S-tć KHASANA 


„Paris, London,Varsovie 


zad alt e. 
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Giełda zhożowo - fowarowa 


w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie» 
dni powszednie, 


Pszenica 742 g/l (126 f. h.) 

Zyto 696 g/l (118,5 f. h.) 

Owies 479 g/l (80 f. h.) 

Jęczmień przemiałowy 673 gf (1141 £. h. 
2 pastewny 643 g/1 (108,9 f. h.) 


Notowania z dnia 10 sierpnia 1934 roku 


cena cena 
3 transakcyjna  orjentacyjna 
Żyto 85 ton « « « «od zł 17,75 
do zł 17,85 17,50— 17,75 


Usposob. spokojne 
Pszenica see, 'Zł 
Usposob. słabsze 


Jęczm. browarowy : « » zł 
Jęczm. przem. » » « : zł 


Usposob. spokojne 
Owies nowy « * » » : . 

Usposob. spokojne 
Mąka żyt, 550/ wł. worka zł 


20,00— 21,00 


22,25— 22,75 
19,50— 20,00 
zł 15,50— 16,25 


26,00— 27,00 


Mąka żyt. 650/, wł. worka zł 25,00— 26,00 
Mąka żyt. 55—700/, wł. w. zł 20,25— 21,25 
M. żyt. razow. 9507, wł. w. zł 21,25— 21,75 
M.żyt. pośl. 70%/, wł. w. zł 17,00— 18,00 
Usposob. spokojne 
Mąka-psz. I A. wł. w. zł 38,00— 40,00 
Mąka psz. I B. wł. w. zł 34,50— 35,50 
Mąka psz. I ©. wł. w. zł 33,50— 34,50 
Mąka psz. I D. wł. w. zł 32,50— 33,50 
Mąka psz. IE. wł. w. zł 31,50— 32,50 
Mąka psz. II A. wł. w. zł 29,50— 31,00 
Mąka psz. II B. wł. w. zł 29,00— 30,50 
Mąka psz. II D. wł, w. zł 28,50— -29,00 
Mąka psz. IIF. wł. w. zł 24,00— 24,50 
Mąka psz. III A, wł. w. zł 22,00— 23,00 
Mąka psz. III B. wł w zł 19,60— 20,00 


Mąka psz. razowa wł. w. 
Usposobienie spokojne 


26,00— 26,00 


Otręby żytn. standartowe zł 13,00— 13,50 
Otręby pszenne miałkie zł 12,50— 13,25 
Otręby przenne śred. -zł 12,50— 13,25 
Otręby pszenne grnbe -zł 12,75— 13,50 
Rzepakzimowy bez worka zł 39,50— 40,50 
Rzepik zimowy» « » : zł 38,50— 40,00 
Mak niebieski « e e » .zł 00,00 — 00,00 
Gorczyca » » «: » s « «zł 52,00— 54,00 
Peluszka : © « e asong? 19,00— 21,00 
Wyka - « « « « a e szł 19,00— 24,00 
Groch Wiktorja : « » » zł 38,00— 42,00 
Groch Folgera « » » » -zł 38,00— 36,00 
Łubin niebieski « « ə «zł 00,00— 00,00 
Łubin żółty « + « « » zł 00,00— 00,00 
Ziemniaki jadal. wczesne zł 4,50— 5,00 
Makuch lniany. : : + : zł 22,00— 23,00 
Makuch rzepakowy + :« «zł 16,00— 17,00 
Makuch słonecznikowy : zł 20,00— 21,50 
Makuch kokosowy : : «zł 17,00— 18,00 
Wytłoki suszone . + « .zł 00,00— 00,00 
Siano nadnoteekie luzem zł 8,00— 8,50 
Śrut Soja - + « « « « -zł 21,75— 22,25 


£ Ogólne usposobienie spokojne, 
Bank Polski płacił w dniu 11, 8. 1934 r. 


dolary amerykańskie 5,17—5,18 
funty szterlingów 26,50 
franki szwajcarskie 172,26 - 
franki francuskie 34,8015 
guldeny gdańskie 172,07 


pod Bydgoszczą. 


wojewódzkie mę 


SANATORIUM 


dla piersiowo chorych 


PAU EŚ AB IE 


ładnie położone przy ure- 


| w $ 


Najnowsze metody leczenia. Trwałe wyniki 
lecznicza. Oddzielny pawilon dla ozdrowieńców. 
Sosnowe lasy. Pobyt od 6,— zł. dziennie 
bez innych dopłat. Przyjmuje się osoby pry- 
watne, Członków Ubezpieczalni Społecznych i Za- 
kładów Ubezpieczeń, urzędników i ich rodziny. 

Żądajcie prospektów. (14240 


NETEM 


gulowanej ulicy bardzo 
korzystnie na sprzedaż, 


Bracia Schlieper 
Bydgoszcz 


ul. Gdańska nr. 140, 
Tel. 306. 


Tel. 361. 


14807 


j 


=m 


wi 


Na rozpoczęcie roku szkolnego 

kupujcie tylko w specjalnym składzie 
usł. Niedźwiedzia % 
teki - torby szkolne - śniadanki - piórniki, 


Prowadzę wyłącznie towar z pierwszorzędnych fabryk. 


SA.RDWW AEACWYSECA 


(we ważyst. przedmiotach 

jak książkowość, stenogr, 

maszyna do pisańia itd) 
rozpoczyńają się 

3 września 1934, 


Kursy Handl. 6. Vorrean 
Bydgoszcz, Marsz. Focha 10, tel. 1259 


Bliżkże snózogóły w prospektach 
ż sekretarjatu. 


Gimnastyczne 
kostjumy 


(woreczki doprzechowania 
tychże darmo). 


„Byrena-Sport” 


Bydgoszcz, Pomorska la 


Srednia Sakola Zawodowa Żeńska 

ż prawami skót państwowych (14675 

w Bydgoszczy, Konarskiego 5, tel. 1590 

prowadzi.trzyletni dział krawiecceżyzny, jednoroczny, | 

dział przyśpódobienia: 'krawieckó » błeliźniarskiego, 
óraz.jednóroćzty kura gospodarstwa domowego. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat szkały od g: 11—18, 


a j aiia 


Niniejszem podaję dó łask, wiadomości Sz, PP. iż z dniem 

dzisiejszy otworzyłam przy ul. Dworcowej 80 

magazyn kapeluszy damskich i galanterii 
Staraniem mojem będzie obsłużyć dobryń towarem po 

osiach przystępnydh, Proszę Sz, PP. o łasłkaW6 popźrcie no- 

wego przedsiębiorstwa. | głęb. szacunkieri 

8395) piiaiir Bau Bennakiastw wia ca. 


y 


Ogłoszenie 
gioszenie. 

Na podstawie art..25 Rozp. P.R. « dnia 16.11. 1828 r. 
o prawie budówlanóm i zabudowaniu osiedli (Dz. U. 
R.P: Nr. 23 poź, 202) Zarząd Miejski w Bydgośże 
czy podaje ninlejszem dö publicznej wiadomości 6 
przystąpieńia do sporządzenia szeześółóWego planu 


zabudowania 


terenów leśnych po wschodniej stronie 

szosy Gdańskiej pómiędzy Szkołą Póde 

chorążych a torem Kolejowym na półudnie 

od Stacji Pomp Wodociągów Miejskiclu 

2 trością projektu szezegółowego plańii zabudowa: 

mia wymienionych terenów ihteresówani mogą zażnajds 

jamiać się w Wydziale VIlI/L Zarządu Miejskiegó przy 

ul. Jana Kazimierza nr, 5, 1 ptr. w okresie ód dnia 20 

sierpnia do 3 września 1934 r. w godzinach od Bej dó 

18-6j codziennie z wyjątkiem miedziel i dni świątecznych, 

W okresie od daia 4 wrześhia do 19 września mogą 

interesowani zgłaszać da wspomnianego Wydziału 

wnioski dotyczące Bżózegółowego planu żabudowania. 
Bydgoszóż, dnia 9 sierpnia 1984 r. 

ZA PREŻYDENTA MIASTA 

NACZELNIK WYDZIAŁU 


14828) (=) Seidel, Radia bud. Mag. 


Restauracia | Ouin S 
ogród EN acia, p MATRYMONIALNE g, 
poleca dobrą kawę i ciast- i Wanna 

re Aa i Éwigta | lat 35, na stałej. posadzie, |, 
14701. Br. Kowalski. | hoa wdowoy 4 jednem L 


5 dzieckiem i inwalidzi tie» 
Angielskiego HI i 
francuskiego i Mai wykluczeni. Oferty pod „H“ 
kiego wyucza szybko mies | 09 Filii. (8388 
todą Berlitza Załachowe | == 
ska, 3-go Maja 20, m. 5. 


À Kawaler 
lat 26, inteligentny, bez 
hałogów, poślubi pańną, 
która pomum do züoby- 


Odńgrasowanie 
wszólkiej garderoby męs* c o 
Kit damskiej, reperacje |ia jakiejkolwiek pracy, 
wykonuje tanio, Chrobre: | Oferty filija pod „Rze: 
go 7, M. 3, (9488 ' mieślnik”, 8302 


~ope 2 V NIE 


m M — a n R TA 


Przed rozpoczeciem 
nowego róku szkolnego 


Czego wszystkiego nasze dzieci nie potrzebują — 
o tem najlepiej wiedzą nasze zakłópołanć mamusie i ġo- 


„spodynie, Kwestja ta stale rozetrżąsana przóż ojca i matkę 


nie daje rodzicom spokoju, gdyż dzieci ńłestety stale 
ezefjoś potrzebują, W niedługim bowiem czasie ku prze. 
rażeńiu rodziców, Stasia zedrzże swoje najmocniejsze 
ubranie a siostrzyczkę Marysię zaboli serduszko, skóro 
usłyszy, że tylko Stasiu otrzymać ma coś howeżo: Nie- 
mile tem dotknięta i rozgniewana Marysia w rezultacie 
zada sobie oczywiście najwięliszy trud, ażeby odpo- 
wiednio zniszczyć niedawno zakupioną sukienkę, tak, 
że mamusia z koniecznoścł i Maryel kupie musi nową. 

Ó ile jednak możliwe, tó praktyczna gospodyni 
dopotiaga sobie cetowaniem i reparacją. Dużo sukien 
| bielizny wymaga koniecznej przeróbki, Nieocóńiońe 
uslugi oddaje prżytem gospodyni maszyna do szycia 
i w żadaem gospodarstwie domowem fie winńo jej 
zabraknąć. Udóskónalone fasżyny do szycia są dzisiaj 
tak świetnie skonstruowane; że póżytek z takiej má- 
szyny jest bardzo wielki, Taka maszyna dó szycia prze- 
słała już być niedościgniońem matżenierń naszych gó" 
spódyń, gdyż dzisiaj nabyć ją fióżna w pietwśszorżędnych 
specjalnych składach ha bardzo dogodnych warunkach, 


Przejdźmy jednak: ikólejno, czegó dzieci wszystkiego - 


potrzebuja! Niema ich jaszóze na świecie a już pochła- 
ńiają Gzęść pieńiędży matki, przezńaczonych Ha gospó- 
darstwo, Oraz pieniądze żaószcżędzone przez ójca. 
W pierwszym rzędzie bowiem pamiętać trzeba 6 zakupie 
wyprawki dla niemowlęcia, łącznie z pieluszkami, ko- 
szulkami i jaóżkami. Najpróstszą i hajlepśżą przytem 
rzeczą 6d razu żakupić cały garniłur w Specjalnym 
majazysie, UE: APUR SE r 

Tak -samo 1. wóżełe dzieciący jest niezbędzie po- 
trzebny, jak również ża konieczność” uważać należy 
przeróżne Śródki kosmetyczne dla małego obywatela: 
w biertwsżym fżzędzie spaojalny puder dla dzleci i my» 
dełka, która nabyć móżna w znanych bydgoskich dro- 
gerjach i perlumerjach, Nie mniej ważną rolę ódgty: 
wają wagi ńiemowlęce, przy, pomocy których najlepiej 
pizekońać się można o różwoju dziecka. 

O ile dzieci dorastają na czoło wysuwa się kwestja 
ubioru. To potrzebna jest bielizna dziecięca, jak koszulki 
dzienne i nocne, spodzienki, pończoszki i fartuszki, Ale 
trzeba także pomyśleć © tzeczaóh wełnianych, jak 
swetrach itp., w które nasze renomowane magazyńty byd- 
goskie dobrze się zaopatrzyły: 

Jeżeli chiópieć bsiądnie swój właściwy wiek, tò 
trzeba już udać się z nim w celu wyszukania mu odpo» 
wiedniego ubióru do specjalnych magazynów artykułów 
męskich, które wielki mają wybór w ubrankach chło- 
pięcych bez względu na ło, ćży chodzi o tak bardzo 
lubłafe ubtańia marynarskie, czy też o żwykły żakiet 
i spodnie: 

Nie możńa także zapofińieć o torbach i teczkkach 
skórzanych i inych wyrobach miodlarskich, przedmiós 
łach, niezbędnych dla naszej dzłatwy szkolnej: 

To byłby pokrótce najważniejszy ekwipunek, w jaki 
zaópałtżeć się powinno naszą kochaną młodzież, Mło- 
dzież nietylko, drogą sercu, ala drogą niestety i péd 
względem kieszeni Jednakowoż musimy pamiętać 
6 naszych kochanych chłopcach i dziewczętach, szcze* 
gólnie teraz przed rozpoczęciem nowego roku szkolńego. 
I jakkólwiek talk bardzo trudńo w dzisiejszych ćiężkich 
czasach, to jednak rodzice, pragnąc dzieci swe zachęcić 
do nauki, winni dbać o le w Gkresie szkolnym i otaćzać 
je jak największą troskliwością. Dla dzieci naszych bós 
wiem żyjemy == tó ĉel nasz. Młodzież == tó przyszłóść 
Polskilli 5 


CZAPKI 
A fabwweziyj 
najtaniej z firmy 


H. Bunn i Syn, mih 2 


35) Przepisowe 
>d szkolńe 


Listy 


wykonuje szybko i pó cenach przystępnych 


„DRUKARNIA BYDGOSKA" 


POÓŹNAŃŚSKA 12/14 = TELEFON 315. 


przewozowe 
ż nadrukiem firmowym 
iz urzędowym stemplem 


eÁ 


Czytajcie 
Dziennik 
Bydgoski! 


Bydgoska 
dyr. Lı Jaworskiego 
w Bydgoszezy, ul. Śniadeckich 29 
przyjmuje zaplsy” 
dó wszystkich klas fortepianu, 
skrzypiec, wiólonczeli, śpiewa. 
Nauka teórji i histócji miusyki. 
Nauczycićelstwo fachowe: 
Czesne xniżórńe! 


książek szkolnych 


sprzedaż i kupno 


Aoiążnicy Samokształconia 


Śniadeckich 7. 


Bydgoskie | 
Konserwatorjum Muzycznej 


Najstarsza tcżelnia w miejscu kształci od pierwszych początków, 
dò wyżyny artyzmu. Wydziały: śpiew solowy, fortepian, skrzyp= 
ce, wiólóńczólo i t. d, tóorja mnzyki, muzyka zespołowa. | 

FT ARG Uigi dła dzieci ńrzżędników 
Czesne obniżone! iain liczniejszych! 


„am = sei FRTH r . é i 
Szanównej Publiczności do łaskawej wiadomości, 
_  Wobóś tendeńoyjnie fózsiewanych wiadomości, ją- 
kabym GAT IOZAŻA swa) Salón Kapeluszy zikwidować. 
oświadczam hiniejszem, iż te jest nieprawdą; Salon 
Kaóelusży prowadzę nadal, mam stale najnowsze modele 
| najówieższó nówości na składzie, Dziękując Szan. 
Klienteli za dotychóżaśówe darzenió male zaufaniem, 
_„pólecam $ią: i w. dalszym 6lągu Jej. łask, względam.| F 
: © z bówśżariier 
SALON KAPELUSZY 
właśc. Józefa Majewska 
Bydgoszóżz, Gdańska 25; 
za fózsiewanie złośliwych pogłosek | bezpodstawnych 
oszczerstw puGiągnę winnych do ódpowiedzialnóści. 


14800) 


| ycieczki narostatkami | 
w do Brdyujścia | 


a odbądą sią 


ora Erle) walenie, siora 


À RA 


po raz ostatni 
w tym seżonie 


w/g rozkładu jazdy ustalonego na niedziele i Swięta, 
14813) LLOYD BYDGOSKI Spólka Akcyjna, . 


Sprzedam z powodu wyjazdu. 
irożerje 

aobfze prosperującą w Bydgoszczy. Objęcie towaru. | 

nastąpió móże w ilościach zależnie ód posiadanej + 

gotówki  retlektanta. Zgłoszenia Dziehnik pó aj 

„Drogerja 1312, (14744 


orówkę 


żelazną, pojemności 40 do 60 tonn kupię. 
Piśmienne oferty do Dz. pod „W P. 111". (14660. 


Poważne przedsiębiorstwo 
poszukuje wykwalifikowanego, trzeźwego monlera, 


obeznanego w wysokiem napięciu ı dłuższą praktyka prży 
przewijaniu mótófów i transiórmatorów. Posada stała na: 
tyenmiast do objącia, Żgłosz. aó Dzien Bydg. pod hr. „14791* 
z podańlóem, wysokości wynaaródzenia jak też odpisów świa» 
dectw z dotychczasowej pracy. Nieuwzględnione podania zo; 


staną bëz odbówiedźi. 
Wspólnika z 15 
spólnika z 15 - 20 tys. 
do składa bławatheżo W Bydfoszówy, ztataj zaprowadzonój placówki , . 
© cóntrum miasta, z lepszą kliientelą, przyjmę Poważńe zgłoszenia 
pod yTekstylja* do Ag. Rekl. Pras Bydgoszóż, Dworcowa i (14708 


| 
| 


Pamiętajcie o bezrobotnych! 


3 - ska 24-1. 


- cha 36. 


E 


'cie, 


_m. 6. Telefon 834. 


_ Str. 18.. 


I< POLECENIA ) 
Nagrobki 

bardzo tanio. sprzedaje. 
Raczkowski, Marsz. Fo- 


(8381 


Krawcowa 

gustownie, tanio. 

Hetmań- 
(8361 


szyje 
także w dom. 


Piebie 


wszelkiego rodzaju, naj- 
taniej i najkorzystniej 
tylko w Centrali Mebli, 
Długa 44, przy ul. Jana 
Kazimierza. (10770 


Fotografuje 
najtaniej. „Wiol* Marsz. 
Focha 16. (8371 


Wózki (14824 
dziecięce najtaniej. Długa 
5. ' Reparacja - Zamiana. 


Dywany 


chodniki, wyroby kokoso- 
we, linoleum, tanio. 


. M. Szmolke, Bydgoszcz, 


Jezuicka 22, tel. 1301. (9775 
Sypialki 


"i kuchnie polecam tanio. 


Stolarnia Gdańska 111. 


SPRZEDAŻE 
Gospodarstwo 
20 morgowe, ziemia ogro- 
dowa, blisko miasta sprze- 
dam, lub zamienię na dom. 
Bydgoszcz, Ks. Skorupki 
nr. 13, m. 7. (14700 


Domex 
plac budowlany, 3.800 zł. 
Chopina 1. (14760 


Dom 
na sprzedaż, Grunwaldz- 
ka 194, (14767 


Domek 


*z rolą, na przedmieściu 


sprzedam. Jasna 24, mie- 
szkanie 4, (14778 


Plac 
budowlany sprzedam, Ks. 
Skorupki 121. (14820 


i Kolonjalka 
z-mieszkaniem zaraz ta- 


nio na sprzedaż. Gdzie? 
Dziennik, (14763 
Dobrze 


zaprowadzony skład to: 
warów krótkich wełny i 
bielizny w mieście garni- 
zonowym na: Pomorzy, w 


"głównej ulicy, 12 lat w 


miejscu, z powodu wyja- 
zdu na sprzedaż. Do prze- 
jęcia potrzeba 8—10 000 zł. 
Of. Dziennik Bydg. pod 
„147717. (14771 


Rzeźnictwo (14789 
nowocześnie wybudowa- 


- ne, Śródmieście Torunia, 


przejęcie z urządzeniem 
1300 zł. Oferty Dziennik 


o Bydgoski Toruń „Zaraz“, 


Sklep 


'tytoniowy, staro zaprowa- 


dzony, w ruchliwem punk- 
pewna egzystencja, 
z powodu choroby na 
sprzedaż. Oferty do Dz. 


~ pod „Korzystnie B”. (14729 


Kolonjalka 


"w pełnym ruchu sprze- 
dam, Koeplin. Plac Wol- 


ności 7. (14780 


Skład 


A kolonjalny staro zaprowa- 


dzony, urządzeniem, towa- 


_ rem, mieszkaniem,w śród- 


mieściu na sprzedaż. Adr. 
wskaże Dziennik. (14766 


Tartak 
dwu-trakowy na rozbiór- 
kę sprzedam. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Tartak” 
do Dziennika Bydgoskie- 
go. (14827 


„Klosk 
najruchliwszem miejscu 


sprzedam tanio. Wskaże 
Dziennik, (14821 
Parcele 


budowlane, dobre położe- 
nie, sprzedam. Urocza 1, 
(14818 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 16 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i w, Z, a ~ każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Kamienice 
dochodową z najgłówniej- 
szej ulicy sprzedam tanio 
lub zamienię na majątek, 
młyn lub fabrykę. Wska- 
że Dziennik, =: (14822 


. Kolonjalno 
delikatesowy, dobrze pro- 
sperujący, zaprowadzony 
skład, najruchliwszy punkt 
Torunia, spowodu choro- 
by Korzystnie sprzedam. 
Dziennik BydgoskkToruń 
pod „Skład. (14788 


Dom 
w Śródmieściu Bydgosz- 
czy, dochodowy sprzedam. 
Gdańska 60, właściciel- 
ka. 8357 


Sprzedam 
2 domy, 2 morgi ziemi 
przy małej wpłacie. Prą- 
dy 56. - (14819 
Damski 
rower korzystnie sprze- 
dam, oglądać od 5. Babia 
Wieś 21, m. 7. (14775 


Maszynę 
Singera damską sprze- 
dam. Plac Kościeleckich 2, 
mieszk. 2. (14764 


Rolnicy! 
Sprzedam młóckarkę, ma- 
neż, cena 160 zł. Jasna 24, 
m, 4. (14777 


Maszyną (8341 
przepisuję bardzo tanio. 
Biuro prawnicze, Karó- 
lewski, Sniadeckich 41. 


Pralnia 
„Promień” przeniesiona 
z Chrobrego 24 na Sien- 
kiewicza 16. Z nowo- 
otwartą pralnią Promień 
na Chrobrego 24 nie wspól- 
uego nie mamy. (8364 


Krawiecką 
maszynę do 'szycia, jak 
nową, maszynę Singera, 
rower, elektrolux 110 volt 
bardzo tanio sprzeda 
„Sala Licytacyjna*, Gdań- 
ska 42, (14801 


Jadalki 
nowoczesne tanio 8prze- 
dam. Pomorska 23. (8326 


Nuty 
na fortepian oraz kilka 
książek powieściowych 
tanio do nabycia, Herm. 
Frankego 9, skład kolon- 
jalny. 14765 


Bo, (8353 
trwałej ondulacji sprze- 
dam aparat płaski, bardżo 
tanio, Oferty filja „Nauczę* 


Nasiadówkę (8360 
rower, narzędzia rozmaite 
kuruję. Gdanska 141, skład 


Syplalka 
używana dobra 
sprzedam. Reja 1. 


tanio 
(8365 


$yplalka (14810 
jadalka, salonik, biurka, 
stoły, leżanki, krzesła, 
szafy, bilard, różne meble 
machoniowe, aparaty fo- 
tograficzne, zegary itp.ta- 
nio sprzeda „Stała Oka- 
zja”, Gdańska 28 a, róg 
Krasińskiego, telefon 1530. 


Markizy 
6 mtr, i 2 mtr. sprzedam 
tanio. Skład żelaza, Dłu- 
ga 36, (14746 


Stoły 
sprzedam Grodzka 9.(8356 


Na sprzedaż 
szafa 7 zł, bielizniarka 6 
zł, łóżko 4 zł, stoły 5 zł, 
krzesła 2 zł, łożeczko bia- 
łe żelazne. Cieszkowskie- 
go 9, portjer. (8378 


Samochód (8351 
Fiat 509 w dobrym stanie, 
otwarty, sprzedam okazyj- 
nie. Dworcowa 73, m. 7. 


Motocyki (8334 
lekki, 100 cem. Cowentry 
jak nowy na sprzedaż. 
R. Ziemey, Pomorska 44, 


€iężarówka (14792 
2 tonowa Ford w dobrym 
stanie, Fordońska 51, 


, Urządzenie 
towar Hali groszowej ta- 
nio wskaże Dzien. (14826 


| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 9% 


Samochód (8352 
półciężarowy Ford w do- 
brym stanie, gotowy do 
jazoy, korzystnie na sprze- 
daż. Chocimska 9, skład. 


Ładny 
czujny, młody wilk-owcza- 
rek korzystnie na sprze- 
daż. Matejki 7, m. 2. (8346 


KUBNA 

Kupuję | 
stale używane ubrania, o- 
buwie gotówką. Zgłaszać 


Masłowska, Grunwaldzka 
nr. 45. 8345 


Maszynę (832392 
do pisania kupie. Jakość, 
cenę do filji „Remington*. 


( LEKCJE 


Paryską 
metoda udzielam krojn. 
Gdańska 93—6. (8369 


WOLNE 
Poesiadającym 

300 gotówki, znajomość pra- 
cy biurowej, wskażę stały 
dochód. Oferty Dz. Bydg. 
pod „Biura*. (14727 


Poljera 
i stolarza, poszukuje sto- 
larnia, Gdańska 111. (8348 


Służącą 
pilną, sumienną, z znajo- 
mością dobrej kuchni, 
władającą polskim i nie- 
mieckim językiem, poszu- 
kuję od 15.8. Grunwaldz. 
ka 22, m. 6. 14420 


„DZIENNIK BYDGOSKT", niedziela, Ania 12 sierpnia 1934 r, 


Drobne ogłoszenia 


drożej jak w zwykłym działe ogłoszeń. 


Kucharka 
lub kucharz potrzebna. 
Resursa Kupiecka.. (8350 


Pokojówka ; 
z dobremi (świadectwami 
może się zgłosić. Hotel 
Gastronomja, Dworcowa 


nr. 19. (8387 


Zł.1000 


stawiam kaucji kto mi 
wskaże posadę jako woź- 
ny lub innej. Of. Dzien. 
„100%. (14781 


BOTADYŃ 
CHP 


Spokojna 
bardzo |rzetelna, zaradna 
w gospodarstwie, zna do- 
bre gotowanie, zaprawy, 
szuka posady. Filja „Do- 
bra posada.“ (8358 


Pomocnik 
ogrodniczy poszukuje po- 
sady. Adres wskaże Dzien- 
nik. (14829 


Sierota 
z lepszej rodziny poszu- 
kuje posady do pomocy 
pani domu lub do dzieci. 
Oferty do Dzienika pod 
„L. M. 20%, (14794 


DZIERŻAWY 


Lokal (8342 
do wynajęcia na wszelkie 
cele, 6,00x37, biura, świa- 
tło woda. Pomorska 43/1. 


Ubikacja (8383 
masywna do wynajęcia. 
Zygmunta Augusta 26, 


Skład (14875 
wynajmę tanio. Długa 5, 


r 


"r "= sis rj 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


4 pokojowe: 
kuch. Chołoniewskiego 50. 


2 pokojowe: 
Iptr.Sienkiewicza13,portj. 


kuch. Jasnogórska 2 Jary. 


suter. odremontowane za- 
raz. Cieszkówskiego 9. 


2—3 pokojowe: 
z kuch. Grunwaldzka 183/2. 


3 pokojowe: 
Sw. Florjana, 9. 


Bielawki, A. Kolwitza 17, 


kuchnia. Fordońska 14.. 


4 pokojowe: 
kuchnia. Nakielska 5, 


wynaj. Plac Poznański 1, 
Sniadeckich 42. 


5 pokojowe: 
I ptr. odr. Sienkiewicza 13, 
portjer. , 


wysoki parter komf., par- 
kiet, nowo odrem. Ciesz- 
kowskiego 9. 


ie ich 


Potrzebuję 
dwóch do trzech czeladni- 
ków stolarskich do ele- 
ganckich fornierowanych 
mebli. Erna Hundsdort, 
Nowe, Sądowa, (14833 


Elektromontera 
przyjmie inż. Kluck, Po- 
morska 9. (14811 


Poważna 
spółka poszukuje ener- 
gicznych, inteligentnych 
pań o dobrej prezencji 
powyżej 22 lat. Posada 
stała. Bezpłatne wyszko- 
lenie na miejscu. Zgło- 
szenia z dowodami osobi- 
stemi w godzinach 9—12 
i 3—5, Śniadeckich 22, 
mieszk, 3. (14798 


Wożnica 
potrzebny. Oferty Dzien- 
nik „Praca”. (14815 


Ekspedjantka 
z branży rzeźnickiej, sa- 
modzielna, potrzebna za- 
raz. Pokora, Grudziądz, 
Toruńska 28. (14787 


Stołowego 
przyjmie Restauracja 
Dworcowa. 8339 


Potrzebny 
podlewacz luster. Wawel, 
Dworcowa 11, (8379 


Woźnica 
do białego wozu mleczar- 
skiego wykwalifikowany 
z małą kaucją potrzebny. 
Piotra Skargi 9. . (14808 


Potrzebna 
panienka do konwersacji 
niemieckiego z maturą. 
Sienkiewicza 20-4. (8366 


Potrzebna (8332 


| posługa. Dworcowa 20—4. 
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1 
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Piekarnia 
do wydzierżawienia, pew- 
na egzystencja. Nakielska 
177, właścicielka, (14804 


Poszukuję (14774 
kiosk do wydzierżawienia, 
Warunki pod „Erazm*. 


Lokal ; 
wydzierżawię. Plac Po- 
znański 1. (14725 


Warsztat (3386 
garaże wydzierżawię ta- 
nio. Toruńska 15, m. 9. 


EK roine 
Grafoiog 
Królowej Jadwigi 13 roz- 
wiązuje najtrudniejsze 
sprawy; udziela porad ży- 
ciowych. 15781 


Dziecko 
oddam na własność Zgł. 
do Dziennika pod „Dziew- 
czynka*. (14769 


Inwalida 
kaw., posiad. kilka tysięcy 
gotówkii poszukuje spól- 
niczki do założ. egzysten- 
cji. Oferty „Wspólna Dro- 
ga“ do Filji. (8374 


Jaka 
fabryka obuwia zechcia: 
łaby w małej miejscowo- 
ęci ca. 5.000 mieszkańców 
filję otworzyć. 
przyległym mieszkaniem 
jest wolny. Zgłoszenia 
Dzien. Bydg. Agentura, 
Kowalewo, Pom. (14784 
Zgubione 
różaniec Gdańska - las. 
Nagroda, Chodkiewicza 
nr, 16—2, (8389 


CKL 


' sie W naszem 


Skład z 


f 
Aj 


Warsztaty i ubikacje 
fabryczne: 


Dworcowa 39. 


Próźny (14752 
pokój. Niegolewskiego 31. 


A Pokój 
próżny. Ścieżka 23. (14753 


pokój. -Orawska 13, przy 
Nakielskiej. (14795 
Pokój  (14728| 


z kuchnią. Koszarowa 16. 


Mieszkanie | 
jednopokojowe. Racławic- 
ka 4. (8394 


Mieszkanie 
2 pokoje kuchnia od paź- 
dziernika do wynajęcia, 
Sw. Trójcy 8. (14796 


. 1-2 , (8304 
pokojowe, warsztaty, skła- 
dnice. Pod Blankami 20, 


2 pokoje 
kuchnię wynajmę. Kujaw- 
ska 80. > (8380 


Pokój (14814 
kuchnia. Wiadomość Bur- 
dalski, Dąbrowskiego 18. 


 Bokój 
z kuchnią wolne, 
źnieńska 3, 


Gnie- 
14761 


Duże . 
3 pokojowe mieszkanie 
zaraz wynajmę. Gospo- 
darz, czynsz ustawowy, 
Toruńska 26 przed Strzel- 
nicą, 8343 


2 pokojowe 


| wynajmę, Długa 5, (14823 


Bla poszukujący 

ogłoszenia, ani 
2 pokoje 
kuchnia. Karłowicza 10b 
przy Wesołej. (831 

Mieszkania 

2—3 pokojowe, sklep z 
mieszkaniem, A 
wygody zaraz do wyna- 
KM Urocza 1, mieszk. 6. 
Telefon 834. (14817 


ne 


REŻ i 7 

okoje, kuchnię wynajmę. 
Ks. Skorupki 86. (14684 
SZA i N aaa R 

3 pokojowe 

mieszkanie z kuchnią na- 
dające się na biuro do 
wynajęcia. Długa 7, miesz- 
kanie 7. (14743 


3 pokoje „(14730 
do wynajęcia. Wiadom. 
Ks. Skorupki 33, m. 1, 
LL 

3 pokoje vi 
kuchnię wydzierżawię. 
Lubelska 6. -(14708 
z WERERADZ A MAE TZ AA 

4 pokol 
i kuchnia zaraz. Wiado- 
mość Sienkiewicza 3/—4 
od 3—6. 834: 
NR. 

4 pokojowe | 
komfortowe mieszkanie, 
3 balkony, odremontowa- 
ne. Zamojskiego 10. (8305 
AEE A AAC 

4do6 | 
pokoi ` na przedsiębior- 
stwo potrzeba. Listownie 
filja Dziennika pod „Spo- 
kojne”. (8385 
A VE ZB Jysk) o R 

4—5 pokel 
komfortowych,  słonecz- 
nych wydzierżawię. Sło- 
wackiego t, portjer. (8308 
aS ZBZE AE: SOBIE IE 

Mieszkanie 
czteropokojowe od 16-g0 
sierpnia, oglądać 10—15 
godz.,. dni powszednie. 
Cieszkowskiego 11. (14806 


5 pokoi 
komfort, centralne ogrze- 
wanie zaraz do wynajęcia. 
Pl. Weyssenhoffa 5. (8190 


; 5 pokojowe 
komfortowePlacWeyssen- 
hoffa od 1. 9. Wiadomość 
telefon 33. (14689 


5-pokojowe 
mieszkanie, komfortowe, 
blisko dworca na 1. 10. 
wydzierzawię. Ziętak, 
Dworcowa 75. (8227 


ć 5 pokoi 
III piętro, łazienka. Kra- 
sińskiego 4—4. (14756 


Mieszkanie 
na zamianę, mały domek 
2 pokoje i kuchnia, chlew, 
ogród owocowy, rocznie 
300 zł, na 2 pokoje z ku- 
chnią w mieście. Oferty 
do Dzien. pod „Zamiana 
300%, |, (14706 


; G pokoi 

komfortowych, słonecz- 
nych, 1E. piętro, wydzier- 
żawię. Słowackiego 1, 
portjer. : (8307 


G-pokojowe 

mieszkanie komfortowe, 
ładne od 1.9. do wynaję- 
cia tanio. Król. Jadwigi 3, 
mieszk. 3. (14155 


K MIESZKANIA N 
ę SZUKA 4 
1—2 pokoje 
z kuchnią poszukuje bez- 
dzietne małżeństwo w 


śródmieściu. Oferty do 
Dziennika „80”. (14592 


: Poszukuję 

mieszkania 2. pokoje z 
kuchnią, łazienką. słonecz- 
ne w okolicy Bielawek 
Sielanki, ulicy Sportowej. 
Oferty do Dziennika Bydg. 
„Słoneczne 100%. (14620 


2 pokoje 
kuchnią poszukuje tech- 
nik, Czynsz roczny. Ofer- 
ty filja Dziennika „Tech- 


nik”. . 18322 


"-S$kroemni (14793 


samotni, poszukują: próż- | 


ny pokoik z kuchnią lub 
portjerstwo wprost- od 
gospodarza. Za wynagro- 
dzenie wykonanie wszel- 
kie reparacje darmo. O- 
ferty pod „Skromni*, 


h posady 20% zatżki. $ 
| Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9..5 
|] omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, ` 


y 
i dministracji do bezpłatnego powtórzenia, 
> si ZY Rab = zwrotu pieniędzy. 


2—13—4 pokojowego 
komiortowego mieszkanią 
1|poszukują dwie rodziny. 
Zgłoszenia administracją 
Dziennika I 
pod „Urzędnik”. 


NN 


poszukuję, 
zapłacę : czym 
Zgłoszenia filja Dziennika 
pod „L. W. 


Bydgoskiego 
y (14716 


3 pokoje 
śródmieście, 
roczny czynsz, 


(8319 


użymaniem kuchni. Toruń- 
ska 32. 


z utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia. Bocianowo 35/5. 


umebl. z osnbnem wejściem. 
Herm. Frankego 19 m. 9 


Petersona 11—4. 


Bokój 
2 | osobne wejście. Śniadec- 
kich 18—6. 


umeblowany Długosze 2, 
8354 


umeblowany. 
skiego 20. 


z owi 


Pokój 
do wynajęcia, najchętniej 
uczniowi. 


nr cw, 


umeblowane z utrzyma» 
niem lub bez. 
skiego 14-3. 


używanie 
cinkowskiego 9—14. (8335 


umeblowany zaraz. Gdań- 
ska 85—5, 


okój 
Pomorska 3—4. 


umeblowany, 
wejściem. Kaszubska 10. 


niekrępujący, utrzymanie, 
bez. Gdańska 85—4. (8333 


Mieszkanie, korepetycje, 
lekcje skrzypiec, używanie 
ksiązek, udziela dogodnie. 
Karólewski, Śniaddekich 41. 


rodzina (córka w gimna- 
zjum), przyjmie panienkę 
z gimnazjum na stancję. 
Opieka rodzicielska.Adres 
administracja. 


ucznia z utrzymaniem 0- 
pieką. 


osobne wejście, konver- 
sacja francuska. 


ucznia na stancję z utrzy- 
maniem, Krasińskiego. Qf, 
filja „Bezdzietne”. 


dia 2 uczni lub uczennic 
z dobrym utrzymaniem po 
60 zł miesięcznie, 
ska 103, skład kolon.alny. 


Pokój 
(14722 


Pokój (8382 


Pokój (14747 


Pokój 
(8355 


(8354 


Pokój 


Pokójł 
Cieszkow= 
8388 


Dworcowa 25, 
8343 


Pokoja 


Cieszkow= 
(14721 


Pokój 


kuchni, Mar- 


Pokój 
)8391 


Pokó 
(8390 


(8373 


Pokój 
osobnem 


Pokój 


Gimnazjaści 1 (8340 


Lepsza 


(14816 
Przyjmę - 


Świętojańska 9, 
(8364 


Pokój 


Adres 
(8370 


Przyjmę 


(8388 


Stancja (8368 


Gdań- 


POSZUKUJĄ 4 


umeblowane ' 
kuchni od 15 poszukuję. 
Filja „Stały“. 


na biuro, w Śródmieściu 
poszukuję. Warunki pod 
„J. N.“ do filji. 


2 pokoje 
używanie 


(8393 
Pokoju 


(8375 


niebiednia 
tęskni w swoim elegan- 
ckim mieszkaniu za kul- 
turalnym, sytuowanym 
mężem, Pod „Bydgoszcza+ 
Qia o RZE 9367 


i 
TYSREIZĄKOKKTKANICY „AB 


Przystojna 
czterdziestka 


W 


u taty, Wielki wybór! So- 
ap Jidne wżkónanie. | 


pa 


(l 4 i Trzypletrwy 
INIR ; BYWA NN uochód 7800, wpłata oko- 
załatwia sprawy sądowe, 
administracyjne, karne, 
procesowe, spadkowe, hi- 
oteczne, waloryzacyjne, 
"kontraktowe,  spółkowe, 
najmu, podatkowe itd., 
- ściąganie należności 
i udziela porady prawnej, 


SŁ Banaszak, 
Bydgoszcz, 
Cieszkowskiego 4. Tel. 1304. 


/ POLECENIA $ 


H Rowery i D 
ierwszorzędne fabrykaty aoi, Me arh arna 


asielewski, Dworcowa 
» Kawalec, Bydgoszcz, Glin- 
nr. 41, (14695 ki 28, , (14734 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
-. tylko u (2812 
Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na adres Dluga 10. 


wa 2. 


Majątek 


korzystnia Małek, 
gosącz, ulica Gdańska 46, 
tel. 1103, 


Gospodarstwo 
18 mórg na sprzedaż, Ce- 
na 2.000 zł, 15 km. od 
Bydgoszcz.  Zgłosz. do 


. Sprzedam 
realność z powodu staro- 
ści. Ks. Skorupki 77.(14748 


Domek 
na sprzedaż. Adres wska- 
że Dziennik, (14749 


i Majatek ; 
morgowy przy stacji 
20 000 wpłaty. Nowakow- 
Ski, Kaszubska 2. (14698 


Wilia 
sześciopokojowa, ogród, 
wszelki komfort, najpięk- 
niejsza dzielnica miasta, 
tuż przy tramwaju, na 
sprzedaż. Wiadomość ul, 
Chopina 6. (11706 


Jęczmień 
w mniejszych i większych 
PR kupuje W. J. 
uczkowski, palarnia ka- 
wy, Bydgoszcz, ul. Dwor- 
cowa 56-58, tel. 184. (14629 


BŁAWATY 


kupisz najkorzystniej 

w newo otwartej firmie 
K. NEUMAN 
Stary Rynek 5 (13002 

(obok apteki Rybickiego). 


Dom (14739 
piętrowy z ogrodem, plac 
budowlany tanio sprze- 
dam. Ks. Skorupki 99. 


Bem 
komfortowy w najlepszym 
unkcie z powodu śmierci 
orzystnie na sprzedaż. 
Oferty tilja „C. E”. (8132 


; Swetry (14085 
pia kamizelki, bie- 
iznę trykotową poleca 
Pracownia _ trykotarska 
Bukowskiej, Sniadeckich2. 


Fiemie 


na całe życie kupisz 

najtaniej w składzie 
fabrycznym firmy 
Ignacy Grajnert 

'Bydgoszcz (12293 

ul. Dworcowa nr. 21. 

UWAGA: Własne warsz- 


Komfortowa 
willa bez podatku, garaż, 
dużem owoc, ogrodem, 
pole, całość 4 morgi, 10 
minut od tramwaju z po- 
wodu wyjazdu korzystnie 
na sprzedaż. Oferty pod 
„P.” do tilji. (8050 


Skład 
papieru „staro  zaprówa- 
dzony, dobra egzystencja 
zarąz na sprzedaż. Dla 
odbioru 2500 do 3000 zł, 
Wełniany Rynek 6. (14628 


Po powrocie 
z wywczasów radzimy sto- 
sować drogie, lecz oszczę- 
dne w użyciu i niezawo- 
dne w skutkach do pie- 
Jęgnacji twarzy — na wy- 
bielenie krem Cytrynowy, 
na piegi — krem Orchi- 
dea, na WYR ANIR cery 
— krem Najdelikatniej- 
szy, przeciw zmarszczkom 
— krem Radohormonowy, 
oraz higjeniczny róż i pu- 
"der Dr. J. Switalskiej, Do 
R > w pierwszorzęd- 
nych drogerjach. (14670 


Skład 
bławatów i towarów krót- 
kich w Więcborku, dobrze 
zaprowadzony, z przyna- 
leżnem mieszkaniem, ko- 
rzystnie sprzedam. Oferty 
pod „Okazja“ do Dzien, 
Bydgoskiego. (14719 


Piace {14260 
budowlane sprzedam. Ko- 
zietulskiego 21, gospodarz. 


Place . (14735 
budowlane korzystnie 
sprzedam. Kujawska 24, 


Śródmieście 
sprzedam plac.  Wiatra- 
kowa 7. (14740 


Pluskwy 


karaluchy, mole wytępia 
gruntownie nowo wyna- 
leziony płyn gazowy 
päazoligss, (13457 


Oryginalne 
maszyny do szycia i haftu 
Singera na spłatę ratalną 
od zł. 15 miesięcznie, Sin- 
ger, Bydgoszcz, Dworco- 
wa 2, | (4415 


( SPRZEDAŻE ) SPRZEDAŻE | 


Place 
budowlane sprzedam. 
Glinki 25. (14759 


Parcele 
bez długu kwmtr. po 1,50 
zł na .sprzedaż. Pierac- 
kiego (Senatorska) 64. 


(8302 


JEN 
Domek kolonjalny, wyszynk, z 
willa, 10 minut od dworca, | mieszkaniem,  zajazdem, 


przy głównej ulicy, ryn- 
ku zaraz lub później do 
objęcia. Mikołajczak, Gnie- 
zno, Kaszarska 3. (14596 


3 mieszkania, przy wpła- 
ćie 14.000 sprzedam. Oferty 
pod „14.000” filja Dzien- 
nika. - (8299 


Sklep 
towarów kolonjalnych z 
koncesjami wpowiatowem 
garnizonowem mieście, ta- 
nio sprzedam z powodu 
stosunków rodzinnych — 


Wymierzoną 
parane sprzedam. Gołe- 
ia 16. (14715 


Kamienica UKR 
nowoczesn ze składami S 
dochód 8000, przy wpłacie byt zapewniony. ód 
25000 sprzedam. Filja|pod „Lenewe” do wór 
Dziennika „Amortyzacja“, | nika Bydgoskiego. (1 


©kazja 

{skład kolonjalny, delika- 
tesów, w śródmieściu, do- 
brze zaprowadzony, sprze- 
dam. Wiadomość Dzien. 
Bydgoski. (14602 


> Dom 
śródmieście, dochód rocz- 
ny 4.000. Willę 9 izbową, 
ogród owocowo-warzyw- 
ny sprzedam, zamienię na 
dom. e pod „bas“ 
filja Dziennika Bydg. (8303 Samochody ` 
ciężarowe Citoen i Che- 
vrolet 6 cyl. w bardzo do- 
'brym stanie natychmiast 
sprzedam. Oferty „14600” 
Dziennik Bydgoski, (14600 


. Domek 
pół morgi roli tanio sprze- 
dam. Łabiszyn, Markow- 
ska, Sienkiewicza 2. (1479 


nowoczesny, składy, ogród 


ło 30000, reszta amorty- 
zacja Emeryt, Dworco- 
; (14648 


500 mõőrg,' 420 mórg, 160 
mórg i 80 morgowe go- 
spodarstwo, oprócz tego 
kamienice, wille sprzedaje 
Byd- 


(8096 


Dzien. „18 mórg. (14736 


Skład 
kolonjalny zaraz do od- 
R onłe, ul, Sowińskie- 
go 4. 


- Tanto 


źnickie mało używane. 
Adres Dziennik Bydgo- 
ski.. (1446 


„ -Wózek (14692 
dziecięcy modny sprze- 
dam, Wincentegó Pola 9. 
i Fiat 301 
gotowy do wyjazdu sprze- 
dam za cenę 1109 zł. 
Dworcowa 17, m.5. (14840 
NAŃ ZTS CA SWI 

Dubeltówke 
Zauer bezkurkową sze- 
snastkę sprzedam. Adres 
w Dzienniku. (8278 
2 ZMARŁ AEA KM E 
2. 2 nowe 
łóżka sprzedam. Garbary 
16, m. 9. (14690 


wóz 
roboczy na sprzedaż, ul. 
Grunwaldzka 156, (8316 


—— nA ZN 


„ Opony 

32X6 używane za bezcen 
Fredry 6/9, (14699 
r 

4 liny (8326 
stalowe 13 mm. sprzedą 
Ziętak, Dworcowa 75, ` 
RE CE SRA SPARC 


„  „Metocyki 
zamienię na rower. Do- 
lina 7, m. 4, (14704 
„u A E SA Ray Y Z; ż) 

Torfu 
klawter 12 zł, sprzeda 
Heise, Kruszyniec, (14797 


Dymak 

kowalski, pompę do wo- 
dy, tanio sprzedam. Po- 
morska 26. (14742 


(8324 


sprzedam urządzenie rze- | 


SĘ bud: Tokarnia 
mniejszą kupię. 


nia”, 


srebro, platynę, kwit 
lombardowe e. 
Lis, Gdańska 101. 


Agenci 
portretowi poszukiwani do 
sprzedaży portretów „Se- 
mi-Email” na bardzo do- 


godnych warunkach. Za- 
kłąd Portretowy „Rene- 


sans“, 
pocztowa 220, 


Poszukuję 


od 1.9.34 młodszego po- 
mocnika 17—19 lat oraz 
ucznia który ukończył 16 
lat. Oferty wraz podaniem 
warunków i życiorysem 
proszę skierować pod 
„Bklep kolonjałny* do ad- 
(14643 


ministracji, 


Domokrążni 
pokupny tani 


nik, 


zdolnego 


samodzielnie pracującego 
pomocnika zegarmi- 
strzowskiego z własnemi 
poszukuję. 
B. Mańkowski, Tczew, ul. 
(8310 


narzędziami, 
Mickiewicza 17. 
F erka 


'ryzj 
potrzebna stałą, 
ka 5, 


Niemka 
wychowawczyni 


NOBLESSE 


STERYLIZOWANE OZONEM 
ŻAR” SPÓŁKA AKCYJNA, ZAKŁ PRZEM. NOWY TOMY ŚLE 


©iejarnia 
z kompletnem urządze- 
niem, egzystencja zapew- 


niona, bardzo korzystnie |. 


dò nabycia. 


Oferty filja 
„Olejarnia”. 


(8180 


Motor (14770 
Deutza 20-25 KM, na gaz 
ssący, mało używany 
sprzedam. Dutkiewicz, 
Świniarc, pow. Lubawa. 


Rzeczy 
spadkowe. Męski pokój, 
regały, lampy, maszyna 
do pisania, dywan 3X4, 
palto, trofea i wiele in- 
nych rzeczy, ul. Długa 7, 
m. 5, (14590 


Radjo 
trzylampkowe zupełnie 
nowe zaraz sprzedam. 
Dworcowa 68, m. 8. (14785 


Wóz (14717 


na resorach handlarski 
sprzedam. Szubińska 68. 


Poszukuję 
Ford ciężarowy zaraz. 
Poste restante, Tuchola 


pod „Auto 104*, 


Kocioł ; 
do gotowania marmelady 
na parę, konszę i prasę 
hydrauliczną do masła 
kakaowego kupi Śledziń- 
ski, Fabryka Cukrów i 
Czekolady, Poznań, Wro- 
niecka 17. (14673 


(14638 


Poszukuję 
woza do mięsa na reso- 
rach oraz maszynę do 
obkładu. Poznańska 23, 
Mm. (14580 


Zychtmaszynę 
używaną długą kupi Młyn 
Czarże, pow. Chełmno. 

(14578) 


Wanne 
kąpielową emaljową kupię 
Zgł. „Wanna” filja. (1468 


Urządzenie 
drogeryjne kupię. Oferty 
pod „Urządzenie”  filja 
Dz. Bydg. (8269 

Maszynę 
słupkową kupię. Oferty 
Pomorska 53, m. 17, (8323 


Fryzjerka (14622 
jka, wodna 
ondułacja, potrzebna za- 
z,pósadastała. Musielak; 


manikurzystka, 


Giynia, Abrahama 23. 


Krawcowe (14737 


do damskich płaszezy po- 


trzebne. Kościelna 14,Iptr. 


Pokojowa 
z dobremi świadectwami 
większych domów na wsi 
ze znajomością szycia po- 
trzebna do dworu na wieś. 
Oferty filja pod „Pokojo- 
wa”, (8273 


Czeladnik (14783 
szewski ead 
a 


Chełmża, Toruńska 29. 


Dojarz 
samotny, młodszy, do 
mniejszej obory z odpo- 
wiedniemi kwalifikacjami 
od 15. 8. potrzebny. Zgło- 
szenia Marsz. Focha 22, 
m. 1. (8331 


Panne 
przyjmę do sprzedawania 
owócu I warzywa, z kau- 
cją do 200 zł. Adres wska- 
że filja Dziennika. (8317 


Służąca 
umiejąca gotować o- 
trzebna zaraz. Szymko- 
wiakowa, nauczycielka, 
Gdynia - Chylonja. (14475 


Uczennica 
rzeźnicka potrzebna. B. 
Karamucki, Wełniany Ry- 
nek 3. (14772 


KEDA 


Cukiernik 
dzielny w swym zawo- 
dzie, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Najchętniej Bydgoszcz” 
do filji Dz. Bydg. (12305 


Poszukuje 
posady jako gosposia do 
samotnego pana, dobre 
świądeęctwa. Oferty pod 
„Świadectwa”, (14758 


Ekspedjentka 
poszukuje posady do cu- 
kierni lub kolonjalki z 
kaucją 200 zł, Łaskawe 
oferty filja pod „Dzielna”. 

(8300) 


z Oferty 
Dziennika  Bydg. „Tokar- 
k (14696 


Złoto 


(8298 


Kielce, skrzynka 
(14768 


A „ artykuł. 
Zgłoszenia „Blok“ Dzien- 
i , (14687 


Jezuit- 
(14751 


(8301 
natych- 
miast potrzebna. Gdańska 
nr. 57, pierwsze piętro. 


żądaj zoijki (piky) 


12543 


zaraz. 


rykańska, 
polsko-niemiecki, 
datkowe, sądowe 


dzinową 


Dziennika Bydg. 


Samotna 
wiek średni, 


Osie „T. 


Trio 


h „Samotna 
wiek średni, 


Miejscowość 
Zgłoszenia 
Osie „T.” (14581 


Fryzjerka 


utrzymaniem zaraz. Lu- 
biszewskaą, Owczarki 
(Grudziądz). (14654 


Korespondentka 


kuje posady zaraz. 
„1999”. 


, Kupiec 
samodzielny 


szkołę handlową, 


rancji. 
Bydg. „N. 450”. 


Portjerstwa (14686 
szuka ślusarz, który po- 
dejńie wSzelkie reęperaćje. 
skierować do 
Dziennika pod „Słusarz*. 


Oferty 


Nauczyciel 


najchętniej 
Oferty Dziennik Bydgoski 
„Lektor”, 


Dziewczyna 


samodzielna do wszelkich 


prac domowych poszuku- 


je, miejscowość obojętna. 
Oferty Dziennik pod „M. 
M.“ (14703 


Piekarnia 


przepisowa do wydzierża- 
wienia. Odpowiedź zna- 
czek, Gozimirski, Inowro- 
cław, Mikołaja 30. (14655 


Bzierżawy 
składu kolonjalnego, rolą, 
gospodarstwem, bezkon- 
kureneyjnego, dużej wsi 
kościelnej lub miasteczku 
poszukuję. Zgłoszenia do- 
kładnym opisem kierować 
Poste restante Sadki 
„Nr. 99”. (14679 


Sklad 
rowerów przeszło 15 lat 
dobrze  prosperujący z 
mieszkaniem (bez towaru) 
1 września do walą 
Jadwiga Górna, Tuchola, 
Chojnicka 18. (14657 


Ogród 
miejski, zabudowanie, o- 
ranżerja, inspekta z po- 
wodu stosunków familij- 
nych do wydzierżawienia. 
Andrzejewski, Solec Ku- 
jawski. (14712 


Skład 
składnice, śpichlerz, ubi- 
kacje na warsztaty, dwa 
pokoje kuchnię wydzier- 
zawi gospodarz. Poznań- 
ska 19. (14729 


Piekarnia 
w ruchliwej ulicy Gru- 
dziądza od zaraz do wy- 
dzierżawienia. Grudziądz, 
Mickiewicza 9. (14785 


bilansista, wyższe wy- 
kształcenie, perfekt księ- 
gowość przebitkowa, ame- 
korespondent 
załat- 
wia wszelkie sprawy po- 
ete, 
przyjmie stałą wzgl. go- 
pracę, Miejsto- 
wość obojętna. Oferty pod 
„Biłansista” do administr. 
(14576 


poszukuje 
posady gospodyni, goto- 
wanie, szycie, prasowanie, 


skromne wymagania. 
Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia agentura 


„Dziennika Bydgoskiego” 
e sT” -= (14581 


(14644 
damsko - męskie, humor, 
śpiew, wolne, „E. K. 321” 
Poste restante Kartuzy. 


poszukuje 
posady gospodyni, goto- 
towanie, szycie, prasowa- 
nie, skromne wymagania. 

obojętna. 
agentura 
„Dziennika Bydgoskiego” 


poszukuje posady z całem 


władająca językiem pol- 
skim i niemieckim, obe- 
znana buchalterją, poszu- 

Sub 
(14711 


poszukuje 
praia kierownika wzgl. 
asjera, ‘branża obojętna, 
biegły w mowie, piśmie 
polsko - niemieckiem, ma 
może 
stawić do 20,000 zł. gwa- 
Oferty Dziennik 
(14714 


Poszukuję (14754 
posady do dzieci, dobre 
świadectwa, znam szycie, 
Oferty Dziennik pod „44”. 


zdolny, lat 20, przyjmie 
posadę biuralisty, lektora, 
nauczyciela. 


(14694 


'eie Nowe”. 


AZ PE RE W ECA 


> Skład 
elegancki, centrum Gdań- | żó 
skiej, wydzierżawię, . Sło- 
wackiego 1, portjer. (8309 
s — | ska 7. 


ARTE Najstarsze 
Mm QE |choroby jak: 
Pokój ~ fea, gruźlica 


umeblowany, tanie utrzy- R ien i Sa 
manie, zdrowa dzielnica, HE goleniach , wóle na 
dla nauczycielek, pls szyjach, choroby nerek i 
nie lub emerytów., Nowo- pęcherza, najstarsze cł 
miejska 20, I p. (8231 Eby żołądkowe, AA 

horoby nerwowe i um 
Pokój  (13720|2 my- 
z utrzymaniem řub bez |S10We: Choroby kobiet i 
Promenada 17, m.6. 


dzieci, nowotwory i na- 
rośla choćby największe 
wewnętrzne i zewnętrzne 


Pokój uleczalne. Bez 
: + płatnych in- 
Chocimska 20—1. (8315 formacyj udziela: Redak- 
SAB ZETA cja Miesięcznika „Homeo- 


patja i Zdrowie”, 


pokój. PER IA 18, m, 19. | wice, Jagiellońska 3, (l 


Obelgę 4 
rzuconą na panią Jadwigę 
Witkowską, zamieszkałą 
w miejscu St Szkolną 19, 
z żałem cofam. Helena 
Szytorzewska, ul. St.Szkol- 
na 19. Za zgodność Fr. 
Gierszewski, Sędzia polu- 
bowy. (14707 


Kawaler 
młody, miły, przystojny, 
posiadający 30.000, poszu- 
kuje celęm ożenku pauny 
wzrostu średniego, bru- 
netki lub szatynki, lat 
18—25, rzym.-kat., porząd- 
nego domu, inteligentnej, 
posiadającej majątku od 
15-—30.000, najchętniej zie- 
mianki. Oferty poważne 
nie anonimowe z fotogra- 
fją proszę skierować 
Gdynia, skrytka pocztowa 
Nr. 100. Dyskrecja zapew- 
niona. (14599 


Umebiowany 
20 Stycznia 18/1. (8318 


2 osób . (14779 
pokój. Wiatrakowa 17—6. 


Pokój (14776 
dobrze umeblowany. 
Grunwaldzka 18, m. 5. 


Pokój 
wyremontowany osobnem 
wejściem w podwórzu. 
Oria 87. (14773 


Używaniem 
kuchni Plac Wolności. 
Gimnazjalna 4, Il. „(8337 


Pokój 
umeblowany, osobny. 
Ułańska 18. "(14762 


Pokój (14691 
umebl. duży frontowy. 
Kordeckiego 12, m. 2. 


. Pokój (14755 
dobrze nmeblowany, czy» 
sty. Krasińskiego 4—4, 


. Pokój 
dla panienek szkolnych. 
Warszawska 9, m. 6. (8314 


Kawaler 
lat 37, mistrz rzeźnieki, 
właściciel kamienicy war- 
tości 30.000 zł. w mieście, 
poślubi pannę posagiem 
10 do 15.000 zł. Pierwszeń- 
stwo córki  rzeźnickie, 
Spieszne zgłoszenia z fo- 
tografją, korane zwraca 


Pokój 
milutki dla 1—2 pań, u- 
trzymanie. Cieszkowskie- 
go 8/4. (8329 


Pokó pod słowem honoru, do 
elegancki. A Poznań-| Dziennika Bydgoskiego 
ski 2—4, (14788 | pod „K. M. (14658 

Stancja | > Panna (14658 
dla uczni, uczennic z do- Wielkopolanka, w red- 
brem utrzymaniem. Weł-. |nim wieku, posiadająca 


mniejszą gotówkę, wyj- 
dzie zamąż. Panowie 
wdowcy dó lat 50 zechcą 
złożyć swe oferty do 
„Dziennika Bydgoskiego” 
Toruń „Wielkopolanka”. 


niany Rynek 6—7. (14718 


Stancja 

w inteligentnej rodzinie 
dla uczącej się młodzieży 
z lepszych domów. 20-g0 
Stycznia 12, m. 2. (8328 
ZI Zapoznam 

pana na stanowisku lub 
emeryta po czterdziestce 
znudzonego samotnością, 
Przystojna, własne mie- 
szkanie, Łaskawe oferty 


Stancja 
dla uczennic, odżywianie 
jak najlepsze, opieka, pó- 
moc nauce. Cieszkowskie- 
go 8—4, (8330 


pod „Samotna 38” do 
Lepsza Dziennika. (14682 

pensja dla gimnazjasty. 
Długa 76. (14698 Pan (14705 
zapoa panią ara p E 
Stancja dyskretną i niezależną, 
dla uczenie. Gdańska 75, | cel towarzyski, Oferty do 
m. 6. (14741 | Dziennika pod „A. B.S 
10 zł. (14757 Starszy 


mies, za pokój dla ucznia | pan, dość zamożny, pozna 
szkolnego, ewentl. utrzy- 


manie. Kanałowa 8, m. 1, | ligentną wdówkę, lub roz- 


snym mieszkaniem. Cel 
na razie towarzyski. 
Spieszne nieanoniiinoweo- 
ferty pod „Paweł 222* filja 
Dzien. Bydgoskiego. (8312 


Pokój 
umebl. dla 2 osób lub 
uczni szkolnych. Przy- 
rzecze 14, piętro. (14718 


< POKOJU ) | 
/ POSZUKUJĄ $ 
Pokoju 

dobrze umeblowanego, 
dwuosobowego z używa- 
niem kuchni poszukuję 
w śródmieściu, Zgłoszenia 
pod „Spokojne“ do filji 
Dziennika. (8313 


Panna 
lat 26, pragnie poznać 


35, wdowiec nie wyklu- 
czony. Oferty z fotogra- 
fją pod „Szczęście'* Dzien. 
Bydg. Grudziądz. (14786 


< POŻYCZKI A 


Pożyczki (7707 
od 10—15000 zł na I. hi- 


RÓŻNE 
Wielką (14522 
elegancję i nadzwyczajną 
pomysłowość zawierają 
modele najnowszych żur- 
nali mód na jesień—zimę 
1935, nadesłanych do Księ- 
garni Bydgoskiej N. Gie- 
ryna, Plac Teatralny. 


tości 80000. Zgłoszenia 
pod „Kamienica” filja, 


10.000 zł. (14710 
pożyczki poszukuję na 
hipotekę nowego domu. 
Oferty Dziennik „M. 480”, 


" Starsza j 
panna, intelig. mająca 
mały sklep spoż., pragnie 
odpow. koresp. celem bliż- 
szego poznania. Oferty 
Dziennik Bydgoski „Ży- 

(14656 


Poszukuję 
6000 zł, za. oprocentowa- 
niem i dobrem zabezpie- 
czeniem, względnie udział 
w zyskach. Oferty filja > 
Dziennika Bydg. pod „Za- 
bezpieczenie*, (8306 


PE 


młodszą, przystojną, inte- | 


wódkę, najchętniej z wła- 


towarzysza życia do lat | 


potekę poszukuję na nie- - 
ruchomość miejską war. 


| 


| 
Y 


| 


| Str. 20. „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 sierpnia 1934r. . 189. 
' mie ti I imi ; NAWET T Ą t si 

| inja autobusowa Bydgoszcz - Inowrocław [zl g BATY 
| Wróciłam Wwa ByggOSZI aż” 

| A ma ie la S$ Zara f i BB S k a Odjazd z Bydgoszczy do Inowroclawia 800 1230 1700 Przyjazd do Inowrocławia 915 1345 1815| EXPRES S 


Odjazd z Inowrocławia do Bydgoszczy 800 1230 1700 2000 Przyjazd do Bydgoszczy 915 1345 1815 2115 


pDentystka Coz Postój autobusów: Bydgoszcz, dworzec autobusowy. 


y: 
3 > > s s Ą ek ul. Marsz. Piłsadskiego 14. 
d r 6: 9—1i3—6, w niedziele 10—12. Inowrocław, Poznańska. Przystane| NA BBE 
G9 ziny przyję M . $ Uwaga! W niedziele i święta autobusy z Inowrocławia do Bydgoszczy wyjazd e 


o godzinie 2000 zamiast o godzinie 1700, A 


solidniei najtaniej w firmie 
Fa. KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA Antoni Ą Górecki 


inowrocław, ul. Marszałka Piłsudskiego nr. 14, telefon 119. (12976 Bydgoszcz (12888 
Wełn. Rynek 9. Tel. 1516, 
Filja Toruń, ul. Żeglarska 27. 


o>>—u—L>-ooe O 


Jako zaręczeni mają zaszczyi 
przedstawić się (14830 
Irena Templin 
Eryk Dałkowski 
Wieldządz powiat Chełmno 
w sierpniu 1934. - 


Wróciłenm 
br. med.K. Szymanowski 
specjalista w chorobach ocznych. (14288' 


Bydgoszcz, Gdańska 5, tel. 1924. 


p" Bezpłatne porady Ja rozpoczecie i AVISAN 


© GEB udziela „,,instytut Piękności Halina DOLOT OT LT 
(SPRZ jak zachować i pielęgnować urodę oraz 

AMANNA wykonuje po cenach bardzo przystępnych 

aj. 


py masaże, elektryzacje, parowanie, manicur, 
W farbowanie brwi i rzęs it. p. 
j Zabiegi wykonują dyplomowane ko- 
smetyczki z wieloletnią praktyką. (7457 
Wificeu PNiaurszaukicca Focha 14. Tel 853. 


TORU 


MKAMA 


s Odkładnice 
. SRODEK OCHRONNY 


3 lemiesze 
SZ kol egp 83. PRZECIW CHOLERZE DROBIU po cenach konkurencyj- 
es nych poleca (14678 


Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, 
że z dniem 6 sierpnia 1934 r. 


przeniosiem moją fabrykę i biura 
z ul. Poznańskiej 19 


|na ul. Poznańską 22 i po najniższych cenach: 


t j. vis a vis do własnych lokali 


r Fenn UBup Julius Musolff 
i Towarzystwo z ogranicz. poręką 


polecamy w wielkim wyborze ieniciies ug skład żelaza 


oraz wszelkie (3993 | Bydgoszcz, ul. Gdańska 7 
Tel. 1650 — 26. 


przybory malarskie 


WWaażme 


dla PP. kupców detalistów 

A i handlarzy. 

| Mya dg. Wytwórni 

j „Luna“ ydg. wórn. 
H Mydła (3402 


s yi | Mundurki przepisowe dla dziewcząt i chłopców Eiinfe «się najEOrzyetniej 
Jan Szymański (14667 Ubranka praktyczne w specjalnym składzie 


farb i lakierów 


Fabryka Wyrobów Papierowych Jllaterjały wełniane na sukienki i mundurki F Horhor Bydgoszcz 
| Bydgoszcz, Poznańska 22, telefon SJ Fartuszki alpakowe — gotowe i z metra ; Gdańska 68, kr eni 
Obuwie szkolne dla dziewcząt i chłopców 

Pończochy dziewczęce i chłopięce 

Smetry wein. dla dziewcząt i chłopców 
Rańce szkolne i torebki do śniadań 


M Tłuszcze jadalne 

M Cykoria 

hea marki En-=De-Es 
(i Glej do palenia 

S Pasta do obuwia 


DONOSE 
Klej stolarski 


najtaniej tylko u nasli 


d romiska Centr. Maki i leja 


| 
2 4 Pomorze A 


; ZW ! * |) Bydgoszcz, Rynek Zbożowy 8. 
Pierwszorzędna naturalna alkaliczna woda stołowa Trykoty gimnastyczne M Aż 3 
zwy braki PM roz (o orzeżwiaj ka 1 1 . U ŻYVA NE # A) . 
Eksploatacja R- Schwanke Marjanki- Smede I ig Obuwie gimnastyczne MYDŁO LEA]| Do czyszczenia 

SRFAY RF FRZEFAT || farbowania rzyjmuj 
A L IR A wszelką e tg 
s | | jse ceny. Marszalka 


"AĄDAC WSZĘDZIE „|| Grunwaldzka 90, As Ko 


7456 morowski. (8320 


Gdańska 10% — BYDGOSZCZ =" Lel. 354 i 17 j| Kilka mało używanych 


ms pianin 
a e M GAZY) 

0 | forfepianów | „2: 
Mocny KOŃ (Mładni(a drzewa już od zł 600 począwszy || Przed użyciem — Po użyciu. 
roboczy celem ku || |iściastego, iglastego ibudowlanego| ©, , 1383|] Krem i mydło 
pna PORZE Maszynowa obróbka drzewa. B. Sommerfeld „Eiewszmeos* 
Impregnacja, BYUgOSZZĄ| Ogrodowa 2 tabryka pianin ||. "zza eeu a. 
nl. Marszałka Focha 4. 4627 | Te! 1354 (10708) Ter. 1340 Bydgoszcz pieg cze, ACZY ak i 
ulica Śniadeckich 2. PoE oas 
Krem 2.— i 3.50 zł., mydło 1.20. 


CZCZO at - R EE EA a ET E LLN =" |. ||. | 
al Mi k H Do nabycia 
CHE SZCZURY | Mieszkanie, posipa 
A . P a 
6pokojowe, kuchniazkom- || 3. Głama, Dworcowa 55. 


Butelki 2.50, 3.50 25. = zlotych. Używany żelazny, do- 
Do nabycia tylko w .|ibrze utrzymany (14724 


Drogerji „Kosmos“ Perfumerji J. Gluma 
Bydgoszez, ul. Dworcowa 55. Telefon 770. rezerwoar 


o pojemności 8—12 000 li- 


O 0 (RÓW o A OfEr- 
Czytelniku! Pozwól mi bezpłatnie określić Twój cha- ty pod s. E. 100%, 
rakter, zdolności, przeznaczenie i wyszczególnić naj: 
ważniejsze fakty Twego życia. Określić kim jesteś, kim 
być możesz. Poradzić jak żyć i postępować, by zwycię- 
sko przeciwstawić się losowi. A ponadto wybrać na za- 
sadzie astrologji i obliczeń kabalistycznych szezęśliwy nu- 
mer Twego losu Loterji Państwowej i wskazać gdzie 
takowy można nabyć. Napisz imię, nazwisko, rok i mie- 
siąc urodzenia. Weź pod uwagę, że jestem człowiekiem 
nauki, długoletnim redaktorem poczytnego pisma „Świt* 
(Wiedza Tajemna), autorem wielu prac nankowych. Nie przysyłaj ża 

dnego wynagrodzenia. Czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego“ wysy-| [M . 
łam horoskop bezpłatnie. Na koszty pocztowe i kancelaryjne załącz | [4 
1 zł, w znaczkach pocztowych. Na los nr. 122627 wybrany przeze- 
mnie, padła wygrana 150.000 zł. Na niewielką ilość wybranych przeze- 
mnie numerów padło mnóstwo wygranych, z braku miejsca podaię| i 
tylko niektóre: Cabeła Józef, Limanowa, urzędnik rafinerji 10.000 zł. į $ 
E. Zausznica, Bank Rzemieślniczy. Włocławek, 5.000 zl., Frychel, Ka [$ 
towice, Brunów Wodospady 38, 6.000 zł., Aksiuczycó wna Helena, p-ta 
Hołubicze 5.000 zł, Marjan Łomnicki, Podhajce 5.000 zł. Przyjęcia 
osobiste cały dzień. Warszawa, Redakcja „Świt“, Żórawia 47. | 
Psychografolog Szylier-Szkolnik. Ogłoszenie załączyć. (12156 |% 


TAFT 
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4i fortem, słoneczne, oraz 


j. „sosea | Jani rteżwiająt 


Inowrocławia do 


wvazunaajezchen. |, Chahe“, Ananas“, Matero“ 


Zgłoszenia: Inowrocław ii ki 
A) y inne gatunki 
Piłsudskiego 16 o0spo- 
GHEŻA 3 s; 8 4850 poleca (11162 


"mieszkanie | WWówiA „habes“ 


4 pokojowe, kuchnia I pię-| BIUYOSZCZ, ul. Racławicka 9 


Płn EA 


Każdy musi posiadać! 


ponieważ zjadają wam 4*/, waszego majątku rocznie. Prócz tego roznoszą wszelkie choroby 


Tylko j paztpyąch Se ai aat władza was do togo agp Tegi wszystkie próby zwalezania t do wynaj i (14681 ł z R d If L 
| ch szkodników nie ada omyślnie, wyłóżcie Ratol „E€'”, któ d gwara ro ająęcia c. ange. 
PORADNIK PODATKOWY Ę 7 pei wygubi wam waskie te pasożyty. i | a naa y e 7 Wiaśc. augo 8 
uchroni Cię od kłopotów i straty drogiego czasu. ||$ Dla młynów i składów mąki używa się RA T O L „B“, (12555 Bydgoszcz, Długa 58 m 


Mąchilewski. 


Poradnik podatkowy do nabycia w cenie & 
zł. 2,50 w każdej księgarni oraz w Ad- 
ministracji Rolniczej Ajencji Prasowej, 
Warszawa, ul. Marszałkowska 85, Kiiunznnabi KARCAM'UJERCNASŃAA. 
konto P. K. O. 13674 (14676 


KbuwrepsppoEciyp „KP ZA RAMO” Sp. z o. p. FByycizteooszEz. 


*| Młodzieniec | Wapno 


do 24 lat (kawaler), uczci- > 
wy bez nałogów potrze- Cement portlandzki 
buy do interesu restaura- 


cyjnego. Niekoniecznie fa- Gips, Pape dachowa 


chowiec, tylko zdrowy, E 

silnie zbudowany złoży Rury studzienne 

ofertę możliwie z foto- ; 

grafją do Dzien. Bydg. oraz wszelkie materjały bu. 
pod „Stała posada”. (14790 | dowlane dostarczamy po 
R ATELE Me Wara) „bandzo nISkICh CEnach 


Kucharz-ogrodnik Bracia Schlieper 


Bydgoszcz 
na deputat od październi- |; ul. Gdańska nr. 140. 


Najradykalniejszy środek dla cierpiących na najbar- 
£ dziej zastarzałą i największą 


EWRZEBWBUKELENIĘ 


Ry nawet operacje i opaski różnych zagranicznych specja- 

istów nie pomogły, oraz wszelkie fałszywe wynalazki nie 

poskutkowały, usuwa jedyny specjalista z długoletnią prak- 

tyką dla cierbiących na rupturę zapomocą mojego opaten- 

towanęgo bandaża Nr. 1209, który przynosi prawdziwą pomoc 
mężczyznom i kobietom. 


$. KON, Warszawa, Sosnowa 13. 


PROSPEKTY na żądanie bezpłatne. Przestrzegam przed ka lub wcześniej. Odpisy ` 

naśladownictwem mojego śródka AD aaeh specjali- aaka świadectw. (14652 Tel. 306. Tel. 361. 

stów. Kto zupełnie już stracił nadzieję, znajdzie u mnie i i ! - zał 
tupelnie Se pomoc. idzie 14242 © p Nn E ODIT zzo oytrówą! Ronowo poczta Radziejów. B 0505 


ani a dA RENEE 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na iej i iej i 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, t łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 325 St; kdo pay 15 gr.; dla 083 akułśbych EL MELOT 20 oy, ei | 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500%% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samyin tekście udziela się. rabatu, 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209 drożej. 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. $ 1 


l Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni... 
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